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D r JER ZY  STAROŚCIAK.

O W ŁA ŚCIW Ą P O L IT Y K Ę  WOBEC MIASTECZEK.

Przejście od  spontanicznego kształtowania się w arunków  życia 
i rozmieszczenia ludzi na  planowo kierow ane s tw arzanie ośrodków 
skup ień  ludności, z wyznaczeniem  każdem u z ośrodków  właściwej 
m u  roli, w ym ag ą jw y raźn eg o  sprecyzow ania zasad, w edług  których 
rozwój ten może i powinien następow ać. Zasady te spełn iłyby  rolę 
pods taw  przestrzennego i gospodarczego planowania,

DJa om aw ianego zagadnienia specja lną w agę posiada sprecyzo­
w a n a  już w yraźn ie1) teza do p lan u  przestrzennego, głosząca, że 

„Konieczność należytej organizacji usług gospodarczych i spo­
łecznych dla całego k ra ju  pow oduje konieczność właściwej sieci 
miast. W szczególności r o z b u d o w a  m a ł y c h  i ś red­
nich m i a s t  p o w i n n a  w y p r z e d z i ć  r o z b u d o w ę  
w i e l k i c h  ośrodków  społecznych i b y ć  o t o c z o n a  
s p e c j a l n ą  o p i e k ą  s p o ł e c z e ń s t w  a“.

P om ew aż ogo’ne sform ułow ania zasad polityki adm inistracyjnej 
d la  ocenienia ich słuszności konfron tow ane być m uszą z faktam i, 
sp róbu jm y  z fak tam i skonfrontować podaną wyżej tezę, ja k  również 
przedstaw ić  fakty, na podstawie k tó rych  teza ta  m ogła być 
s fo rm ow aną.

Dla uw ypuklen ia  ich w ydaje  się celowe przypomnień e roli, jaką  
m a łe  miasteczko m a  odgryw ać w życiu swego regionu. Będzie to 
jednoczesnym -sfo rm ułow aniem  w ym agań  staw ianych drobnym  m ia ­
steczkom  przez p lan  państw ow y2).

1) Pogłębiająca się m echanizacja  w  upraw ie  roli zwiększa zapo­
trzebow anie na usługi kw alifikow ane i czyni zbędną część ludność1 
n a  wsi — zapotrzebow anie zas na usługi i prze vu dyw any  odp ływ  
ludności od prac rolnych pow oduje  proces urbanizacji.

x) BI ższe m a łerialy : Dzjewońsk-Toeplitz — P rob lem atyka p lanow ania 
p i zestrzennego. K. W ejeherć — M aśteczka po lsk  e, jako zagadnien ie u rb a n i­
styczne. P lan  k ra jow y  ■— zagadn ierfe  ogólne.

-)  P odane z w ykorzystań, em stanow iska Dziewońskiego i Wejcberta 
w cytow anych pracach.
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Przerzucan ie  ludności ze wsi do wielkiego m iasta  i p rzem ysłu  
zarówno ze względów psychologicznych jak  i zdrow otnych  winno 
być dokonywane za pośrednic tw em  ośrodka małomiasteczkowego.

Postu low ana równość w arunków  życia każdego obyw ate la ,  
bez względu na  spełnianą przez niego funkc ję  i miejsce zamieszki­
w an ia ,  w ym aga rozproszenia p u n k tó w  usługowych.

4) D ecentra lizacja  życia społecznego — podkreślona jako linia 
przew odnia przez rozbudowę samorządu, tylko wówczas będzie pełną 
i prawdziwą, jeśli za decentra lizacją  adm inis tracy jną  będzie szła de­
cen tra l izac ja  oświaty, ku ltu ry  i służb opieki n a d  człowiekiem. T ak  
pojęta  pe łna  decentralizacja opierać ,się musi o liczne, dynamiczne, 
■choć niewielkie, cen tra  — m osteczka .

Rola tych m iasteczek jest różnorodna w rozm aitych w arunkach , 
jakich  znalazły  się poszczególne te ren y  k ra ju .

I. T e r e n y  > n  i s  z c z o n  e.

Jeżeli mieszkaniec wsi tego regionu przed zmszczeniem, do 
n a jb l  ższ-ego miasteczka, gdzie mógł dokonać .naprawy swego n a ­
rzędzia rolniczego lub inw entarza  gospodarskiego, m ia ł  przeciętnie 
5— 8 km, o kilka zaś k iłom etrów  dalej m iał do najbliższego p u n k tu  
pomocy li karskie j, to p rzy  wypadnięciu lub osłabieniu w znacznym  
procencie zdolności usługowej miasteczka, odległość do zaspokojenia 
najbardz ie j  pilnych potrzeb v, zrosła przeszła dwukrotnie.

Oznacza to, że region zniszczony, w ym agający  wobec trw a jące j 
odbudow y, specjalnej obsługi gospodarczej, zdrowotnej, oświatowej 
i t p., obsługi tej został w dużej m ierze pozbawiony. Pilność o d b u ­
dowy i rozbudow y, m iasteczek regionów zniszczonych (przyczółko­
w ych) w ty m  świetle w yda je  się oczywistą.

B. T e r e n y  n i e z n i s z c z o n e .

Miasteczko w zależności od swej wielkości i siły-roddziaływania 
usługowego, sieci kom unikacyjnej i t. p. obsługiwać m oże te ren  o p ro ­
mieniu 5— 10 km. G dyby te raz  n a  czarnej mapie k ra ju  przedstaw ić 
miasteczko wraz z regionem  jego oddziaływania, jako białą p lam k ę11), 
to b ały kolor p rzy b ra ły b y  naogół w ojew ództw a zachodnie. W oje­
w ództw a zaś centralne, a zwłaszcza woj. wschodnie, u trzy m ały b y  
•wielkie plamy? obszarów czarnych, oznaczających 'tereny n iedosta­
tecznie obsłużone świadczeniami usługowymi, tereny, gdzie n iezbęd­
ne jest podjęcie specjalnej akcji in tensyfikac ji  m ałych  miasteczek. 
O bojętne p rzy  tym, czy m iasteczka te uznane  są za samodzielne gm 
u y  miejskie, czy też w chodzą w sk ład  gminy wiejskiej. Obraz tej 
m apy  nasuw a prak tyczne  wskazówki m inim alnego p rog ram u  polityki

;) Wejhei»t •— M iasteczka polskie, str. 26 i 27
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w zględem  m ałych  rrrasteczek: u trzym an ie  s tanu  posiadania w takich 
w ojew ództw ach  ja k  np. poznańskie i Podjęcie pełnej „ofenzyw v“ na 
m ałe  miasteczka w  województwach tego typu, co białostockie, lu- 
belsk e, k.eleckie i t . p.

Jeśli m ów im y o intensyfikacji życ'a i p racy m ałego miasteczka, 
to prace in tensyfikacyjne możliwe są do podjęcia tak  przez władze- 
nadzorcze, jak  i przez zmianę dotychczasowej poi. ryki larganow ea 
morządu m osteczkow ego.

P ragnąc  ująć  zagadnienie polityczne możliwei ścisłe •— cyfrowo,- 
w ydaje się słuszne podejście do rriego od strony  finansowej i b u d ­
żetowej.

Posiadam y o b ecn o  657 miast niewydzielonych z ludnością 5 m i­
lionów mieszkańców i ponadto  około 500 osad miasteczkowych n ie- 
wydzielonych z gm iny wiejskiej. Sum a budżetów zwyczajnych 
w r. 1947 samodzielnych m iasteczek wynosiła ok, 5 m iliardów  zŁjS 
tych. D a je ' to  na m :eszkańca ok. 1000 złotych — podczas gdy przy- 
kładawo miasto Łódź wydało z budżetu  zwyczajnego na  mieszkańca 
3000 zł, W arszaw a zaś 4000 zł.

W zestawieniu działowym podział w yda tków  budżetów  m ias t  
niewydzielonych za rok 1947 p r z e d s t a w i ł  s'ę następująco:

Ziem ie D aWne Ż em e Odzyskana Łączn e
Sum a % Sum a - '%■ Sum a O

Zarząd  ogólny 673 907.025 37 38 421 763 151 38,4 1 095 670 176 37,73
op cka 'społeczna 103 440-728 5,74 34 760 317 3.2 138 201 045 4.47
z d ro w e 168 530 690 9 35 82.747832 7.6 251 278 522 8 47
popieran  e przem y siu 21 433.626 h 19 3.069 666 0.3 24 503.292 0.74
•fc"św di a 304 267.201 16.38 148 974 018 13 6 453 241.219 15.24
k u ltu ra 22 315 344 1 24 14 618 074 1.3 36 933 418 1,27

Dokonując przeglądu  zestawień budżetow ych tych miasteczek 
pam iętać  trzeba, że na  miasteczka te spada w znacznej m 'e rze  ciężai 
realizaoji postanow ień us taw y  o n arodow ym  planie gospodarczym 
(Dz. U. R. P. 1948 N r  19. poz. 134), m ów iących o konieczności rozsze 
rżenia świadczeń s łużby zd row :a, opieki społecznej, oświaty i pfzewi 
du jących  (w art. 18) rozbudowę rzemiosła.

W zestawieniu tym  uderza  w yjątkowo duży procent wydatków 
r,a zarząd ogólny i w yją tkow o m ała  troska o działalność usługową, 
jak ą  miasteczko m a prom ien.ow ać niie tylko na swo'ch mieszkańców 
ale i na miiagzkańców przyległych terenów  wiejskich. C h a ra k te ry ­
s tyczną jes t  p rzy  ty m  rzeczą, że im m niejsze miasteczko, tym b a r ­
dziej naogół n a  niekorzyść działów usługow ych ksz ta łtu je  .się p ro ­
centowo ustosunkowanie poszczególnych dział iw budżetu . W szcze­
gólności uderzająco niskie, o symbc licznym niemal znaczeniu, sa 
w y d a tk i  na popieran ie  przemysłu. A  przecież przem ysł — w zasadzie 
rzemiosło — jest jedną  z podstaw  b y tu  racji  istnienia d ych  m ia­
steczek.
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Układ przeciętnego budżetu  miasteczkowego uzasadnia za tem  
wyciągnięcie wniosku, że ubiegłe  la ta  nie zostały przez organa m a łe ­
go miasteczka w j korzystano dla pokierow ania  rozw ojem  miasteczka 
w k ierunku  w ytw orzenia  z niego możliwie pełnowartościowego cen­
t ru m  dla 5— 10 kilom etrow ego okręgu. Bierności tej dowodzi fakt, że 
wobec notorycznego niedostatku p.eniędzy z w łasnych  dochodów 
m iasteczka te zaniedbują wykonyw anie  najbardzie j  podstaw ow ych 
.swych obowiązków — zamiast rozwinięcia odpowiedniej działalności 
i w ystąpienia  do władz nadzorczych o uzupełnienie finansów m iasta  
z funduszów centra lnych . Dowodem  iego jest, że w  r. 1947 na  657 
m ia s t  n iew ydzie lonych jedynie 172, a zatem 25%, wystąpiło  o p o k ry ­
cie swych niedoborow z K om unalnego  Funduszu  Pożyczkowo-Zapo- 
mogowego, uzyskując  .łącznie dotacje n a  su m ę 238 mil. zł (w ty m  
czasb, gdy roczna dotacja dla m. K rakow a wyniosła 226 mil. zł).

Rok 1948 może byc jed n ak  i powinien być w odniesieniu do poli­
ty k i  względem małego rmasteczka rokiem przełomu, k tó ry  znaleźć 
'winien jasne i pełne odbicie tak  w budżetach m ałom iasteczkow ych 
n a  ro k  1949, ja k  i w nas taw ien iu  władz nadzoru jącycych  gospodarczą 
działalność m  asteczka.

Pilność dokonania tego Przełomu jest uzasadniana nas tępu jący ­
m i przyczynam i.

1) Na budownictwo i urządzenia osiedli p lan  państw ow y  p rzew i­
duje n a  rok  1948 sum ę 40,7 m iliarda zł. Bez pomocy w ładz nadzór 
czych drobne miasteczka nie będą m ogły wykorzystać należycie tego 
i r ę d ła .  W ładzą- nadzorcze m a ją  obowiązek udostępnić w ykorzystan ie 
tego źródła przez małe m iasteczka w r. 1948 i uwzględnić potrzeby 
ty c h  miasteczek w planie inw estycy jnym  napoje  1949 i w  planach lat 
■dalszych.

To zadanie władz pow iatow ych i w ojew ódzkich tym bardzie j w y ­
d a je  się ważne, że dotychczas możliwe były  jeszcze inw estycje  
i  w łasnych funduszów poza p lan em  państwowym , Możliwości te 
coraz  bardziej s ę jednak  kurczą. Dokonanie ,zaś tak  wielkiej rzeczy,- 
jak przestawienie znaczenia m ałego m iasteczka z pominięciem p lanu  
państwowego nie w yda je  się już obecnie możl we.

2) J a k  w ynika z u s taw y  o narodow ym  planie gospodarczym  na 
trok 1948 (N r 77 Dz. U. R. P. 1948, pchż, 134), rok  1948 m a przynieść 
p ia c e  zmierzające do przebudow y gospodarki finansowej sam orządu  
w k ierunku silniejszego powiązania tej gospodark  z całością gospo­
darki państw owej. W ydaje  się p rzy  tym. że linia obejm ow ania  n ie ­
doborów  budżetow ych niższych komórek sam orządow ych przez bud­
że ty  związków sam orządow ych  wyższego stopnia, jak  : kourdynacj; 
udzielania dotacji sam orządom  doznała poprzez  us taw ę  o S am orządo­
w ym  Funduszu  W yrów naw czym , znacznego wzmocnienia. W  szcze­
gólności w  odniesieniu do m iast n iewydzielonych u s taw a  ta pos ta­
nów ła, że m iasta  niewydzielone w przyszłości będą m ogły  ko rzys tać  

,z dotacyj jedynie za pośrednic tw em  powiatu.
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Postanowienia te, w razie błędnej, zru tynizow anej i n edosta&o- 
wanej do zasad gospodarki planowej polityki, doprowadzić m ogłyby 
do zaham ow ania  rozw oju  tych podstaw owych kom órek  życia spo­
łecznego, jakim i są miasteczka,- a przez to i do doprowadzen.a do 
zacofania własnego te ren u  przez nieodpowiednią działalność Powiatu.

Z tego tez względu wzmocnienie nadzoru  władz wojewódzkich 
nad  s tosunk em pow ia tu  do m .asteczek njewydzielonych w yda je  sir 
niezbędne.

Szczególne obawy, jak ie  na tym  punkcie m ożna wysuwać, ti# 
obse rw o w an y  często stosunek nieuzasadnionej niechęci pow iatu  do- 
pokryw a i a niedoborów niższych komórek samorządu. Niechęć ta 
u wiaoczn.ła się już przy  pokryw aniu  przez sam orząd  powiatowy drob­
nych stosunkowo niedoborów gmin. Niechęć ta może wzrosnąć przy 
konieczności pokrycia  znacznych niekiedy, s t ru k tu ra ln y ch  deficytów' 
miasteczkowych. W ypadki zaś odm aw ian  a przez władze centralne 
dotacji  na -cele n enależyc:e umieszczone w hierarchii potrzeb, lub 
nienależycie uzasadnione, spowodować mogłyby niesłuszne pogłę­
bienie tej niechęci.

Podane  wyżej m o m en ty  pozw ala ją  przypuszczać, że przebudowa 
roli m iasteczka leży w rękach  powiatu i w ojew ództw a — a punktem  
wyjścia do tej p rzebudow y sta je  się w prow adzenie przez pow iat i wo 
jew ództw o m ałego miasteczka do p lanu  inwestycyjnego i pańs tw o­
wego p lanu  dotacjo

P ro b lem  m ałego  miasteczka, jako pozycja kluczowa w rozwiążą- 
wadn u zasadniczych prob lem ów  gospodarczych i społecznych, t r a k ­
tow any  dotychczas jako d rugorzędny  i mało interesujący, s ta je  się; 
coraz bardziej jednym  z podstaw ow ych prob lem ów  planowania lo 
kalnego.
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D r LUDW IK KOHUTEK

ZNACZENIE KONTROLI W A D M IN ISTR A C JI P U B L IC Z N E J

Epokę, którą przęŻYwamjt, m ożem y bez przesady nazwać epoką 
p lanow ania  w administracji publicznej. P lanow anie bowiem w życiu 
państw ow ym  zajęło pozycję dotychczas w dziejach administracji nie 
spdtykaną. Nie tylko bowiem  m am y  dziś w państw ach  osobne us taw y  
o planowaniu, lecz także osobne u rzędy  w ykonujące  te u s taw y  w gra- 
n .cach  okresawych planów  narodowych (Z. S. R. R. i Jugosław ia  po 
5 lat, Czechosłowacja — 2, Polska — ■ 3 lata) .

Jeżeli s taniem y n a  gruncie poglądów W illonghby‘ego- okaże się, 
że planowanie jest jed n ą  z pięciu funkcyj adm inistracji  obok organi­
zacji, zarządzania, uzgadnijan'a i k o n tro l i1). Pomimo to, do n iedaw na 
p lanow anie  nie stanów.ło w wielu pańswach praw ie  żadnego p ro b le ­
mu, zwłaszcza w zak res :e życia gospodarczego. Dz'isiaj osobne urzędw 
p lanow ania p racu ją  perm anen tn ie  przy  boku p rem ierów  państw, 
u stalając p lany adm inistracji  publicznej we wszystk  eh  dziedzinach 
Je s t  to sym ptom  obecnej epoki.

Juz p rzed  p ierw szą w o jn ą  światową niektóre państw a  ąuropej- 
skie, dążąc do re fo rm y adm inistracji  (Prusy, Austria) zrozumiały, że 
zakres działania adm inistracji nowoczesnego pańs tw a rozszerza s :ę 
ogromnie i s taw k i  władze państw ow e przed coraz nowymi zada­
n iam i2).

W m iarę stosowania coraz to nowych .zdobyczy t e c h n ic z n y c h  
w  przem yśle , rolnictwie, komunikacji, życie społeczne p ań s tw  ulegało 
daleko posuniętem u zróżniczkowaniu i komplikac; i „Państw o — pi­
sze o tym  M agyary  Zoltan — które niegdyś uważało  za swe w yłączne

J) M °,yaiy Zoltan: O rgan  zacja  władz a zwłaszcza rola szefa rządu  V  a d -  
m.n:sftracj;. pubLcznej W arszawa 1937, s t r  106.

*) R eskrypt cesarsk i z dn. 22 V 1911 r. zarządzający reform ę adm in sb-acji 
w piA stw ie austriackim  podajp jako przyczynę przeprow adzeń a refo rm y: 
. postępujący ciąg le rozwój całego gospodarczego i um ysłowego życia, k tó ry  
nak łada na działalność w ładz udm n jstracy jnyeh  coraz to nowe i coiaz to  
w iększe obow ązki, w edz e bow  em do niedającego s 'ę  pow strzym ać jozsze- 
rzen a zadań państw a". Jrw orskl W  Leopold: R eform a ad m n is tra c ji, K r a ­
ków I L I .  str. 4
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zadanie: zapewnienie wewnętrznego i zewnętrznego bezpieczeństwa, 
w y m iar  sprawiedliwości, u t rzy m an ie  armii i policji, •— stopniowo 
bra ło  na  swą odpowiedzialność coraz większą ilość now ych zadań: 
b udow ę dróg, m ostów  i kolei żelaznych, udoskonalenie środków ko­
m unikacji,  tworzenie szkół, muzeów, teatrów, insty tu tów  b ad a ń  
naukow ych  i wiele innych  zadań o cha rak te rze  ku ltu ra lnym , podej 
m o w a ire  środków leczniczych i zapotregaw czych, m ających  n a  celu 
podniesienie zdrowotności publicznej, lub ochronę  zw ierząt •— różne 
inne zadania m ające  na  celu rozwój rolnictwa, leśnictwa, hodowli 
zwierząt, regulowań e dróg  wodnych  — regulowanie wartości p ien ią­
dza, rozw iązyw anie  coraz bardziej licznych zagadnień społecznych3) .

Nic w ;ęc dziwnego, ze wobec tego, zwłaszcza zaś w  nas tęps tw ie  
wielkich re fo rm  społecznych (upaństw ow ienie wielkich m a ją tk ó w  
ziemskich, większych lasów oraz przedsiębiorstw  przem ysłow ych 
i hand low ych),  przeobraziło  się pańs tw o  jak b y  w olbrzym ie przed 
siębiorstwo.

Im więcej państw o upodabania  się do wielkiego przedsiębiorstwa, 
t\ m więcej mu^t ono dostosować sw ą adm in is trac ję  do zmienionych 
warunków . Na ty m  też polega wielka rola, jak ą  się przypisuje  obec­
nie w administracji publicznej funkcji p lanow ania . P lanow an ie  b o ­
w iem  było dotychczas .stosowane głównie w  wielkich przedsiębior­
s tw ac h  przem ysłow ych. Od przem ysłu  tez p ań s tw a  nowoczesne 
p rzy ję ły  u  siebie w adm inistracji  pub l  cznej system  p lanow ania  i n a u ­
ko w ą organizację  pracy. K onsekw encją tego jes t  konieczność sum o­
w ania w yników  pracy. A by bowiem wysiłki p ań s tw a  nie szły na 
m arne , aby rezulta ty  poczynań państw a , jako największego p rzed ­
siębiorcy i gospodarza, a zarazem  władzy, by ły  zgodne z wolą p a ń ­
s tw a  w yrażoną w przepisach obowiązujących ustaw, po trzeba  odpo­
wiednio postawionej kontro! Nie m a też od  końca ub. w ieku  pow aż­
niejszej p racy  naukow ej z zakresu  p raw a  adm inistracyjnego, w  k tó ­
re j  nie by łoby  miejsca również i dla zagadnień kontroli .  Również 
re fo rm y  administracji  państw  nowoczesnych odbyw ały  się między 
innym i pod has łem  wzmożenia i n ap raw v  kontroli w admini­
stracji '1) 5).

G w aranc je  praw nego porządku w państw ie  daje n am  przede 
w szystkim kon tro la  w is^erokim tego słowa pojęciu. Jeżeli się m ówi
o. kontroli w adm inistracji,  to słyśzy się nieraz głosy, dowodzące b ra ­
ku  zrozumienia wielkiego z-naczenia ćzynn ka kontroli w państwie^ 
np. skargi na  nadm iar  kontroli. W  rzeczywistości atoli w naszej ad- 
m n rs t rac j i  m ożem y często zauważyć raczej b ra k  kdłitroli, m imo jej 
wielkiego znaczenia w  życ:u  prawno-publicznym. K ontro la  w adm '-  
m strac j i  ma ścisły związek z praw orządnością  i m a duży w p ływ  na

*) Maigyary Zol-tain, str. 24.
■')' Jaw orsk i, s ń . 9 21.
•■’) Chmursk! A n.oni: Reform a adm in siracji. W arszaw a 1926, str, 29
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w ychowanie obywatela. Je s t  ona jednym  z najw ażnie jszych  in s tru ­
m en tów  polityki adm inis tracy jnej państw a. J a k  w ielką  w agę p rz y ­
wiązywali do tych kw esty j o rgan iza to rzy  I Polskiego K ongresu  N auk 
A dm inistracyjnych w 1928 r., świadczy fakt, że na K ongres zgłoszono 
aż dziewięć tem a tó w  do refera tów , dotyczących bezpośerdn.o n a d ­
zoru i kontrob w  adm inistracji  publicznej, względnie w iążących się 
.ściśle z tym i zagadnieniami0).

' )  P  erw.szy Polski K ongres N auk A d m in stracy jn y ch : M ateria ły  nfor. 
m ary jne, W arszaw a 1920, zesz. I.

Isto tn ie  kontro la  i nadzór wiążą w  całym  o lb rzym im  splocie 
p raw no-adm in is tracy jnym  nie tylko całą  h iera rch ię  w ładz i fu n k c jo ­
nariusza pubbcznego z urzędem, ale każdego obyw atela  państw a 
z organam i władzy państw ow ej i na  odwrot. N ’c dziwnego, ze p re ­
kursor k rakow sk 'e j  szkoły n au k i  p raw a  adm im stracyjnego, W  ł. L. 
J a w o r s k i  uw ażał „kontrolę  za najważniejsze, zagadnienie p r a ­
w a  adm inis tracy jnego“ i na  po jęć 'u  kontroli o p a r ł  ca ły  swój system 
nauki p raw no-adm im stracy jne j7) .

Jedynie  dobrze pow iązany  system kontroli  w adm inis tracji  p u ­
blicznej zapewnia praw orządność w państwie.

G dyby się zapytać, k tó re  z państw  m a najlepiej zorganizowaną 
-administrację publiczną, moglibyśmy zaryzykować odpowiedź: To 
państw o, k tó re  m a najlep ie j  postaw ioną kontrolę adm inistracyjną. 
I  nie by libyśm y daleko od praw dy. Od kontroli, od jej sy s tem atycz­
ność', od doboru kontro lerów , od skuteczności kontroli, zależy, czy 
-aarn: nistrację m ożem y nazwać dobrą. W  u s tro ju  kapitalistycznym 
duże przedsiębiorstwa przem ysłow e by ły  zwykle prow adzone  sprę 
żyście, bo m iędzy innym i m iały  dobrze zorganizowaną kontrolę.

Pod pojęciem  „dobrej administracji"  w now oczesnym  państwie 
n ie  m ożna rozumieć tylko spełniania obowiązków w  granicach obo­
w iązujących  przepisów p raw nych . S łu ż b a  pubbczna  m a to do siebie, 
że kto w  jej zakresie spełnia tylko swoje obowiązki, ten  obowiązków 
swoich nie spełnia10). Chodzi nie tylko o wykonywanie ustaw  i za­
rządzeń  w .służbie adm inistracyjnej,  chodzi p rzy  ty m  nie  tylko 
o karność i dyscyplinę fu n ke jona r  usza, o dobre -obyczaje w  służbie, 

o  zachow anie porządku praw nego  i praworządności, lecz także  o s łuż­
b ę  ogółowi. T rafn ie  powiedział L a n g r  o d, że „nie jednostka  ma 
służyć „władzy", ale i nie „w jadza" m a służyć jednostce, bo adm ini­
s tra to r  m a  służyć ogółow i"11). I o tego rodzaju  służbę publiczną cho- 
"dzi w łaśnie w dobrej adm inis tracji  publicznej. A by  ideę tej s łu żb y

7) Jaw orsk i, 1. e t. str. 10.
L G Staszewski Maciej: ś re d k ' zabezpeczen ia praw nego konstytucyjność: 

ustaw , K raków  1928. str. 122.
1?) H ausner: Zm iana konsty  ucji a u sp raw n  en e a d m i n i s t r a c j 1931, 

sh-. 53.
l l ) L ngrod J. S-: Służba pub l^zna , jako  funkcja £ d m n 's trac y jn a , K ra ­

ków  1932. str. 23.
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funkcjonariusz publiczny mógł zrozumieć, po trzeba  wysokiego po 
z jm u  administracji', którego nie da się osiągnąć bez dobrej kontroli.

Służba publiczna winna być ponadto  ak tyw ną. „A ktyw ność a d ­
m inistracyjna jest — mówi Langrod  — funkc ją  praw ną, po­
nieważ pod względem  zgodności z ob:ek ty w n y m  porządk iem  pra\^-.- 
nym podlega kontroli poprzez cały system  kon tro lny  p ań s tw a  prawo 
rządnego, ale nadto funkc ją  teęjuiiczną, polegającą na  specjalnych 
fo rm ach  spraw ow ania  interesów publicznych przez o rg an y  admi- 
n .s t r a c y jn e 1-). A ktyw ności o rganów  państwowych w  pojęciu „dobrej' 
adm inistracji"  nie zdołam y również inaczej zaobserwować, jak  ty lko  
przez dobrą  kontrolę.

Aby n o w y  s ty l  w  administracji,  ja k  określa Langrod „dobrą ad­
ministrację", m óg ł być osiągnięty, konieczny jes t  czynnik  w  życiu 
publicznym, k tó ryby  czuw ał nad  w ykonyw aniem  administracji po  
my: li interesów publicznych. Czynnikiem tym  jest  w  u s taw o d a w ­
stwie dyscyplinarnym  —• rzecznik dyscyplinarny, w sądow nic tw ie  
k a rn y m  — prokurator.  Takim sam ym  stróżem  interesów publicznych 
w  adm inistracji s ą  o rgany  kontroli. T ym  czynnikiem pobudzającym  
do dobrej adm inistrajci są więc sądy  adm inistracyjne, przełożone- 
władze nadzorcze, czynnik  obywatelski, a nadto  i p rzede wszystkim 
kontrolerzy, inspektorzy, rewizorzy, wizytatorzy kontroli admini­
s tracy jne j,  którzy, wykonując sku teczną kontrolę, pow odują  u t rw a ­
lanie fundam entów  dla dobrej administracji.

Często słyszy się, jakoby  kontro la  p rzep row adzana  w urzędzie- 
by ła  dowodem  b ra k u  zaufania  do urzędników ze strony władzy* 
nadzorczej. Tw erdzen.e to jest bezpodstaw ne i z g run tu  fałszywe. 
K ażdem u łunkcjonariuszow i powinno w prost  zależeć na  tym , aby  
kon tro la  powołanej władzy system atycznie bada ła  w yniki jego pr; 
cy, gdyż ty lko tą  ditógą może być s tw ierdzona jego pracowitość, so­
lidność, inteligencja i ak tyw na  postaw a względem  powierzonych mu. 
obowiązków publicznych.

„Tam, gdzie jest funkc ja  publiczna (urząd), pow iada Langrod 
m us być ktoś, kto ją  w ypełnia. Funkcji  publicznej odpow iada fu n k ­
cjonariusz publiczny w  najobszerniejszym  tego słowa z n a cze n iu 11''1)- 
Ponieważ funkcjonariuszam i są  ludzie, kon tro la  nad  ich czynnościami 
jes t  konieczna. Konieczność ta wynika, jak  m ówi Kionowieck;, 
z n a tu ry  ludzk ej. Rzeczą ludzką jest błądzić, rzeczą dobrej adm in i­
stracji  jest jed n ak  zapobiegać b łędom  i usuw ać ich skutki. Tego nie- 
da się osiągnąć bez kon tro l i"11). Jest  to zatem  uzasadnienie kontroli— 
n a tu ry  psychologicznej.

K ontro la  w adm inistracji  me jest zresztą w ym ysłem  dzisiejszycn

J2) Tam że str. 21.
ljj) Langrod, str. 9.

*1*) Klonowleck-' W it: K ontro la w ew nętrzna w polskiej adm  n. stracj.i rzą_ 
d -wej, Lublin  1934, s  r. 3.



czasów. Ju ż  w czasach starożytnych, w Sparcie, kontrolę nad  za rzą -  
d em 'S karbu  sp raw ow ali  eforowie, zaś w  A tenach  —• legiści. W  Rzy­
mie senat b ad a ł  ,,tabulas dati et aoceptatł", później zaś p rzep ro w a­
dzali kontrolę  rachunków  państw ow ych  — cenzorowie, a z;a cesar­
s tw a  — com ites“1<s. In s ty tuc ja  kontroli adm inistracyjnej zatem ma 
sw ą genezę już w odległej historii.

O ile chodzi o kontrolę  w ew nątrz  poszczególnych resortów, to 
m usim y sobie o twarcie powiedzieć, że nie stoi i n.e stała ona nigdy 
w  Polsce n a  wysokości zadania. Zwłaszcza, jeżeli chodzi o kontro lę  
w s tosunku władz wyższych do władz niższych, to organizacja jej 
pozostawi,a jeszcze wiele do życzenia11?). Władze cen tra lne  są zajęte 
dotychczas zanadto s t io n ą  m ery to ryczną  _-praw ,ażeby m ogły  się po ­
święcić t ru d n y m  i odpowidzialnym zadańiom kon tro li17). To też sk u t­
ki tych niedociągnięć w naszej adm inistracji są ogólnie znane.

Goby jed n ak  było, gdyby n:e było żadnej kontroli  w adm inis tra­
cji? W ytw orzy łby  się niechybnie, jak  p o w a d a  Langrod, t. zw. ,.man­
d a ry n a t  adm  n is tracv jny“, k t j r y  pow oduje, że fu n k c jo n a ru sz  p u ­
bliczny wychowuje się w atm osferze  b iurokra tycznej wyniosłość' 
i s a m o w o l , a poprzez długie tolerowanie i milczącą aprobatę  tego s ta ­
nu — uczy7 się lekceważyć spraw y, dla k tórych  załatwienia go us tano ­
wiono, czując siię pow ołanym  do zadań  ,,wyższych11, obyw ate l  zaś 
traci zaufanie do ob iek tyw izm u  władzy, jakie zdobył czytaniem  kon­
stytucji obowiązującej i historii zachodniej myśli prawno-państwo- 
wej; nie pozostaje m u  często nic innego, jak  kształcenie się w skom 
p ik o w a n e j ,  ale — ja k  często uczy sm utne doświaśdczenie — skutecz­
nej wiedzy obchodzenia p r a w a 's). Zaczyna się więc grzebanie  p ra ­
worządności i negatywny7 s.tosunek obyw ate la  do państw a.

Biurokracja p ruska  '.znana powszechnie przed p ierw szą  wojną 
światową, polegała na  t. Sjw. ,,asesoryzmie-“, pochodzącym od pojęć.a 
„asesor", określającego urzędu ka średniej kategorii, stanowiącego 
trzon pruskiego s tan u  urzędniczego. Ashsoryzm prusk i polegał głow­
nie na  sztywnymi t r z y m a n iu  się m artw e j  litery p raw a. Następnie 
b .u rokrac ja  ta  by ła  nacechow ana b rak iem  aktywności i właściwego 
stosunku do żyrnia oraz przesadną  centra lizac ją  administracji .

J a k  o w e  skutki nie kontro low anej dostatecznie biurokracji, od­
czuwa społeczeństwo? Bystry  obserw ato r  Chm urski u ją ł  te  skutki 
w Polsce p o  p i e r w s z e j  i w  o j n i e ś w i a t o w e j  
w następującej formie: ,Nie dość na tym, że załatwienie (spraw  
w urzędach) jest nadm iern ie  opóźnione i niedołężne. Codziennie o b ­
serw ow ać m ożem y w n iektórych władzach, o d  najwyższych do n a j ­
niższych, obu rza jące  trak tow anie  publiczności przez urzędników
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1S) E ysm ontt J.: Zfisady kon tro li państw ow ej. W arszaw a 1918, str. 5.
1 '■) C hm ursk , str. 31.
11) L in g ro d  J. S.: O tak  zwanym, m  leżeniu władzy, K raków  1939. str. 8 - 
**) L angrod: S łużba p u b le zn a , str. 24,
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W ładza jest jak  haszysz. Upaja. U rzędnik  upojony  n ą da je  odczuć 
dotkl.wie publiczności sw oją  moc, swoją wyższość. S trona to nie 
współobywatel, k tóry  zw raca się do funkcjonariusza publicznego 

«o pomoc i op’ekę, gw aran tow aną przez ustaw y, w zam ian  za ofiary, 
k tó re  dla p ań s tw a  ponosi. Strona, to jakiś  uprzykrzony  n a trę t ,  k tó ry  
mąci błogi spokój urzędu, to jak b y  poddany, k tó ry  jest s tw orzony na  
to. żeby czekał cierpliwie w  kolejce, w godzinach przy jęć  rozmaitych 
większych i mniejszych dygnitarzy, to jak b y  żebrak, k tó rem u  się 

■wyświadcza łaskę, jeżeli się go na  „audiencji11 w ysłucha  i którego 
m ożna zbyć byle czym “ l!'). To wszystko przy  b ra k u  należytej k on ­
troli m ożem y obserwować przy  każdym  systemie rządzenia i w  każ­
dej epoce.

W okresie m iędzywojennym  byliśmy dum ni z tego, że Polskie 
Koleje P aństw ow e były  s taw iane na czołow ym m iejscu  wśród kolei 
kon tynen tu  europejskiego, lub że Poczta Polska m iała p ierw szorzęd­
n ą  m ark ę  na świecie. Ten wysoki poziom aam-inłstracyjny osiągnęły 
te największe wówczas państw ow e przedsiębiorstwa w Polsce, g łów ­
nie dz eki dobrej kon tro li  wewnętrznej- Tu trzeba wspomnieć, że było 
to w okresie, kiedy kap-ta ł p ry w a tn y  w Polsce c skał najsilniejsze 
g rom y przeciwko e tatyzacji  przedsiębiorstw . Isto tn ie  upaństwow ie­
nie lub. jak  to określa  nasze dzisiejsze ustawodawswo, unarodowienie 
przem ysłu  i hand lu , pom ija jąc przyczyny socjalne i ugólnopaństwo- 
w<e. m a swoj głęboki sens jedynie wtedy, gdy państw o  jes t  zdolne 
wyłonić należycie  funkc jonu jącą  Kontrolę administracjji p a l i w o ­
wych przedsiębiorstw. Inaczej kapitał,  k tó ry  w  ręku pryw atnego  
przedsiębiorcy był narzędziem  w yzysku tak  pracow nika, jak  i k on­
sum enta  w y tw arzan y ch  dóbr, s ta łby  się na sk u tek  bezbronności władz 
adm inis tracy jnych  źródłem  nadużyć i n ielegalnych osobistych ko ­
rzyści, względnie z powodu b ra k u  aktywności organow  administra- 
cj jnyeh  zamień łby-śię z czasem  na kap ita ł  m a r tw y  lub sam  siebie 
stopniowo zjadający.

Rozszerzenie adm inistracji  pańs tw a  na kluczowe pozycje w go­
spodarstw  e społecznym i przyznanie administracji publicznej w ie l­
kiego w p ły w u  n a  całość życia państw ow ego zmusza do zatroszczenia 
się o jakość tej adm inistracji.  I tu taj odgryw a wielką rolę prob lem  
zdrowej i celowo zorganizowanej kuntroli; troska bowiem o dobrą 
kćthtrolę jest jednocześnie t ro ską  o dobrą  adm inis trację1120).

Znaczenie dobrej kontroli w administracj" jes t  ogromne. „Dobra 
organizacja kontroli w ykonania  — m ówi M agyary  Zoltan — m a zn a­
czenie decydujące w walce z b 'urokraeją . Czy postanowienia rządu 
.są wykonyw ane, czy też sabotow ane przez b iu ro k rac ję9 Czy w yko­
n u ją  ona polecania rządu w sposób ścisły„czy też w yna tu rzony?  Czy

1!l) C h m u rsk i str. 9.
-") B ar  Lucftyik: Czynn k kon  ro li w  sam orządzie te ry to ria lnym , W 1- 

no, str. 5.
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aparal p a ń s tw o w i  p racu je  skutecznie, czy też jest,, celem san vm 
w sobie, Czy m e m a  nieuzasadnionych różnic pozfcmu? Są to wszyst­
ko kwestie, na k tó re  odpowiedzieć m ożna tylko p rz y  pomocy dobrze 
zorganizowanej kontroli"*1) .

Dziś, kiedy wiele inetytucyj przed os ta tn ią  w ojną pryw atnych , 
zostało podporządkow anych p raw u  pubk-canomu i s taje przejściowo 
na granicy  zasięgu działania sam orządu  i państw a, s tan  bezkontrolny 
w administracji  by łby  szczególnie niebezpieczny.

D obra kontrola  jeet wysoko ceniona przez najbardziej zdemp:4 
kra tyzow ane społeczeństwa. N aw et tam, gdzie w yscka k u l tu ra  i m o­
ralność obywatej. są zjawi.sk:em powszechnym , czynnika kontroli 
w  adm inis tracji  publicznej ,się nie lekceważy. Silny i zdecydowany 
nadzór — m ów i Baz — w  odniesieniu do finansów sam orządu spo 
ty k am y  w Szwajcarii, k tóra  m e  przechodziła ciężk‘ch gospodarczych 
kryzysów, ani gdzie w pływ  w o jn y  nie p rze jaw ił  s :ę w formie osłabie­
nia fachowości o rganów  sam orządow ych. Jednakże narzekania  pa 
ten nadzór nie pł> ną w Szwajcarii tak, ja k  to m a m iejsce w innych 
państw ach . N adzór rządowy nad  f nansam i odgryw a ro lę  ham ulca 
przed zbyt roz rzu tną  gospodarką i rozdęciem budżetów  bez s tw orze­
nia im rea lnych  podstaw  !a)

Dobra kontro la  w nowoczesnym  państw ie  ma znaczenie nie ty lko 
praw ne, lecz także socjologiczne. Działa ona na- u s p o ł e c z n i e ­
n i e  s t a n u  u r z ę d n i c z e g o .  Je s t  to m om ent bardzo ważny 
tam, gdzie państw o dąży do przekształcenia się z p ań s tw a  prawnego- 
n a  państw o społeczne, ś c ' ś k j  mówiąc — na państw o  praw no-spo- 
łeczne. Zwłaszcza tam, gdzie .społeczeństwo nie jest w ychow ane, 
oświata i k u ltu ra  stoi n s k o ,  a uświadomienie społeczno-pul tyczne- 
m ierzy  sie m ia rą  posad i osobistych korzyść’ — tam  w p ły w  dobrej 
kontroli r.a uspołecznienie funkcjonariusza  publicznego jest bardzo 
doniosły. M owd o tym  J a r o s i ń s k i  już  w  1933 r. co n a s tęp u je - 
,.Z ew olucją  całego życia-społecznego państwo p raw n e  przekształca 
się w  pańs tw o  „gospodarcze" i „społeczne" ( Wirtschafts — uncl 
Socialstaat". „U sp o łeczn ien i"  pańs tw a  dom aga się w  konsekwencji 
uspołecznienia urzędników"**).

Cóż wfęcej daje  dobra aa m ii rs t ra c ja  jako w ynik  dobrej kontroli? 
Z a u f a n i e  o b y w a t e l i  do władz państw ow ych, o ciy łn  po­
w iada B a rf f .D o b re  wyn ki działalności o rganów  państw ow ych  zapi­
suje się na  dobro państwa", w przec 'w ieńtsw ei do wadliwego funkc jo ­
now ania  ap a ra tu  adm inistracji  publicznej. „Małe naw et niedociągnię­
cia ła tw ie j  w p ad a ją  w  oczy (obyw ateli) ,  aniżeli wielk.e w yczyny 
udane; n a  m ch  budu je  s'ę zarzuty  przeciw  państw u, tu  rodzi się nie-

21) M ogyary Zolitan, str. 145
22) Bar, s tr. 39.

Jaroszyńsk i M aurycy: „P rcb lem y  personalne w adm  w skracj. pu~ 
bl cznej“, W arszaw a 1933, stfifc 23.

-’*) Bar, str. 5.
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ufność do władz i co państw a oraz bierność do zagadnień państwo- 
w y ch “*‘‘).

R easum ując  wyniki naszych rozwazan, możemy pow tórzyć za 
Bar,em: Realizacja  dobrej kontroli adm inistracji w  swoich skutkach  
prze jaw ia  się: 1) jako czynnik u l e p s z a n i a  a d m i n i s t r a ­
c j i  i przyczynia się do usuw an ia  napo tkanych  us terek  i w p ro w a­
dzenia w  ich miejsce urządzeń  przydatniejszych; 2) jako czynnik 
s p r ę ż y s t o ś c i  f u n k c j o n o w a n i a  a p a r a t u ,  gdyż 
świadomość Istnienia kontro li  w p ływ a dodatnio n a  funkcjonałiuszy: 
nie zaniedbują się w  swoich obowiązkach, ale przeciwnie p ra g n ą  w y ­
kazać się j a k  najlepszym  dorobkiem; 3) jako p o d s t a w a  z a u ­
f a n i a  l u d n o ś c i  d o  a d m i n i s t r a c j i ,  św iadom ość  
bowiem  bowiem szerokich mas, że adm inistracja  jest dobrze k on­
trolowana, uspokaja  je, oddala podejrzenia nadużyć^ a  wzbogacając 
równocześnie k ap ita ł  zaufania obyw ate la  do państw ow ego życia, 
wciąga go. w  k rąg  za in teresow ań państwow ych i uspołecznia go;
4) jako c z y n n i k  p r a w o r z ą d n o ś c i  a d m i n i s t r a c j i  
p a ń s t w o w e j .  P raw orządność nie .wypływa już z samych tylko 
przepisów p raw aj ale zależy od ich realizowania. A by więc adm ini­
s trac ja  dochowała w arunków  praworządności, t rzeba  ją  w  tej mierze 
kontrolow ać2*).

Z wyżej wyłuszczbnych pow odów nOwe P aństw o  Polskie odbu- 
tidowujące się na ru inach  ostatniej wojny, lecz wzmocnione no w y m  
■iapasem w yłaniających  się z epokowych reform  społecznych, 
winno obejm ow ać sw ym  zasięg em  całość zakreślonych przez s :ebie 

-obow iązków  i funkcyj. Może to osiągnąć jedynie przez w ychowanie 
praw orządnych  obywateli, dobrą adm inistrację  publiczną i odpow ia­
d a jącą  je j zadaniom  kontrolę.
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ULGI I U ŁA T W IEN IA  PR ZY  BUDOW IE NOWYCU DOMÓW 
I REM ONCIE STARYCH.

W związku ze zniszczeniami, jakie poczyniły dżiałam a w o je rn e  
o r a z  rabunkow a gospodarki o k u p an ta  w stanie naszych zabudow ań, 
s p r a w a  rem ontu  budynków  zniszczonych i budow a nowych, zw łasz­
cza przeznaczonych na cele mieszkalne, s tała  się n ad e r  palącą. Dążąc 
dc ożywienia ruchu  budowlanego i chcąc zachęcić ludność do jak  n a j­
większych w tym  k ierunku  iwysdków ustaw odaw ca nasz w vdał 
dwie n o rm y  praw ne, regulujące to zagadnienie, a mianowicie dekre t  
z' dn. 26 października 1945 r. o rozbiórce i nap raw ie  budynków  znisz­
czonych i uszkodzonych w sku tek  w o jn y 1) wraz z rozp. Min. Odbudowy, 
A dm in  Publicznej i Ziem Odzyskanych z dn. 27 stycznia 1948 r.2) 

■oraz-,ustawę z dn. 3 lipca 1947 r. o popieraniu budownictwa.
Na sku tek  zmiany w aru n k ó w  gospodarczych i b ra k u  wolnych 

mieszkań nczba fcsób, in teresujących się tymi spraw am i znacznie się 
pdv - ększyła. Obchodzą dziś one i r e  tylko przedsiębiorców b u d o w la ­
nych  i właścicieli domów, k tórzy  chcą je rem ontow ać lub stawiać 
nawę, lecz i te osoby, k tó re  nie mając d^chu nad głową, p rag n ą  cho 
■eiażb> kosztem jak  najw iększych wysiłków zdobyć sobie skrom ne 
mieszkanie.

Trzeba jednak  stw.erdzić, że przepisy^regnlu jące  to zagadnienie, 
n.e są sform ułow ane zbyt jasno i przejrzyści^, zwłaszcza, jeżeli choL< 
tb i  o wspomnianą wvżej ustawę, to też należyte ich zrozumienie n a ­
stręcz?. częstokroć n aw e t  ru ty n o w an em u  prawnłłsowi dość duże 

'trudności.
Sądzę przeto, iż będzie korzystną próba ich w yk ładn i  i ana li­

tycznego ujęcia. W  dalszych swych rozważaniach będę wyż. wym- 
przepisy  dla skrócenia nazywał: dek re t  z dn. 26 października 1945 r.— 
dekretem , u s taw ę  z dn. .3 lipca 1947 r. — ustaw ą ,,zaś  rozp. Min. Od-

J) jedno lity  te k s  po-Znow elizowaniu Ogłoszony w Dz. Ust. N r 37, poz.. 
181, 1947 r.

2) Dz. Ust. N r 5 poz, 33, 1948 r ,  p o p rzedn ’e rożp. wyk. z dn. 25.11 1946 r. 
zo s ta ło  uchylone.

:rj L>z. Ust. N r 52, poz. 270. 1947 r ,  sprosi Dz. Ust. N r 73, poz. 467. 1947 r.
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buaow y, Adm. Publicznej i Z:em Odzyskanych z dn, 27 stycznia
11)48' r. — rozporządzeniem  wykonawczym.

Przep-sy powyższe 'rozróżniają nas tępu jące  rodzaje b u d y n k ó w 1):
1) ®isd@Gne,
2) uszkodzone w skutek  dz'alań wojennych  lub niszczycielskiej 

działalności okupanta, dzieląc j t^n a :  a) nie w ym agające g runtow nej 
n ap raw y  i b) w ym agające tej napraw y, a te  osta tn ie  z kolei na 
2 grupy: zaw iera jące  mieszkania o powierzchni użytkow ej nienrze- 
kraczającej 90 m a i o powierzchni większej,

3) rozbudowane, nadbudow ane i p rzebudow ane
i 4) nowe, pod k tóre  to pojęc:e w m yśl art.  2 u s taw y  podpada ją  

rów m eż budynki uszkodzone, niezależnie od przyczyn, k tó re  to uszko­
dzenie wywołał}7, jeżeli p rzekracza  ono na  Ziemiech Odzyskanych 
więcej niż a na  pozostałym  obszarze k ra ju  więcej niż 66'"°.

J a k  widzimy więc ustawodawca pom ija budynki, uszkodzone- 
skutekiem  i n n y c h  p r z y c z  y n ,  niż działania w ojenne lub 
niszczycielska działalność okupanta, których stopień zniszczenia prze­
kracza wyż. wym. n o rm y  337° i 66%, nie wiążąc z ich ewent. n a p ia w ą  
jakichkolwiekbądź ulg lub przy  w lejów.

R ozpatrzym y przepisy w tej kolejność} jak  one u s ta la ją  u s to ­
sunkowanie się ustawodawcy do poszczególnych rodzajów  budynków.

Budynki znszczone. Dekret, po ustaleniu, że za zniszczony iest 
u w a la n y  budynek, k tó ry  zgodnie z orzeczeniem w ładzy budowlanej" 
w inien ulec rozbiórce, jako niezdatny  do użytkow ania , — n ak azu je  
jej wykonanie n a  zlecenie tej władzy. N iew ykonanie zarządzenia 
w7 term inie  w  nim w skazanym  upraw nia  władzę do przeprow adzenia 
rozbiórki. Ze s tybzacji  art. 3 t t n  2 wynika, że osobą, której w h  dza 
bud o w lan a  zleci tgezbiórkęglj będzie „osoba p ra w n a “ , gdyż. zgodnie 
z tym  przepisem  m ateriały , uzyskane z rozbiórki „przechodzą na 
-własność o s o b y  p r a w n e j ,  k tórej o rgan  przeprow adza roz- 
b :ó rkę“. Z przepisów tych ponadto wynika, że jedynym  pokryciem  
kosztów7 rozbiórk , dokonanej z polecenia władzy, m a ją  być m a te r ia ­
ły  budowlane, pozostałe po niej. Ant władza budow lana , a n ; też  
„oS-oba prawma“, p rzeprow adzająca  rozbiórkę, m e może doch idzie 
od właściciela zmszczon-ego b u n d y n k u  ewent. nadw yżki kosztów, k tóra, 
nie znalazła pokrycte w  wartości pozostałych z rozbiórki m a te ­
riałów.

‘]) W a^iykule iym  używ am  okr-eślenfe , budynek1 j.-kim  <o term  nem 
posum uje S e  ró w n iż . i dekret, u staw a naicm  ast używ a w tych sam ach w y ­
padkach  dłowa ,,budow la". Sądzę ;ż jest on0 niew ł ś c 'w ą  gdyż p rcw o b u ­
dow lane odróżnia pojęcie ..budowli" cd pojęc a ,,budynku". Pojętne budowli! 
ja k  to eluszn'e*ipodkreśla w  sw vm  kom entarzu  do orsw a budow lanego G. 
Szymk. ewicz (" Wuaszawa. wyd. 1938 r .  cz. I, s  r. 1.6) jest .szersze cd pojęcia 
b u dynku  i -obejm uje budynk i m eszkalne, niem ieszkalne, m os.y. tamy,, groble- 
i t. p. u rządzen 'a . N aiom 'ast pod pojęcie b u d y n k u  podpadają budow le,. 
poa'adające śc:any lub zew nętrzne fila ry  oraz dach lub .nne pokrycie.
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Budynki uszkodzone wskutek działań wojennych lub niszczyciel 
Skiej działalności okupanta, lecz nie wym agające gruntownej napra­
w y. B udynkam i uszkodzonymi są w zrozum iem  przepisów budowla 
nych  budynki, zna jdujące się w  stanie n iezda tnym  w  całości lub 
•części do użytkowania , mogące jednak  być doprowadzonym i według  
orzeczenia w ładzy  budow lanej do s tan u  używalności. Budynki taicie, 
jeżeli nie w ym aga ją  g r u n t o w n e j  n a p r a w y ,  korzysta ją  
jedynie z p o p a r c i a  P a ń s tw a  w  form ie ew ent.  pożyczki, 
udzielanej przez państw ow e instytucje kredytow e. Zakres tego po­
parcia nie został ściśle ustalony, gdyż zapowiedziane w art.  5 dekretu  
rozporządzenie  Ministra Odbudowy, m ające ustalić rodzaj i w arunk 
pomocy P ań s tw a  na  cele n a p ra w y  budynków, dotychczas n ie  zostało 
wydane.

Trzeba jednak  zauważyć, że literalne brzmienie art. 18 ust. 1 
■ustawy mogłoby skłaniać do wniosku, że i te budynki ko rzys ta ją  
z ulg w tym  ar tyku le  przewidzianych, gdyż przepis ten wymień-a 
..budowle poddane n ap raw ie"  b ez  • ograniczającego przymiotnika 
.„gruntownej". Sądzę jednak, iż w n o s e k  taki by łby  b łędny  i sprzecz­
ny  z rzeczywistym i z a n ra ram i  ustaw odaw cy , trucrno bow iem  p rz y ­
puścić, aby ustaw odaw ca' zam ierza ł stosować daleko idące ulgi w  sto­
sunku  do budynków , k tó rych  koszty rem o n tu  są n ie jednokrotnie  mi- 
m m alne .  Byłoby niekonsekwetne, gdyby ich właściciele, ponosząc 
stosunkowo znacznie mniejsze koszty, niż rem on tu jący  domy, podle­
gające g run tow nej napraw ie, korzysiali z tych  sam ych u lg  i p rz y ­
wilejów, co i ci osta tn i .  %

Budynki uszkodzone w ym agające gruntownej naprawy. W tej 
ka tegor i i  przepisy  rozróżniają budynki zaw iera jące  lokal® o po­
wierzchni użytkow ej nie przekraczającej 90 m~ i p rzekraczającej tę 
normę. P ierw sza g rupa  nie podlega przepisom  dek re tu  z dn. 21 g ru d ­
nia 1945 o publicznej gospodarce lokalami i kon trob  n a jm u  oraz 
korzysta  z u lg  w  podatku od lokali i podatku  dochodowym. Dd .tej 
g ru p y  należy zaliczyć również budynki nie wykor zone. W praw dzie 
art. 18 ustawy budynków  takich nie w ym .enia, ty m  n ie  mulej należy 
przyjść do przekonania, że winny być one  trak to w an e  na równi 
z budynkam i, napraw ionym i n a  zasadzie dekre tu  i zawierającym i lo ­
kale o powierzchni, nieprzeki aczającej 90 m u Do takiego wniosku 
dochodzę na zasadzie art.  5 ust,  1 dekre tu  i art. 21 ustaw y, gdyż 
pierwsza z tych no rm  nakazu je  stosowanie do budynków  n iew ykoń­
czonych przepisów, przewidzianych dla budynków  uszkodzonych, 
podlegających n ap raw ie  na zasadzie dekretu , a d ruga  stw  erdza, że 
przepisy dek re tu  zachowały swoją moc wobec n ieuregulow ania tych 
spraw  przez' ustawę.

N ależy tu  jeszcze wyjaśnić, dlaczego do tych b u d y n ió w  m a ją  
być s tosowane przepisy  art.  18 ust. 1 pk t  b ustawy, dotyczące b u d y n ­
ków, zawierających m ieszkania o powierzchni nieprzekraczaiąee;, 
90 n r .  Z n o rm  us taw y z dn. 3 Lpca 1947 o popieran iu  budownictwa.
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w ynika w sposób oczywisty zam iar ustaw odaw cy  popierania  bucłow- 
n ic tw a m ały ch  m ieszkań na  co, po za art. 17 ust- 1, w skazuje li te ra l­
ne  brzmienie art,  18 ust. 1 pkt. b) ustaw y. Jeżeli u s taw odaw ca uza leż­
nił p rzy zn aw an :e ulg nawet n iek tórym  rodzajom  'budowli rem o n to ­
w anych  (art. 2 ust. 2 ustaw y) od ich podzia łu  na  mieszkania c po­
wierzchni nie większej niż 80 i r r  (art. 17 ust. 1 ustaw y),  to w yda je  
się s łusznym  wniosek, że dla uzyskania u lg  podatkow ych d la  b u d y n ­
ków niewykończonych należy zastosować się do wym ogów art. 18 
ust. 1 pkt. b) ustawy. Są to bow iem  b u d y n k i  nowe, rozplanowanie 
k tó rych  n ie  może nas tręczać  trudności i zwiększać kosztów budow y. 
Budynki te oczywiście m ogą zaw ierać i większe rn eszkania, wówczas 
jed n ak  będą korzysta ły  tylko z w yłączenia od ograniczeń przew idzia­
nych w dekrecie z dn. 21.XII.4-5 r. o publ.cznej gospodarce lokalam i 
i kontroli na jm u  zgodnie z art. 6 1 17 ust. 2 ustawy..

Pozostaje  jeszcze dó ustalenia, w  jak im  s tad ium  budow y winny 
znajdow ać się budynki niewykończone, aby m ogły  być zrównane- 
w zakresie ulg, p rzyznanych  budow nic tw u  z b u d y n k a m . uszkodzo­
nymi. Sądzę, iż odpowiedź na to py tan ie  daje  § 1 ust. 2, pkt. 3) rozp. 
wyk., określa jący budynki uszkodzone, w ym agające  g run tow ne j  n a ­
p raw y  jako  uszkodzone conajm-niej w 2045T. O pierając się na  tym 
określeniu, należy stwierdzić, iż p rzyrów nanym i do n ich  w inny  b y ć  
budynk i n iewykończone ccnajm niej w  20%, t j. tak  e, w których w y ­
konane roboty  stanowią conajm niej SO^-a pozostało do w ykończem a 
20%. K oszty  bow iem  budow lane, s tanow iące podstaw ę do przyznania 
u lg  będą w  o bu  w ypadkach  jednakow e. N orm a ta  s tanow i g ^ rn ą  
granicę, pozwalającą zaliczyć b u dynek  niew ykończony -do kategorii 
zrów nanej z b u dynkam ’" uszkodzonymi, w ym agającym i g ru n to w n e j  
nap raw y . Co s ;ę tyczy dolnej granicy, której osiągnięcie pozw ala 
uznać roboty  budow lane -za „budynók niew ykończony11, to w ed łu g  
ustalonej opinii fachowców winny być one zaaw ansow ane conajmniej 
n a  33%.

D ruga  grupa, t. j. budynki uszkodzone, w ym agające  gruntow nej 
n ap raw y  o powierzchni użytkowej. lokali p rzekraczającej 90 m"J po­
za ewent. pomocą k redy tow ą P aństw a, do której., zresztą w zasadzie 
m a  praw o cale budownictwo, również nie podlega przepisom d ek re ­
tu z dn. 21 grudnia 1945 r. o publicznej gospodarce lokalami i koić roli 
n a jm u , p rzy  czym zwolniona jes t  od  ograniczeń- w ynika jących  
z przepisów o na jrm re jsze j  ilości lokatorów na izbę tylko co do lokali 
do 90 m 2 powierzchni użytkow ej i nie obejm ujących  więcej niż? 
4 izby. Pom im o bow"em niejasnego sform ułow ania  art. 18 ust. 1 pk t.
2) ustawy, z którego jak b y  wynikało, że z u lg  w  ustaw ie określo­
nych, a w szczególności ze zwolnienia od ograniczeń dek re tu  o pu­
blicznej gospodarce lokalami i kontroli  na jm u , korzysta ją  ty lko loka­
le mniejsze (m eprzekraczające  90 fen2), należy uznać, że w s tosunku 
do lokali większych zachow ały  moc prawną prz-episy art. 6 dekretu  
"YWosek tak  opiera  się na art. 21 ustawy, p rzew idu jącym  u t r a tę
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m ocy  przepisów, r e g u l u j ą c y c h  w sposób odm ienny p rzed ­
m ioty  u norm ow ane  ustaw ą. Ponieważ us taw a sp raw y  rem on tu  b u ­
dynków, posiadających większe mieszkania n i e  u r e g u l o w a -  
ł  a, poprzednie przepisy w ty m  przedmiocie zachow ały  swoją m oc 
p raw ną .

O dm ienna in terpre tacja  m usia łaby  doprowadzić do wn osku 
wręcz nieoczekiwanego, że us taw odaw ca cofnął swe poparcie nie 
tylko d la  budynków  tej grupy, do n ap raw y  k tó rych  przystąpiono po  
wejściu w  życie ustaw y, lecz i dla budynków, napraw ionych  wcze­
śniej na zasadzie dekretu. W  ten  sposób rozum iany  przepis, podw a­
żając zaufan-e w trw ałość p rzyznaw anych  przez P aństw o  ulg, m u ­
sia łby  zniechęcic luaność do budow nictw a, a ponadto  pow ażnie za ­
h am o w a łb y  n ap raw ę  tych do m ó w ^w  k tó rych  p rzeróbka większych 
m ieszkań  n a  m ałe, odpow iadające  ustalonym norm om , podniosłaby 
znacznie koszty budowy. Ustaw odawca zresztą dał w art. 19 u s t  
3 u s taw y  n iedw uznaczny w yraz  sw em u  stanowisku o niedopuszczal­
ność cofania p rzyznanych  ulg  w tych  w ypadkach , k iedy roboty  b u ­
dowlane zostały rozpoczęte p rzed  cofnięciem tych ulg. U pow ażniw ­
szy mianowicie M inistra O dbudow y w  tym  przepisje do zawieszania 
lub  ograniczenia u lg  na poszczególnych terenach, u s taw a  zastrzega, 
że ograniczenia te nie będ ą  m ia ły  zastosowania do budynków, k tórych  
n ap raw a  lub budow a była wcześniej rozpoczęta .

U młynki rozbudowywane, nadbudowywane oraz przebudowywa­
ne na cele m ieszkalne w  odniesieniu do części nowych lub p rzeb u ­
dow anych są p rzy rów nyw ane  w zakresie- przepisów o poparciu  b u ­
downictwa do budynków  poddanych gruntow nej naprawie, n a  zasa­
dzie dekretu  — z tą  jed n ak  różnicą, iż w inny  zawierać mieszkania
0 powierzchni użytkowej, nic przekracza jącej 80 mir-.

Budynki nowe i przyrów nuje do nowych. Do tych budynków  
m a ją  zastosowanie wszystkie ulgi i u ła 'tw:enia, przewidziane w  u s ta ­
wie, a więc: 1) udzielanie pomocy terenow ej i m ateria łow ej,  2) w ’5g 
łączenie spod przepisów o publicznej gospodarce lokalami i kontroli 
n a jm u  i 3) ulgi w zakresie danin publicznych.

Zanim przejdę do wyjaśnień , na  czym polegają  poszczególne ulgi
1 ułatwienia, m uszę zauważyć, ze przepisy us taw y w zasadzie m a ją  
zastosowanie tylko do budynków , przeznaczonych na cele m ieszkal­
n e  — w odróżnieniu od dekretu, k tó ry  regu lu je  n ap raw ę  w s z e 1- 
k  i c h  budynków , zniszczonych i uszkodzonych w sku tek  działań 
w ojennych i niszczycielskiej działalności oicupanta. Jednakże w m yśl 
art. 20 u s taw y  wyłączenie spod publicznej gospodarki lo k a lam ; sto-*1 
suje  się  także i do lokali użytkowych, lecz ty lko w  dum ach m ieszkal­
nych, a więc przeznaczonych w fchsadzie dla celów mieszkaniowych
i zaw iera jącycn  inne lonale tylko w  takiej ilości, aby dom nie s trac ił  
swego c h a ra k te ru  mieszkalnego. P onadto  u s taw a  upoważniła Mini­
s tra  O dbudow y w  porozumieniu z Min. S karbu  do ewent. rozszerzenia 
przew idzianych  w niej i n n y c h  u lg  na lokale użytkowe w  do­
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m ach  mieszkalnych, jeżeli lokale te będą przeznaczone n a  cele uży­
teczności publicznej, lub też zaspokojenia po trzeb  gospodarczych 
bąaż  społecznych m ieszkańców  domu. Z upow ażnienia tego jednak  
Min. O dbudow y dotychczas nie skorzysta ł i żadnych rozporządzeń 
W tej materii nie wydał.

Przechodząc do omówienia poszczególnych form  i zakresu po ­
m ocy  i ulg, udzielanych osobom  bu d u jący m  lub rem o n tu jący m  dc- 
rny, m uszę na wstępie stwierdzić, iż koło tych  osób jest u ję te  w  u s ta ­
wie szerzej, niż w  dekrecie. D ekre t  n ad a je  te u p raw n  enia własc eie- 
łowi budynku, us ta la jąc  w art. 1 ust. 2, iż pod to określenie  podpadają  
również jego p raw ni następcy,,esoby jego p ra w a  reprezentuj ącjS-Uraz, 
w  w ypadkach  p rzekazyw ania  budynku w zarząd i uży tkow anie  oso 
bom, w ym ienionym  w  art. 7 dekretu , — również i cii użytkownicy. 
U staw a natom iast uw aża za osoby7, upraw nione  do korzystan ia  z po ­
mocy Państw7a w zakresie w niej u s ta lonym  zarówno właścicieli i ich 
następców  praw nych  oraz reprezentan tów  ich praw, jakoteż 
i w s z e l k i c h  użytkowników.

F  o r  m  y o r a z  z a k r e s  p o m o c y ,  u ł  a t w : e ń  
i u  1 g.

1) U d z i e l a n i e  p o m o c y  t e r e n o w e j  m a t e ­
r i a ł o w e j .  U s taw a  nakazu je  Skarbowi P ań s tw a  oraz związkom 
sam orządu tery toria lnego  coroczne wódzię lanie z posiadanego zapa­
su ziemi odpow iednich terenów n a  cele budow nictw a mieszkaniowego 
Osoby, p rzystępujące  do budo-w \|jm ogą ubiegać się o przyznanie im 
Odpowiednich parcel budow lanych  na  czasową własność w  myśl 
przepisów p ra w a  rzeczowego- Wysokość op ła t  za korzystanie  z tych 
parce l ma określić rozp. M;r.. Odbudowy, w ydane  w  porozumieniu 
z Mini-strami Skarbu , Adra, Pubhcznej i Ziem Odzyskanych. Mini­
s te r  O dbudow y jest ponadto  obow iązany  do corocznego ustalania  
w  drodze obw-ieszczeń w Monitorze Poisk-.m rozm iaru  pomocy 
i u ła tw ień  w nabyw aniu  m ate r ia łów  budow lanych  oraz  w arunki ich 
udzielania.

2) Z w o l n i e n i a  o d  p o d a t k ó w :  a) o d  n i e r u ­
c h o m o ś c i ,  b) o d  1 o k  a 1 ,ij. c ) . ' d o c h o d o w e . g o -  
d)  o d  n a b y c i a  p r a w  m a j ą t k o w y c h ,  c) z w o l ­
n i e n i a  o d  o p ł a t  s k a r b o w y c h .  Zgodnie z art. 17 
ustaw y zwolnieniom tym  podlegają  ty lk0 budynki, w  k tó rych  nie ma 
a n i  j e d n e g o  lokalu  m leszkalnegp o powierzchni użytkowej, 
p rzekracza jącej 80 m". P rzepis  ton jed n ak  nie m a zastosowania 
budynków , w ym ienionych w art. 18 u s taw y  (rozbudow ywanych, 
nadbudow yw anych , p rzebudow yw anych  i rem on tow anych  w myśl 
przepispw dek re tu ) ,  które, zresztą, korzyslają*tylk-o z ulg  w podatku 
■od lokali i dochodowym. J a k  w ynika z, art. 18 ust 2 ustawy, prawo 
do tych. ulg nie jest u w arunkow ane  podziałem  c a ł e  g. p b u d y n ­
k u  na lokale, n ieprzekraczające 80 m 2 pewi-erzchni użytkow ej, lecz 
jest p rzyznaw ane właścicielom i użytkow nikom  l o k a l i ,  na
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koszt ich w ybudow anych  lub w yrem ontow anych , a nie p rzekracza 
jących  norm  w ustępie 1 tego a r ty k u łu  usta lonych  (80 rn.tr- i 90 
m t r 2). Nie m ożna jednak  nie zauważyć, iż ratio  leg 's tego przepUu 
nie jest dostatecznie jasna. Zapewne ustaw odaw cy  chodziło o p o p a r ­
cie budow nictw a (naprawy, przebudow y lub rozbudowy) starych  
budynków , w wielu w ypadkach  przeprow adzanego przez sam ych za­
interesow anych lokatorów, nie m ających  w p ły w u  na sposób w yko­
nyw ania  tych i'obot przez sąsiadów. N :esłusznym  byłoby rzeczywiś 
cie pozbawienie ulg ponoszącego koszty budow y swego lokalu tylko 
z tego powodu, iż inny lokator tego domu w y rem o n to w ał lub dobu­
dow ał w n im  lokal w ękjijry, n ż to p rzew idu ją  przepisy.

Jednakże snalog czna sy tu ac ja  może powstać przy  budowie n o ­
wego domu, a jeszcze częściej przy naprawie budynków  uszkodzo­
nych, podlegających przepisom ustaw y (a nie dekretu).  J ak  n a m  
w skazuje życie, zachodzą w ypadki budow y now ych domów w spól­
n ym  kosztem grupy  .'o^ób, z k tórych  każda Staje się właścicielem 
określonego lokalu. Jeżeli przeto chociażby jedna  z nich z jakichkul- 
w iekbądż względów zechce w ybudow ać dla sieb;e lokal większy, spo­
woduje to bądź pozbawienie reszty  lokatorów przew idzianych  dla 
ozyw.enia ruchu budowlanego ulg, bądź też niedojscie do skutku sa ­
m ej budowy z pow odu b ra k u  odpowiedniej ilości reflektantów, budu 
jących wspólnie własne mieszkania. Tym  bardz.ej w ydaje  się niezro- 
zum itym niejednakow e trak tow an ie  domów napraw ianych  n,a zasa 
dzie d e k r e t u  i domów napraw ianych  n a  zasad^fe u s t a w y ,  
różniących się tym, iż pierwsze z nich zostały uszkodzone skutkiem 
dz a łań  wojennych i n szczy c ie lsk Jej działalności okupan ta , a drugie 
sku tk iem  innych powodów. Poza tym, zwłaszcza, jeżeli chodzi o m o ­
żliwości odbudow y ich przez lokatorów, a nie przez właściciela, .znaj- 
aują^się one w analogicznej sytuacji. W ydaje  s 'ę  przeto, iż ten przs- 
p 's, jako sprzeczny z zamierzeniami us taw odaw cy  ożywienia ruchu  
buuowlanego, winien ułec zmianom.

Ulgi w  podatku  dochodowym, polegające na ca łkow itym  zwolnie­
niu od tego podatku  na okres  5 lat są s tosowane do nowowznoszonych 
b udynków  w zrozumieniu ustaw ow ym , a więc zarówno budynków  
nowych, j a k  i nap raw ian y ch  w m yśl przepisów tej ustaw y (art. 2 
ust. 2) niezależnie od  tego, czy stafiolwą one własność tych osob, 
które poniosły koszty ich nap raw y  (art. 3, 14 us taw y) ,  czy też p rze ­
szły  już do innych osób. Budynk; te ponadto nie m ogą być w o k re s :e 
korzstania z tej ulg; obciążane innym i t tężaram i na rzecz S k arb u  
P ań s tw a  lub zw 'ązków  sam orządu lewtoriainegi".

W przeciwieństwie do tego zwolnienia od podatku  lokalowego 
(również na  okres  5 lat) są stosowane tylko do lokali, za jm ow anych 
v/ ty m  okresie przez, osoby, które poniosły koszt ich b u d o w y  łub 
w  razie ich śmierci przez osoby, w stępujące  w  ich p raw a .  P o d  poję 
cie tych osob w  zrozum ier/u  u s taw y  podpada ją  nie tylko osoby, k tóre  
przeprow adziły  .roboty  budowlane lub rem ontow e na w łasny  rnchu-
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nek, lecz również i te, które n ab y ły  od tych  osób ich p ra w a  własności 
lub  użytkow ania lokalu, zw raca jąc  w cenie nabyc ia  poniesione kosz­
ty  budow y  lub napraw y, C eną  tego nabycia  może być, oczywiście, nie 
tylko sum a pieniężna, lecz i inne -wartości, ja^  np. p raw o własności 
jednego lokalu za w yrem ontow anie  drugiego. P rzez  tak i  sam  okres 
pięcioletni są  zw almane od p oda tku  dochodowego dochody, p łynące 
z n a jm u  lub użytkowania, 1 cćz tylko lokali m ieszkalnych. Wszystkie 
te ulgi w  p oda tku  od  nieruchomości, lokalowym  i dochodow ym  p rze ­
dłuża się na okres 10 letni w  stosunku do budynków, przy  budowie 
k tórych '/zSstosowano obow iązujące w chwili rozpoczęcia budowy 
s tan d a f ty  i normy, przew idziane dla finansowanego ze środków p u ­
blicznych pracowniczego budow nictw a mieszkaniowego.

Ponadto  M .nistrow Odbudowy przysługuje praw o wskazyw ania 
w porozumieniu  z M inistrem  S k arb u  w drodze rozporządzeń tych 
terenów, na k tó rych  w celu pobudzenia intensyw niejszej, skoncen 
trow anej odbudow y, ulgi. podatkow e będą p rzyznaw ane nowowzno- 
szonym  budynkom  w  ciągu la t  10, a przy  stosowaniu wyż. wym. 
s tan d a r tó w  i no rm  w ciągu la t  15.

3) Z w o l n i e n i e  o d  o g r a n i c z e ń ,  p r z e w i ­
d z i a n y c h  w  d e k r e c i e  z d n  i i  2 1  g r u d n i a  
1 9 4 5 r.  o p u b l i c z n e j  g o s p o d a r c e  l o k a l a m i  
i  k o n t r o l i  n a j m u .

Jednakże  w wypadkach, kiedy na  zasadzie art. 6 wyż. w ym . de­
kre tu  będą ustalone dla danego osiedla przepisy o najm niejszej ilości 
mieszkańców n a  lokal lub  izbę, wówczas zw0lnienie .od ograniczeń, 
wprowadzonymi i ty m i przepisami, dotyczy w budynkach , objętych 
ustawą, 80 rń" powierzchni użytkow ej a w budynkach  obję tych  de­
kre tem ,—90 m ” tejże powierzchni, lecz nie więcej niz 4 izby. W skaza­
nie izb, ulegających wydączeniu, należy7 do właściciela. Izba, k to rab y  
w  myśl tych zasaa m iała być tylko w yłączona częściowo wyłączeń :u 
w ogóle nie podlega.

U staw odaw ca przewidział równ.ez wypadki, k  edy właściciel nie 
przystępuje z jakichkclw iekbądz pow odów do n ap raw y  uszkodzcr, 
nych budynków . S tan  tak i  w obecnych w a ru n k ach  głodu lokalowego

może być w żadnym  w ypadku  tolerowany, zwłaszcza, kiedy n ie­
zabezpieczone należycie budynk i będą  niszczały -zmniejszając m a ją tek  
narodowy'.

W tym celu dekret ustalił w art. 7, że, jeżeli właściciel lub osoba 
rep rezen tu jąca  jego p raw a  nie przystąp i na  w ezwanie w ładz do na 
p raw y uszkodzonego budynku łub n ap raw ę  tę w y konyw uje  opmszale 
w ładze budow lane  m ogą budymek jej odebrać i oddać do napraw Ty7 
osobom w tym  przepisie wskazanym . Mogą to być: Państw o, związki 
sam orządu  terytoria lnego, ins ty tucje  państw ow e i społeczne, spół­
dzielnie i t. p., a w razie ich b ra k u  wszelkie osoby praw ne, a naw et 
fizyczne. Upoważnienia te, zresztą, m ogą być cofnięte, jeżeli insty-
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fac je  lub osoby, k tó rym  budynki zostały przydzielone, r ;e prżj>s*ąpią 
■do n ap raw y  w term inie przez władze-wyznaczonym lub też będą p ro ­
wadziły robo ty  opieszale.

D ekret reguluje  s tosunek praw ny, jaki zachodzi pomiędzy w ła ś ­
cicielem bud y n k u  a osobą, której b u d y n ek  został przydzielony do 
naprawy. Mianowicie, art. .9 i 10 usta la ją ,  że uzyskuje  ona z ty tu łu  
n ap raw y  Po jej ukończeniu  praw o użytkow ania  napraw ionego całego 
budynku  lub jego części na taką  część okresu  am ortyzacji budynku, 
jaka  odpowiada procentowi jego uszkodzenia. Okresy am ortyzacji  
-dla poszczególnych rodzajów  budynków  usta la  Minister Odbudow y 
w  drodze zarządzeń ogłaszanych w  M onitorze Polskim, a procent 
uszkodzenia usta la  w ładza budow lana  przed przystęp iem em  do b u ­
d o w y . Jeżeli więc np. okres am ortyzacji b u d y n k u  w ynosi 60 lat, 
a 's to p ień  zniszczenia został określony na  40%, osoba, k tó ra  doKonała 
n ap raw y , będzie up raw niona  do u ż y tk o w a n i  przez 24 lata .  Dla 
instytucji  jednak  społecznych, spółdzielni m ieszkaniowych, zrzeszeń 
najem ców  i innych  osób iizycznych i p raw n y ch  p ra w a  pryw atnego 
o k re s  użytkow ania b u ay n k u  nie może trw ać dłużej, niż 20 lat.

Za zgodą władz naczelnych tego u rzędu  . lub  instytucji, wzgl. 
przeasięb .ors tw a państwowego, k tóre  dokonały  napraw y, właściciel 
m oże uzyskać z powrotem  p raw o  uży tkow ania  swego budynku  po 
mszczeniu kwoty, równającej się p rzyrostow i wartości budynku, 

-osiągniętemu na sku tek  dokonanej napraw y, a zmniejszonemu w  ta- 
k-m słesunku, w jakim  pozostaje okres, u p ły w ająy  między p rz y zn a ­
n iem  p raw a  użytkow ania a uiszczeniem tej kw oty  do okresu pełnego 
użytkowania.

P rzed te rm inow e wygaśnięcie p raw a  użytkow ania budynków, 
napraw ionych  przez spółdzielnie, insty tucje  społeczne, zrzeszenie na- 
j mcow, inne osoby p raw n e  p raw a  p ryw atnego  oraz osoby fizyczne 
jes t  zalezne wyłącznie od ich zgody oraz uiszczenia kw oty  ustalonej 
w  myśl wyż. w ym ienionych  zasad. Jednakże  po upływie lat 10 od 
d a ty  pow stania  tego p raw a  zgoda tych instytucji i osób nie jes t  w y ­
magana.

Wysokość kwot, 's tanowiących zw rot poniesionych przez n a p ra ­
w iającego w yda tków  n a  napraw ę budynków  za okres przez niego 
n  e wykorzystany, usta la  władza budowlana, jednakże s trona nieza­
dow olona  z tego ustalenia może zwrócić się w  trybie postępowania 
niespornego do sądu o zmianę tej kwoty.

P rzed  wejściem w  życie dek re tu  zachodziły wypadki, iż władze, 
nie m ając  odpowiednich lokali dla pomieszczenia w nich urzędów, 
Zm uszone  by ły  przystępow ać do n a p ra w y  uszkodzonych budynków  
bez uprzedniego uzyskania zgody ich właścicieli, bądź też bez żasto- 
•sowania procedury, w ym aganej przez dekret, p rzew idującej u p rzed ­
nie wezwanie właściciela do nap iaw y  i bezskuteczny u p ły w  te rm in u  
w yznaczonego do rozpoczęcia robót.
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U staw odaw ca, wychodząc z założenia, że postępowanie takie w y ­
w ołane  było n ienorm alnym i w arunkam i pow ojennym i i konieczno­
ścią jaK najszybszego zdobycia po trzebnych w in teresie  publicznym- 
lokali, usankc jonow ał je, uznając, że przepisy  dekre tu  o przyznaw a­
niu p ra w a  użytkow ania budynków  napraw ionych  przez w ym ienione 
w n im  instytucje pań s tw o w e oraz sam orządowe m a ją  zastosowanie- 
i do w ypadków , w  k tó rych  właściciel nie by ł  uprzednio  w z y w a iv  do> 
w ykonan ia  tej napraw y.



Dr STANISŁAW  DUSZNIAK

WŁAŚCIWOŚĆ ORGANÓW GM INY W ZA K R ESIE  ORGA N IZA CJI 
A D M IN IST R A C JI G M IN N EJ

Gm na jako jednostka adm inistracyjna, uzew nętrzn ia  się w dzia­
łalności swych organów: rady  narodow ej i zarządu gminnego, kióre 
jako kolegia w yraża ją  sw ą  wolę jedynie  w form ie uchw ał, z w yłącze­
niem jednak  bezpośredniego ich w y k o n aw stw a1). Osobą, O b o w iązan ą  
do w ykonaw stw a  jest w  gminie jej przełożony (wójt, burm istrz ,  p re ­
zydent), k tó ry  odpow iada wobec wymienionych organów gminy i wo­
bec władz nadzorczych za całokształt  funkcji wykonawczych. Wobec 
uniwersalnego, jak  to s ;ę n ie raz  określa, zakresu  działania gminy, 
funkcje te p rzek racza ją  techniczne — nie mówiąc już o względach 
fachow ych — możliwości przełożonego gminy, toteż w  istocie rzeczy  
cały ich ciężar spoczywać musi na aparcie adm in is tracy jnym  gminy, 
zw anym  potocznie „biurem  zarządu g'miny“.

Jeśli  się zważy, iż sprawność- działania administracji gmipnej. 
jako podstaw ow ej dla całego gm achu adm inistracji  państw ow ej,  w a ­
runku je  w  ogóle cały bieg życia zbiorowego, a w jego ram ach  ró w ­
nież indywidualnego, to s taje się zrozum iałą waga, jak ą  musi się 
przykładać do organizacji takiego biura.

Zresztą jest to zagadnienie nie tylko organizacyjne, ale w*-svym 
refieksie także finansowe, którego znaczenie znalazło dobitne pod­
kreślenie w  uchw ale  R ady P ań s tw a  z dnia 31.1.48 r.'J)

Z tych p rze to  w zględów spraw a organizacji biura zarządu gminy 
u ra s ta  do poziomu problem u, którego unorm ow ań  e w edług  pew nych 
gospodarczo i adm inis tracy jn ie  uzasadnionych no rm  stuło się troską 
władz centralnych '1).

')  P orow naj — M onnet — h  stoire dehadm irust-rćition  prov .nciale, 
d ep srtam en ta le  et com m unale en F ran ce“ . str, 305.

Ta zasada stasow ana we firan-cusk ej adm inistracji, zatwdz ęcza swe itgrun_ 
tow an 'e  ustaw ie z dn a z dniai 17 lutego 1800 r.. nadanej przez N apoleona.

-) Obacz ..Sam orządow iec11 N r 3' (23) z r. 1948, s>r. 53.
■*) Porów naj w zory s ta tu tó w  organizacyjnych b u r  zarządów  miej.->k'ch_ 

podane w  Dz Uinz. Min. Z em Odz. N r 2 i 11 z r. 1946.
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Kwestię właściwości o rganu  powołanego do ustalenia zasad o r ­
ganizacji b iu ra  zarządu gm iny  i ujęcia ich w fo rm ę no rm y  zwanej 

■ sta lutem, przesądzała  dotychczasowa p rak tyka ,  naogół zgodnie, na 
rzecz przełożonego gminy. Głosy pabhcjsstyki są jednakże co do tego 
rozbieżne i w ah a ją  się między właściwością przełożonego gminy 
a upraw nien iam i organu stanowiącego'1).

W  założeniach dotychczasowej p rak tyk i i pozostających z nią 
w zgodzie w yznaw ców  właściwości przełożonego gminy w omawianej 
sprawie leży pogląd, iż sp raw y s ta tu tu  organizacyjnego b iura  nie 
w ym ienia ustaw a sam orządowa z r  1933 w śród  spraw7 należących do 
kom petencji r a d y  i kolegium zarządu gminy, — co stosownie do po ­

s t a n o w ie ń  art. 46 tej u s taw y  uzasadniałoby właściwość przełożonego 
gminy w  tym wrzględzie.

Z samego tego fak tu  nie sposób jed n ak  przesądzać właściwości 
przełożonego gm iny ,1, gdyż poza tym  działa, tu eliminacyjnie jeszcze 
ch a rak te r  danej spraw y, w naszym przypadku spraw y statu tu .

W  związku z tym  w ypada więc rozważyć, czy s ta tu t  tak i  nie ma 
tznaczgnia n o rm y  i zasady, dotyczącej zarządu sp raw am i gminy". 
W takim bowiem razie należałoby ustalenie jego do właściwości 
gm .nnej rady  narodow ej (art. 43). Okoliczność zaś. że w Lezbie 
spraw7, zastrzeżonych właściwości rad y  gminnej nie zna jduje  się sp ra ­
w a om awianego s ta tu tu ,  nie m a  żadnego znaczenia, gdyż zostały one 
wyliczone jedynie przykładowro.

W edług p rzy ję tych  przez samą p rak ty k ę  założeń, s ta tu t  m a r e ­
gulować organizację b iura zarządu  gminy, a zatem ap a ra tu  przy po ­
mocy którego w y konyw any  jes t  zarząd spraw am i gminy. Waga 
i znaczenie’ budow y tego apara tu  dla interesów gminy nie w ym aga 
osobnego uzasadnienia.

Można więc sądzić, że pozbawienie s tanowiącego czynnika gminy 
-decyzji w tej sprawę,, byłoby odebraniem  m u  istotnych a trybu tów  
w tej najistotniejszej, bo dyspozycyjnej, dz:edzihie administracji 
gm nnej. Ustawodawca docenił wagę tej sp raw y  na innym  odcinku 
organizacyjnym  a m.ianowicie w zakresie ilości i rodza ju  stanowisk 
s łużbowych w  gminie, -zastrzegając ich ustalenie  właściwości Wady 
narodow ej (art. 43 ust. 1 l.t. d ustaw y sam orządowej z r. 1933).

Ustanowienie zaś stanowisk służbowych w biurze zarządu  danej 
.gnamy nie może wynikać z próżni, lecz musi znaleźć podstaw ę

*) W łaściwość przełożonego gm iny u m a ją : a) K az 'm  erz P) szkowski. 
S tan isław  Rudz ński, S tefan  Grzeszczak —  S tatu ty . R egulem .ny  ; Instrukcje  
dla m iast. T. I — W arszaw a 1939, b) Z. P aw lak  — W zór s ta tu tu  organ zacyj 
nogo biura zarządu m iejskiego dla m n ej-szych i średnich m iast w ydzielo­
nych  — W arszaw ę 1938, c) Dr. Al, Schnitzel — P rzepisy  organizacyjne dla 
B n ir Zarządów  Zw iązków  Sam orządow ych — Przegląd  A dm  n  srracy jny , 
zeszyt 7 8 z r. 1947 i mni. N a to n ra s t w łaściwość rad y  g m n n e j głoszą: St. 
P edw ińsk  — B T rzebski — U staw a sam orządow a z kom entarzam i — W ar­
szaw a 1939, s .r . 113 uw. 10. w naw  ązan u do ar t. 43 ust-. 1 lit. d  ustaw y  sa_ 
m orządowej.
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w  u p r z e d n i  m  us ta ljf i iu  organizacji jego ap a ra tu  adm im stra- 
.cyjhego, Jości po trzebnych  stanowisk służbowych, ich rodzaju, h ie ­
rarch ii i t. p  , stosownie do rzeczyw istych  potrzeb admiiiish acji 
gm innej. To zaś jes t  zadaniem  i istotą właśnie s ta tu tu  organizacyjne­
go biura związku samorządowego.

Na tle ustaw ow ych  u p e w n ie ń  ustro jow ych  organów  związku 
sam o rząd o w eg o  n  e można dopuścić uzależniania postanowień o rg a ­
n u  stanowiącego od uznania organu wykonawczego, tj. w  niniejszym 
p rz y p ad k u  przełożonego gm iny. Tego rodzaju  sy tuacja  zachodz:łaby 
.zaś w razie przejęcia koncepcji u p raw n ień  przełożonego gm iny  do 
działania w  omawianej sprawie:

Jeśli bo w 'em  on m iałby  ustanowić s ta tu t  o rganizacyjny  biura, 
to zarazem  us ta la łby  i rodzaj oraz ilość stanow isk  służbowych, a tym  

-samym przesądzałby swooodne uznanie ra d y  narodowej w  tych 
kwestiach.

G d y b / '  więc np. przełożony gminy ustanow ił w  s ta tuc ie  organiza­
c y jn y m  5 oddziałów z podziałem na ogólną liczbę 15 refera tów , to 
w  konsekwencji s ta tu t  -etatów stanow isk  służbowych, podlegający 
uchw ale  rad^lfnarodow ej, m usia łby—stosując się do tego s tanu  o rg a ­
nizacyjnego—ustalić stanowiska również 5 k ierow ników  oddziałów, 15 
kierow ników  re fera tów  i ewent. dalszą jeszcze potrzebną flosc sił 
pomocniczych.

Jeśli zaś rada  narodowa, k e r u ją c  s :ę sw ą w łasną  oceną potrzeb 
.adm inistracyjnych gmin} dojdzie p rzy  ustalaniu s ta tu tu  e ta tó w  s ta ­
now isk  s łużbowych (k tóry  bezspornie należy do jej właściwości) 
do przekonania, że rodzaj i ilość jednostek  organizacyjnych, p rze ­
widzianych przez przełożonego gminy w ustanow ionym  przez niego 

.•statucie o rganiżacyjnym , nie odpowiada tym  potrzebom, to wówczas 
p o w sta łaby  nieunikniona kolizja obu w ew nętrznych  no rm  s ta tu to ­
w ych . podważająca ca ły p o rząd e k  organizacyjny b iura zarządu  gminy.

ifJkgro zaś uwzględni s :ę ponadto, że rada narodow a, dysponując 
n a d e r  ważkim argum en tem  kredy tów  budżetow ych, m ogłaby  sku ­
teczni? przeprowadzić sw ą wolę w b rew  ustaleniom  przełożę,negc 
gm iny , to ła two zrozumieć, że w yw ołana  w ten sposuD rozbieżność 
pog lądów  między n im  a ra d ą  narodow ą może stać się ła tw o zarze­
wiem chrehicznego konflik tu  i paraliżować funkcjonow anie ap a ra tu  
.administracyjnego grr 'ny.

Niesposób zaś przypuszczać, by  ustawodawca nie uw zględniał 
tych wszystkich momentów ± by  zam ierza ł  dokonać rozdziału w kom ­
petenc jach  cłła us tanaw iania  obu  rodzajów  statutu.

Całrdem inaczej natomiast, przedstaw ia  się sprawa, jeśli stanie 
i-się na stanowisku, że oba s ta tu ty  usta la  rad a  narodow a. Wówczas bo­
wiem jednolitość ocen\ w  o bu  p rzypadkach  w yklucza możliwość 
•rozbieżności poglądow m iędzy organami gminy n a  tem a t  je j adm ini­
s t ra c y jn y c h  po trzeb  w zakresie organizacji gminnnego ap a ra tu  b iu ­
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rowego i zapew nia  harm on ijne  powiązania tej organizacji z u.~ ale 
n iem  potrzebnych  stanowisk s łużbow ych w zarządzie gminy.

N a tej podstawie m ożna dojść do przekonania, żei
1) sprawjF s ta tu tu  organizacyjnego b iura zarządu gminy zawiera 

w sobie elementy norm  i zasad, odnoszących się do zarządu  spraw ' 
gminy w najogólniejszym  znaczeniu, co odpow iada  kwalifikacji 
ogólnej zasady art. 43 us taw y samorządowej z r. 1933 o właściwości 
rad y  narodow ej do ..stanowienia no rm  i zasad dotyczących zarządu 
sp raw am i gm iny“ ;

2) tego rodzaju  norm y i zasady, u ję te  w form ie sta tu tu , noszą; 
w sob e przesłanki stanowienia, k tóre  należą wyłącznią, do orgnnu 
stanowiącego, jak im  jest rad a  narodow a.

3) s ta tu t  organizacyjny stanowi podstaw ę dla s ta tu tu -, 
etatów stanowisk s łużbowych (tabeli stanowisk), wobec czego p rz e ­
kazywanie go do właściwości przełożonego gm iny  z równoczesnym 
u zn aw an 'em  kom petencji "ady narodowej do us ta lan ia  statutu 
e ta tów  stanowisk s łużbowych — stanów.loby odw róesn ie 'za sadv  n ad ­
rzędności rady  w  stosunku do przełożonego gminy.

W tym  przeto stanie rzeczy uznać należy, że sp raw y s ta tu tu  czy  
prz-episów o rgan izacy jnych  biura zarządu  gm  ny  Kwalifikują się- 
w m yśl art.  43 us taw y  samorządowej z r. 1933 do właściwości o rg a n u  
Sianowiącego gminy, a nie jej przełożonego, k tórego  ko m p e ten c ja  
dotyczyć może jedynie kwestii ściśle w ykonawczych, a więc w  om a­
w ianym  zakresie jedynie regulam inow ych i ins trukcyjnych.
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P R Z E P IS Y  FRA NCUSK IE O OBYW ATELSTW IE 
I ICH ZASTOSOW ANIE DO POLA KÓ W  WE FR A N C JI

1. U w a g  i; w s t ę p n e ,

P rzed łuża jący  s :ę poby t we F ran c ji  l iczn e j . rzeszy em igrantów  
polskich, przybyłych tu głównie w okresie między dw om a wojnami, 
3 obok nich także części uchodźców wojennych, byłych depor tow a­
nych , b. wojskowych i t. p. — stawia p rzed  na'mi cały szereg p rob le ­
mów, k tóre  w dotychczasowych um ow ach m iędzy F ran c ją  a PcJską 
n ie  zostały rozwiązane i u regulow ane. Do tej kategorii  p roblem ów  
należy właśnie zagadnienie  o b y w ate ls tw a  Polaków  zamieszkałych 
w e  Francji,  k tóre z p u n a tu  widzenia in teresów  naszego k ra ju ,  jak  
rów nież im eresów  sam ych Po laków  tam  zamieszkałych, m a  p ie rw ­
szorzędne znaczenie.

Coraz częściej zdarz"  się, zwłaszcza jeśli chodzi o młodych Pp- 
laków , ze Francja  nie uznaje  już ich obyw ate ls tw a  polskiego i że p o ­
w o łu je  ich do w ojska francuskiego, w ysyła jąc  nieraz do odległych 
posiadłości zamorskich, w  zależności od takich lub innych potrzeb 
i celów politycznych władz francuskich, k tó re  dla przeciętnego Pola- 
ika we F ranc ji  nie są częstokroć ani znane, ani zrozum ‘ałe.

N a  odcinku obyw ate ls tw a najbardziej może widoczna jest cicha 
walka, jaka  toczy się o to, czy Polacy zamieszkali we F ranc ji  pozo­
s tan ą  nadal Polakami, w  sensie nie tylko narodow ym , ale i prawno- 
państw ow ym , oraz powrócą prędzej czy później do k ra ju  jako  oby­
w atele  polscy, czy też s tan ą  się stopniowo Francuzam i polskiego po ­
chodzenia. To ostatnie idzie po linii zyczeń i polityki czynników f r a n ­
cuskich, k tóre  p rag n ą  zatrzym ać P o laków  we F r a n c j i  gdyż F ranc ja  
po trzebu je  — jak  wiadomo — rą k  do ciężkiej p racy  w  górnictwie, na 
roli, p rzy  robotach ziemnych, przy ścince drzew a i t. d., a młodzieży 
naszej do zapełnienia luk  jej deficytowego b ilansu  ludnościowego. 
Ta w alka  jest oczywiście nierówna, z jednej s t ro n y  bow iem  stoi rzesza 
emigrantów, rozsypanych, na  dużym  teren ie  i pozbawionych jako ca ­
łość wyraźnego oblicza organizacyjno-prawnego, z drugiej zaś —■ 
ca ły  ap a ra t  wielkiego państwa.
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Z dalszej części a r ty k u łu  m ożna będzie z, ła tw ością przekonać 
się, jak  subtelnie, stopniowo, wielostronnie przepisy  francuskie o oby­
w atelstw ie wc ągają  osoby zamieszkałe w e Francji,  poczynając 
w pierw szym  rzędzie od dzieci, w orbitę francuskiej przynależności 
państwowej, niezaieżme od  lego, czy służy im n ad a l  obyw ate l- '  
stwo, czy chcą, lub nie, stać się obywatelam i francuskim i. Z dru- 
g’ej strony, ze >streszczonych poniżej przepisów' francuskich widać 
również, ja k  trudno  jlśt, osobom, k tó rym  faz nadano obyw ate ls tw o 
francnsk 'e ,  ■zwolnić się z tego obyw ate ls tw a  (zwłaszcza m ęż­
czyznom) .

Trzeba zaznaczyć, że zadanie stopniowego w chłan iania  em igran­
tów u ła tw ia ją  F ranc ji  w  pierw szym  rzędzie, jak  to już poprzę/inim 
wspomniałem, b rak  odpowiednich urnów m iędzypaństw ow ych pol- 
sko-francusk ch oraz K onw encja H aska z 12 kwietnia  1930 r. (Dz. U , 
R. P. z 1937 r. Nr 77, poz. 568). która stanowi, że każde państw o  m a  
w  zasadzie p raw o samo określić w sw ym  w łasnym  praw odawstw ie, 
kto jest jego obywatelem , oczywiście byle nie naruszyło  przez to 
um ów  j zwyczajów m iędzynarodow ych o raz  zasad p raw n y ch  ogólnie 
u z ra n y ę h  w  przedmiocie obywatelstwa.

P rzy jrzy jm y  się bliżej francuskim  przepisom o obyw ate ls tw ie .

2.  K o d e k s  o b y w a t e l s t w a  f r a n c u s k i e g o .

S praw y  obyw ate ls tw a francuskiego są u norm ow ane  obecnie 
przepisam i Kodeksu obyw atelstw a francuskiego z 1945 r. oraz 
„ordonnance‘1 z 19 października 1945 r., przy  której kodeks powyższy, 
został ogłoszony w Jo u rn a l  Officiel z 20 października 1945 r.

Kodeks z 1945 r. zastąp,! szereg przepjs6& poprzednio obowkr-zo- 
jących w  tej materii, a w  szczególności us iaw ę o obyw atelstw ie z 1(1 
sierpnia 1927 r., k ilkakro tn ie  później zmienianą, jako  też w y d an y  n a  
czas w ojny decret-loi z 19 października 1939 r. o p raw ie  opcji syfflBW 
cudzoziemców urodzonych we Francji (Jo u rn a l  Officiel z 27 paź­
dziernika 1939).

A by  móc ustalić,-czy ktoś posiada obyw ate ls tw o  francuskie, n a ­
leży ustalić, czy w danymi p rzypadku  m a zastosowanie w spom niany  
Kodeks, czy  tez daw ne praw o, w szczególności u s taw a z 1927 r. lub 
dekret z 1939 r. Zagadnienie to p rzedstaw ia się następująco:
1. Kto 20 paźdz ernika 1945 r., t. j. w chwili ogłoszenia Kodeksu!

o 'o b y w a te ls tw ie  posiadał już  obyw ate ls tw o  francuskie w m y ś l
p rzep ;sów dawniej obow iązujących  — zachowuje je nada l;

2. Kodeks o obyw ate ls tw ie  m a  zastosowanie od  20 października
1920 r. m. im:
a) do osob urodzonych po 20 października 1924 r., gdy chodzi, 

o stw .erdzeme obyw ate ls tw a  francuskiego nabytego z ty lulu 
pochodzenia (zob. n iżej) ;
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b) niezależnie od da ty  urodzenia zainteresowanego, jeżeli fak ty  
lub ak ty  uzasadniające nabycie obyw ate ls tw a francuskiego 
ziszczą się dopiero po ogłoszeniu Kodeksu, tj. po 20 paździer­
n ika  1945 r., np. do cudzoziemki bez względu n a  jej wiek, gdy 
w yjdzie zamąż >za obyw ate la  francuskiego po 20 października 
1945 r. i n :e złoży uprzedn.o  deklaracj i że chce zachować s w e  
dotychczasowe 'obywatelstwo.

3. Jeżeli fak ty  lub ak ty  uzSadaniające nabycie obywatelstwa f r a n ­
cuskiego (np osiągnięcie określonego wieku, wyjście zamąż za 
obyw ate la  francuskie,go, wniosek o natura lizację) zaistniały już 
przed 21 p-aździernika 1945 r., wówczas dla rozstrzygnięcia sp ra ­
w y obyw ate ls tw a francuskiego m iarodajne  jest p raw o dawniejsze;

4. Osoba, k tó ra  w m yśl przepisów daw niejszych nie posiadała oby­
w a te ls tw a francuskiego, nie uzyskała go autom atycznie w chwili 
wejścia w  życie Kodeksu  przez to, że osoby w  podobnych w a ru n ­
kach  będące m a ją  w m yśl tego K odeksu  praw o do obyw ate ls tw a 
francusk  ego. Niemniej przywilej tak i służy asobom  urodzonymi 
po 20 października 1924 r., gdy chodzi o praw o ich do obyw ate l­
s tw a  francuskiego z ty tu łu  pochodzenia (-zob. niżej)

3. O s i l  b  y, k t ó r y m  p r z y s ł u g i w a ł o  o b y w a t e l ­
s t w o  f r a n c u s k i e  w m y ś l  u s t a w y  ;z 1 9 2  7. r.

U staw a o obyw atelstw ie z 10 sierpnia 1927 r. p rzyznała  o b y w a ­
telstwo francuskie n rę d z y  innymi nas tępu jącym  osobom obcego Po­
chodzenia wzgl. obcym obywatelom  (w ym ieniam y główne kategorie):
1. dzieciom ślubnym  (legalnym) u rodzonym  we F ranc ji  z o b y w a­

tela obcego (np. polskiego), jeżeli ojciec również urodził się we 
Francji;

2. dz:eciom ślubnym  urodzonym we F ranc ji  jeżeli m atk a  byfe oby­
w a te lką  francuską;

3. dzieciom nieślubnym , jeżeli osoba, od której pochodzenie zostało 
wpierw  stwierdzone lub  k tó ra  je sama uznała, była obywatelem  
francuskim;

4. dzieciom nieślubnym urodzonym  we Francji,  jeżeli to z ro d z ;ców, 
którego obyw atelstw o dziecko winno otrzym ać, również urodziło  
się we F rancji ;

5. dzieciom ślubnym  urodzonym  we F ran c ji  z m atk i obywatelki ob­
cej (np. polskiej), jeżeli m a tk a  również urodzda się już w e F ra n ­
cji, a dziecko po dojśc 'u  do pełnolemości nie złożyło deklaracji, 
ze chce za trzym ać swe obce (np. po lsk :e) obyw ate ls tw o;

6. każdem u cudzoziemcowi i każdej cudzoziemce urodzonym  we 
Francji, jeżeli p rzed dojściem do pełnoletności zażądali p rzy zn a­
nia im  obyw ate ls tw a  francuskiego, albo jeżeli po dojęciu do pel 
noletności n ie  złożyli deklaracji,  że chcą za trzym ać swe obce 
obyw ate ls tw o (mężczyznom urodzonym  we F ranc ji  także jeżeli
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dobrowolnie stawili się do poboru  wojskowego do arm ii fran- 
eu sk .o j) ;

7. osobom, k tóre  na tu ra lizow ały  się i ich na tu ra l izow anym  dzieciom ;.
8. kobietom, k tóre  wychodząc zamąż za o b y w a te la  francuskiego, 

złożyły w yraźne  żądanie przyznania  im  obyw ate ls tw a f rancu ­
skiego.
Osoby, k tó re  uzyskały  już w ten sposob obyw ate ls tw o  francuskie 

w czasie do 20 października 1945 r., za trzym ują  je  nadal. Osoby te 
będą m ogły  w przyszłości s tarać  się o zwolnienie z obyw ate ls tw a 
francuskiego w m yśl przepisów nowego K odeksu z 1945 r.

4. N a d a n i e  m ę ż c z y z n o m  o b y  w a t e l s t  wa  f r a n ­
c u s k i e g o  n a  m o c y  d e c r e i l o i  z 1 9  p a ź d z i e r ­

n i k a  1 9 3 9  r.

Z początkiem ostatniej w o jny  został w ydany  decret-loi z 19 paź ­
dziernika 1939 r. o praw ie  opcji synów cudzoziemców urodzonych 
we F ranc ji  (Jo u rn a l  Officiel z 27 październ ika 1939 r.), k tó ry  swą 
treścią pi zypomina u s taw ę  z 3 lipca 1917 r., w y d an ą  w czasie w ojny  
poprzedniej.

W edług tego decret- lo iT ibyw atelam : francuskim i stali się w szy­
scy mężczyźni cudzoziemscy, urodzeni w e Francji pc 27 października 
1917 r. i we Francji  zamieszkali, jeżeli nie złożyli we w łaśc .w ym  cza­
sie oświadczenia, stwierdzającego,', iż p ragną za trzym ać dotychcza 
sowe swe obywatelstwo.

Należy zaznaczyć, że cudzoziemcy (m. in. Polacy):
a) urodzeni m iędzy 27 października 1Q17 r. i 26 października 

1921 r. obowiązani byli złożyć powyższe ośw adczenie w czasie 
od 28 października 1939 do 27 stycznia 1940 r;

b) urodzeni m iędzy 27 października 1921 a 20 lipca 1927 r. obo­
wiązani byligzłożyć powyższe oświadczenie w ciągu 3-ch m ie­

sięcy, licząc od dnia ukończenia przez nich 18 lat życia.
Osoby wym ienione powyżej, zwłaszcza pod l.t. b),  k tóre  z p-owo- 

-du okoliczności w ojennych, a w szczególności z powodu okupacj. 
i z w ązanej z ty m  likwidacji konsulatów  polskich n 'e  złożyły w p rze­
pisanym  czasie w ym aganych  deklaracji (m. in. ze względu na  b ra k  
rrezbędnych zaświadczeń w ystaw ianych  przez konsulaty,) i które 
w sku tek  tego s ta ły  się z mocy samego p ra w a  o byw ate lam i f r a n ­
cuskimi, im ały  zw rońć  się  po wyzwoleniu  Francji,  w czasie do 20 
października i945 r- do francusk .ege !Mini&tra Sprawiedliwości z p roś­
bą o przywrócenie im p raw a  złożenia deklaracji1. W  r. 1945 w y zn a­
czono dla dokonan  a tej czynności dodatkowy półroczny te rm in  do 
30 listopada 1946 r. Jeżeli i w  ty m  okresie w spom niane osoby nie 
w ystąp iły  z odpowiednim  wnioskiem, w inny być uw ażane  w m yśl 
przepisów francuskich za obywateli francusk ch i m ogą w przyszłości
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starać się o zwolnienie ich z obywatelstwa francuskiego tylko na p od­
s t a w i e  odpow iednich przepisów Kodeksu.

Przepisy  decret-loi z 19 października 1939 r. m iały  ch a rak te r  
przejściowy, celem ich było bowiem poddanie cudzoziemców u rodzo­
nych  i zamieszkałych w e P'rancji s łużbie wojskowej w armii f r a n ­
cuskiej w  czasie wojny, a możliwość taka  istniała tylko w razie n a ­
dania im obyw ate ls tw a francuskiego.

Pow yższy  dekret z 1939 r. został uchylony ordonnance z 19 .pagij 
dziernika 1945 r., w prow adzającą now y Kodeks obywaitelslwa. 
Ud c h w l i  ogłoszenia ordonnance, tj. od 20 października 1945 r., cu ­
dzoziemcy —• mężczyźni, k tórzy  w dniu ty m  nie mieli jeszcze 18 lat 
i pełnych trzech  miesięcy, albo którzy ukończyli, bądź ukończą póź­
niej ̂ 18 lat, p o d p ad a ją  juz pod przepisy  K odeksu  o b y w a te ls tw a  z 1945 
r. i obowiązani są  złożyć oświadczenie o zachowaniu dotychczasow e­
go obyw ate ls tw a (polskiego) dopiero w  ciągu sześciu miesięcy po ­
przedzających  uzyskanie pełnoletnośei, tj. dopiero po osiągnięciu 20 
lat i 6 miesięcy.

5. N a b y c i e  o b y w a t e l s t w a  f r a n c u s k i e g o
w m y ś l  K o d e k s u  z 1 9 4 5  r.

W  m yśl Kodeksu o obyw ate ls tw ie  francuskim  z 1945 r. o b y w a­
telstwo francuskie  m ożna nabyć.

a) z m ocy  samego praw a, albo
b) na zasadzie decyzji władzy.
O byw atels tw o francuskie z mocy samego prawa uzysku je  .s‘ę:
a) przez pochodzenie, albo
b) przez nabycie po urodzeniu.

6. N a b y c i e  ob y  w  a ! $-1 s t w a  f r a n c u s k i e g o
p r z e z  p o c h o d z e n i  e1)

O byw atelstw o francuskie  z pochodzenia dzieli Się znowu:
a) n a  obyw ate ls tw o n ab y te  przez pokrewieństwo,
b) n a  obyw atelstw o nabyte  w sku tek  urodzenia się we F iancji .
O byw atelstw o francuskie z ty tu łu  p o k r e w i e ń s t w a  po ­

s iada ją  od chwili urodzenia się:
1) każde dziecko ślubne lub nieślubne, pochodzące od ojca będącego

obyw ate lem  francuskim,
.2) każde dziecko ślubne pochodzące od  m atk i obyw ate lk i  f ran

cuskiej i od ojca, k tóry  nie posiada określonego obywatelstwa,
3) dziecko nieślubne, jeżeli jedno z rodziców jest obyw ate lem

francuskim , a drugie nie posiada określbnego obywatelstwa,

L) pos ada ją  je  r>a pods'taw 'e K odeksu ty łk a  osoby urodzone po 2u paź_ 
d zierr ka 1924 r. Do osób w cześniej urodzonych m ają  zastosow anie cdr-ośne 
przepisy  ustaw y z 1927 r. lub  jeszcze dawn'ejisze.
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4) dziecko 'lubne zrodzone z m a tk i  obywatelk i francuskiej i ojca 
obcego (np. polskiego) obyw ate la ,
dziecko nieślubne, jeżeli m atk a  jes t  obyw ate lką  f rancuska  a oj ' 
ciec cudzoziemcem,

6) dziecko niesmone, jeżeli m atka  jgst o b y w a te lk ą  obcą a ojciecr
którego ojcostwo zostało później stwierdzone, obyw ate lem  f ra n ­
cuskim. -ąg Ig
W  p rzypadkach  4—6 dziecku, k ^ i |  urodzdo się poza Francją,, 

służyć będzie p ra w o  zrzeczenia się o b y \Ł te ls tw a  francuskiego w cią­
gu sześciu miesięcy, poprzedzających  * izyskanie pełnoletności (2f 
la t) .  j

N abyw a obyw ate ls tw o  francuskie i r z e z  fakt u r o d z e n i a  
s i ę  w e  F r a n c j i :
1) dz;ecko ślubne, którego ojciec, chociażby był cudzoziemcem (np- 

obyw ate lem  polskim) również urodził się (już) w e F ranc ji ,
2) dziecko nieślubne, jeżeli osoba, od  której pochodzenie zostało-

wpierw usta lone (np. m atk a)  urodziła się we Francji,
3) dziecko urodzone lub znalezione we F ran c ji  z rodziców nie­

znanych,
4) dziecko ślubne, którego m atka  chociażby była cudzoziemką (np . 

P o lką )  również urodziła  się (już) w e Francji,
5) dziecko nieślubne, jeżeli drugie z rodziców, od którego pochodze­

n ia zostało s tw ierdzone w dalszej kolejności, urodziło się w? 
Franc ji
W  p rzy p ad k u  4 i 5 dziecku służy p raw o zrzeczenia się o b y w a­

te ls tw a  francuskiego w ciągu 6 miesięcy przed dojściem do pe łno­
letności.

7. U z y s k a n i e  o b y w a t e l s t w a  f r a n c u s k i e g o  
z.  m o c y  s a m e g o  p r a w a  p r z e z  n a b y c i e .

Poprzednio była m ow a o au tom atycznym  powstaniu  o b y w a te l­
stwa z mocy praw a już z chwilą urodzenia się.

Obok tego Kodeks francuski o obyw atelstw ie przew iduje p rz y ­
padki, kiedy osoba będąca w  chwili urodzenia  się cudzoziemcem m o ­
że n a b y ć  obyw ate ls tw o francuskie w ciągu swego życra z m o­
cy samego prawa, t. zn przez proste  ziszczenie się w ym aganych  przez 
p raw o  okoliczności, bez po trzeby  uzyskiw ania zgody lub wyraźnej 
decyzji władz francusk  ch.

N ab y w ają  obyw ate ls tw o francuskie z mocy samego p raw a :2)
1) dziecko nieślubne upraw nione  przez późniejsze m ałżeństw o  ro ­

dziców zawarte w  czasie m ałoletności dziecka, jeżeli ojciec jest 
obyw ate lem  francuskim ,

-) te  regu ły  K odeksu m ają  zastosow anie ty lko wówczas gdy dana oko 
lczn o ść  z.ściósię po 20 października 1945 r.
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2) cudzoziemka przez wyjście zamąż za obywatela  fran cu sk ieg o  je 
żeli p rzed zawarciem  m ałżeństw a w yraźnie  nie zrezygnuje z o- 
b yw ate ls tw a  francuskiego drogą oświadczenia złożonego przed 
sędzią pokoju  jej kantonu,

3) cudzoziemiec lub cudzoziemka (np. Polka),  urodzeni we Francji, 
z rodziców również obyw ate li  niefrancuskich, jeżeli w  chwili 
ukończenia 21 lat życia m a ją  sw e  miejsce zamieszkania w e 
F ranc ji  i s ta le  mieszkali we Francji lub  w  jej posiadłościach od 
16go roku  życia. Nabycie obyw ate ls tw a  nas tępu je  wówczas a u ­
tom atycznie z ukończeniem  21 roku  życia, jeżeli osoby te w ciągu 
sześciu miesięcy poprzedzających ukończenie 21 lat życia nie 
złożyły p rzed  sędzią pokoju  ich kan tonu  oświadczenia, s tw ierdza­
jącego iż chcą za trzym ać dotychczasowe swe obywatelstwo.;

4) cudzoziemiec u rodzony w e Francji,  k tó ry  dobrowolnie wstąpił 
do armii francuskiej w Tunisie lub Maroko — z up ły w em  21 la t  
życm, jeżeli w  momencie wstąpienia do armii francuskiej m ia ł  
swe miejsce zamieszkania w e Francji  lub w jej posiadłościach;

5) cudzoziemiec urodzony we Francji, k tó ry  nie zaznaczając, że jest 
cudzoziemcem, podciął się rełcrutacji do armii francuskie j w  T u ­
nisie lub  w  Maroko, jeżeli w  m om encie zgłoszenia się do poboru  
miesżkał w  Tunisie łub w Maroko oraz jeżeli o d  16 roku życia 
zamieszkiwał we F ranc ji  lub w jej posiadłościach;

6) cudzoziemiec lub cudzoziemka, urodzeni w e F ranc ji  i zam iesz­
kali p rzed  dojściem do pełnoletności we F ranc ji  lub w jej po ­
siadłościach, k tórzy  sam i złożyli u  sędziego pokoju  deklarację 
iż u zn a ją  się za obyw ateli  francuskich, albo za k tó rych  d ek la ra ­
cja taka  została złożona (np. przez rodziców) w czasie ich m a ­
ło tetnośbi;

7) dziecko cudzoziemców adoptow ane przez obyw atela  (kę) lran-  
cuskiego(ą), jeżeli zażąda uznania  go za o byw ate la (kę)  f r a n ­
cuskiego (ą); dziecko w ychow yw ane przez francuskie organa 
opieki społecznej i t. p.

8. U z y s k a n i e  o b y w a t e l s t w a  f r a n c u s k i e g o  
n a  p o d s t a w i e  d e c y z j i  w ł a d z y .

O byw atels tw o francuskie na  podstawie decyzji w ładzy  posiadają:
1) osoby obcego pochodzenia, k tóre się natu ra lizow ały , jak  również 

ich na tu ra iizow ane dzieci,
2) osoby, k tó rym  władza przyw róciła  u tracone  już obywatelstwo 

francuskie.
Spora część Polonii w e F ran c ji  to osoby, k tó re  urodziły  się jesz­

cze w Polsce. Im  najłatw iej jest zachować polskie obywatelstw o, pod  
w arunkiem  oczywiście, że nie będą się natura lizow ać, t. zn. robie 
spec ja lnych  s tarań  o nadanie im obyw ate ls tw a francuskiego. W ięk­
szość Polaków, k tórzy  się nanuralizowali, uczynił: to po to tylko,
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aby' zapewnić lub popraw ić sobie i rodzinie w a runk i  bytu, nie zas ta­
naw ia jąc  ,s:ę naogół, że przez to zerwali więź praw ną, jaka łączyła 
ich z krajem.

Należy tu  ubocznie zaznacźyć, że F ran c ja  nie trak tu je  odrazu 
osób natura lizow anych ja k  pełnopraw nych  obyw ate li  francuskich, 
nie p rzyzna je  im bowiem przez p e w :en czas wszystkich praw, p o ­
siadanych przeż • rodow itych Francuzów. Poza wyjątkam i, w szcze­
gólności jeśli chodzi o osoby, k tóre  służyły w armii francuskiej, c u ­
dzoziemiec n a tu ra l izow any  n.e może w ciągu od pięciu do dzies ęciu 
la t po natura lizacji ani p iastować pew nych  funkcji publicznych, nie 
może być m ianow any  na niektóre stanow iska urzędnicze, ani wresz­
cie głosować w wyborach.

9. P r a w o  w y b o r u  o b y w a t e l s t w a .

Istn ie ją  pew ne kategorie osób, k tóre  w m yśl Kodeksu  o o b y w a­
telstwie posiadają praw o:

a) albo zrzeczenia się posiadanego juz obyw ate ls tw a francusk ie­
go (np. dziecko ślubne zdrodzone poza F ran c ją  z m atk i  oby­
watelk i francuskiej i o jca cudzoziemca, albo dziecko ślubne 
urodzone we Francji,  którego m a tk a  urodziła s ę  również we 
F rancji) ;

b) albo za trzym ania drogą oświadczenia posiadanego obyw ate l­
s tw a obcego-

Oświadczenie o zrzeczeniu się obyw ate ls tw a francuskiego 
względnie o za trzym aniu  obyw ate ls tw a obcego składać należy:
1) w razie wyjścia zamąż cudzoziemki za obywatela  francuskiego 

lufo obywatelki francuskiej za cudzoziemca — przed za w arc ;ein 
m ałżeństw a;

2) we wszystkich innych p rzypadkach  — w c;ągu sześciu miesięcy 
poprzedzających ukończenie 21 la t  życia (z w yją tk iem  mężczyzn 
urodzonych  przed 20 lipca 1927 r., k tórzy stali się już  o b y w a te la ­
mi francuskim i na  zasadzie decret-loi z 19 października 1939 r.  

o raz  tych  osób, które złożyły, albo za k tó re  poprzedznio złożono 
deklarację , że p ragną być obyw atelam i francuskim i — zob. 
w yżej).
Osoby niepełnoletnie m a ją  p iaw o  złożenia oświadczenia o zrze­

czeniu się obyw ate ls tw a francuskiego lub o za tfey m am u  o b y w a te l­
s tw a polskiego — bez jakiegokolwiek zezwolenia rodziców lub 
p ra w n y ch  opiekunów,

Osoby wymienione w pkt. 2) tracą  p raw o złożenia oświadczenia 
w następu jących  przypadkach:
1) jeżeli po osiągnięciu 13 lat życia sam e zrzekły-się p ra w a  w yboru  

obywatelsltwa, albo jeżeli p rzed  18 rokiem życia zrzekli się za 
nie ich rodzice lub opiekunowie;
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2) jeżeli nie udowodnią, że posiadają przez iswe Pochodzenie p b j  
w ate lstw o obce (np. polskie), albo ew. że dopełniły obowiązku 
wojskowego w m yśl przepisów kra ju , którego obywatelstw o chcą 
posiadać (zatrzym ać),

3) jeżeli zaciągną się dobrowolnie do w ojska francuskiego, albo je 
żeli bez sprzeciw u i zwrócenia uw agi władz na to, że są cudzo­
ziemcami. — uczestniczą w  akcji poboru  do w ojska (np.' jeżeli 
Po lak  urodzony we F ranc ji  i w ezw any  na komisję poborow ą 
staje  p rzed  n ią  i nie sprzeciwia się zakw alifikow aniu  go do w o j­
ska francuskiego)- Sprawa nie jest jasna, czy obyw atel polsk 
traci praw o zatrzym ania  swego obyw ate ls tw a również wtedy,, i 
gdy poddaje się akcji poboru  do przygotow aw czej służby woj- 
kowej (service p re m il i ta i re ) ;

4) jeżeli rodzice danej osoby nabyli obyw ate ls tw o  francuskie w o- 
kresie jej małoletnosci chyba, że dana osoba sam a wstąpiła juz 
w związki małżeńskie, albo służyła w wojsku danego k ra ju  (np. 
W ojsku  P o lsk im ) ;

5) jeżeli dziecko nieślubne zostało upraw nione (legitymowane) 
przez o jca  obyw ate la  f ian eu sk eg o .

10. U t r a t a  i p o z b a w i e n i e  o b y w a t e l s t w a  
f r a n c u s k i e g o .

W myśl Kodeksu o obyw atelstw ie zw o ln ie n ie ^ , '  obyw ate lstw a
francuskiego może nastąp ić  albo za uprzednią  zgodą Rządu f r a n ­
cuskiego,- albo bez tej zgody.

T racą  obyw atelstw o francuskie b e z  u p r z e d n i e j  z g o ­
d y  R z ą d u :
1) O byw ate le(lk i)  francuscy*fjske), k tórzy dobrowolnie nabyw ają  

obce, np. polskie, obywatelstw o (z w yjątkam i, o których m ow a 
p o n iże j) ;

2 ) obyw atele  francuscy, którzy złożyli oświadczenie, że zrzekaj-ę się 
swego obyw ate ls tw a (o przypadkach, w których mogą złożvć t a ­
kie oświadczenie p rzed  dojściem do pełnoletności -  -zob. w yżej) ;

3) dziecko nieślubne, k tróe  stało się obyw ate lem  francuskim  w sk u ­
tek  nabycia  prz:ez m atk ę  obyw ate ls tw a francuskiego, jeżeli 
w czasie swej małoletności zostanie upraw nione przez ślub m atk i 
z obyw ate lem  obcym  (dziecko to zachowa jednak  obyw ate ls tw o  
francuskie, jeżeli nie n ab y w a  obywatelstw a ojca albo jeżeli o j ­
ciec urodził  się we F ran c ji ) ;

4) kobieta, obyw ate lka  francuska, k tó ra  wychodząc zamąz za c u ­
dzoziemca (np. za obyw ate la  polskiego) złożyła przed ślubem 
u sędziego poko ju  oświadczenie, że zrzeka się obyw ate ls tw a 
francuskiego n a  rzecz obyw ate ls tw a  jej męża (w d anym  p rz y ­
pad k u  obyw ate lka  francuska wychodząca zamąż za obyw ate la  
polskiego wljnna przedłożyć sędziem u pokoju  zaświadczenie K o n ­
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su la tu  R. P., s twierdzające, że w m yśl art. 4 u s taw y  z 20 stycznia 
1920 r. o obyw ate ls tw ie  P a ń s tw a  Polskiego nabędzie ona przez 
fak t  zamążpójścia obyw ate ls tw o  polskie).
Od zasady, w skazanej powyżej w  punkcie 1, is tnieją w yjątki, 

dotyczące m ę ż c z y z n .  Mianowicie w m yśl  art. 9 ordonnance 
N r  45-2441 z 19 października 1945, poczynając od 20 października 1945 
aż do daty, k tó ra  zostanie usta lona spec ja lnym  d ek re tem  R ządu 
(dotąd  nie ogłoszonym) m e dłużej jednak  ja k  do 31 m a ja  1951 r. 
(up ływ  5 lat od m om en tu  legalnego ustan ia  działań w ojennych) 
obyw ate l francuski, m ający  mniej niż 50 la t  życia, tylko wówczas 
s trac i  obyw ate ls tw o francuskie przez nabycie  o b y w a te ls tw a  obcego, 
jeżeli uzyskał n a  to zgodę Rządu francuskiego. Innym i słowy, w o- 
becnej sytuacji obyw ate l  f rancuski w wieku poniżej pięćdziesięciu 
la t  musi uzyskać zezwolenie Rządu francuskiego n a  zwolnienie z o by­
w ate ls tw a francuskiego.

Po 31 m aja  1951 r. albo wcześniej, jeżeli ta k  postanow i w  p rz y ­
szłości dekre t  R ządu  francuskiego, do u tra ty  obyw ate ls tw a f r a n ­
cuskiego przez mężczyzn mieć będą  zastosowanie odpowiednie p rze­
p isy  Kodeksu  obyw ate ls tw a. W edług przepisów tych obyw ate l  f r a n ­
cuski — mężczyzna straci swe obywatelstwo' w  razie przy jęcia  bez 
.•gody Rządu o b y w a te ls tw a  innego k ra ju , w  nas tępu jących  p rz y ­
padkach:
1) gdy nabył obce obyw atelstw o po upływ ie 15 lat od chwili w cie­

lenia go do służby^ czynnej wzgl. od chwili wpisania go n a  listy 
poborowych;

2 ) jeżeli został w y ję ty  spod obowiązku służby  wojskowej (exem pte  
du service m i l i ta i re ) ;

3) jeżeli o t rzy m a ł  całkowite zwolnienie z wojska ze względów 
fizycznych (reform e definitive);

4) gdy osiągnął wiek, w  k tó rym  w myśl. u s taw y  o rek ru tac j i  d<* 
a rm ii  nie podlega już więcej obowiązkowi wojskowem u. 
P rzypom ina jąc  tu  raz  jeszcza, że do 31 m a ja  1951 r. względnie

d«| wcześniejszej daty  w skazanej przez specja lny dekret, żaden m ęż­
czyzna o b y w a te l  francuski w  wieku do 50 la t  nie będzie zwplmony 
z o b y w a te ls tw a  francuskiego bez wyraźnej zgody Rządu, należy 
zaznaczyć, że n aw e t  po tej dacie do u t r a ty  obyw ate ls tw a f r a n ­
cuskiego będzie w ym agana w  m yśl K odeksu uprzednia  zgoda Rządu 
w  na stępuj ących przypadkach:
1) jeżeli mężczyzna, obyw ate l  francuski, n ab y w a  obce o b y w a te l­

s tw o przed  upływ em  15 lat od  m o m en tu  wc.ełenia go do arm ii 
czynnej badź od wpisania  na listę poborow ych (w ty m  ostatnim 
p rzypadku  gdy zwoln 'ono go od  odbycia czynnej służby — 
dispen.se du service ac t i f ) ;

2 ) gdy osoba, posiadająca obyw atelstwo francuskie, p ragn ie  się 
z niego zwolnić-ai tego pówodu, że posiada również inng. obyw a­
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telstwo (zgoda, której Rząd udziela w form ie dekretu, w ym a 
gana jes t  w tym  przypadku n aw et w stosunku do m ałoletnich  
i ko b ;et).
Kodeks przew iduje  również u t ra tę  obyw ate ls tw a francuskiego 

z i n i c j a t y w y  samege R ządu w następujących, p rzypadkach:
1) gdy obyw ate l  francuski posiada jednocześnie obywatelstwo in­

nego k ra ju  i zachow uje  się jak  obywatel tego k ra ju , a n ie  ja k  
o b y w ate l  francuski (w  ty m  przypadku  u t ra ta  może dotyczyć 
również żony i dz iec i) ;

2 ) gdy obyw atel francuski wstąp: 1 do służby publicznej, albo do
arm ii obcego państw a i nie zrezygnow ał ze sw ych  funkcji w  c ią­
gu sześciu miesięcy od dnia doręczenia m u stosowanego w ez­
wania.
W  obu  powyższych p rzypadkach  u t ra ta  nas tępu je  na mocy de­

k re tu  Rządu, stwierdzającego u tra tę  obyw ate ls tw a francuskiego.
Pozbawienie obyw ate ls tw a nie może być zastosowane w  odnie­

sieniu do osób posiadających obyw ate ls tw o francuskie przez pocho­
dzeń e, a jedynie  w  stosunku do osób, k tóre n ab y ły  je  z innego tytułu. 
Pozbaw ienie  obywatelstwa francuskiego następuje  drogą dekretu . 
Idogą być pozbawione obyw ate ls tw a francuskiego osoby:
1) które zostały skazane za zbrodnie i występki przeciwko w e­

w nętrznem u lub zew nętrznem u bezpieczeństwu Francji ,  p rz e ­
ciwko w ykonyw aniu  praw  obywatelskich (art. 109— 113 Kodeksu 
K arnego),  przeciwko wolności (art .  114— 122 Kod. K ar.) ,  jako 
też za przestępstw a urzędnicze (a rt.  123— 131 Kod. Kar.) ;

2 ) które zostały skazane za uchylan ie  się od spełniania obowiązku 
służby wojskowej;

3) które dokonały n a  korzyść obcego p ań s tw a  czynów nie licują- 
cycn z ich c h a rak te rem  obyw ate l '  francuskich  i n iekorzystnych 
dla interesów Francj4;

4) które zostały skazane we F ranc ji  lub za granicą za przestępstwa 
uw ażane za zbrodnie w m yśl p raw a  francuskiego, jeżeli p rze ­
s tęps tw a te pociągnęły za sobą karę  co najm niej  pięciu la t  wię­
zienia.
Pozbaw ienie obyw ate ls tw a m oże nastąpić ty lko za fakty, k tóre  

zd a rzy ły  się w  ciągu 10 la t  od  chwili nabycia  o b y w ate ls tw a  f r a n ­
cuskiego i n ie  później niż w ciągu 10 lat o a  dokonania  danej czynności.



PR Z E G LĄ D  USTAW ODAW STW A.

Rozporządzeniem  Rady Ministrów z 14.IV. 1948 r. tDz. Ust. N r 25. 
poz. 169) w prow adzony  został n a  rok  1948 na obszarze całogo P ań s tw a  
obowiązek częściowego wzgl. całkowitego uiszczania p  o d a 1 k  u 
g r u n t o w e g o  w z i e m i o p ł o d a c h  w edług  n as tęp u ją ­
cych zasad: gospodarstwa o p rzec :ętnej przychodowości do 40 q żyta 
p łacą  podatek  g ru n to w y  w gotówce, gospodaffetwa o przeciętnej p rz y ­
chodowości ponad 40 do 60 q uiszczają połowę drugiej r a ty  w gc 
tówce a połowę w zfemiepłodach, gospodarstwa o p rz e d ę tn e j  p rzy ­
chodowości ponad 60 q uiszczają d rugą  ratę całkowicie w ziemiopło­
dach. Jeżeli jed n ak  ostatnio wym ienione gospodarstw a nie uiściły 
pierwszej r a ty  podatku  do 1.V I.1948 r., uiszczają także tę  p ierw szą 
ra tę  w ziemiopłodach, jeżeli zaś zapłaciły  część pierwszej ra ty , w te ­
dy uiszczają w ziemiopłodach tylko różmeę między pełnym  w ym ia­
re m  a uiszczoną częścią p ierw szej ra ty .

Rozporządzenie Rady M inistrów z 26.IV .1948 r. (Dz. Ust. Nr 25, 
poz. 171) w prow adza  p u b l i c z n ą  g o s p o d a r k ę  l o k a ­
l a m i  mi  e s z k a l n y m i  w szeregu gmin miejskich i w ie j­
skich w ojew ództw a w arszaw sk ego.

Rozporządzenie Rady M inistrów z 26.IV. 1948 r. (Dz. Ust. N r 26. 
poz 176) ustala, że podstawą obliczenia rocznego w k ł a d u  
o s z c z ę d n o ś c i o w e g o  i s taw ek  oszczędnościowych uczest- 
n. kćw funduszu  A  (pryw atnego przem ysłu , rzemiosła, handlu  i usług) 
Społecznego F unduszu  Oszczędnościowego stanowi dochód podlegają­
cy opodatkow aniu  pomniejszony, o sum ę w płat,  uiszczonych w danym  
roku  ka lendarzow ym  na poczet ceny kupna  mienia na obszarze Ziem 
Odzyskanych w tryb ie  d °k re tu  z 6.X II .1946 r. (poz. 389 Dz. Ust.).
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PRZE G LĄ D  CZASO PISM  I W YDAW NICTW .

„Rada Narodowa" N r 10 i 11 z 15 m aja  i 1 czerwca b, r-
W N r 10 „Rady N arodow ej"  umieszczono m. in ar tyku ł prof. 

M. J a r o s z y ń s k i e g o  „Opieka zakładow a czy w rodzinach 
zastępczych", poruszający  w ażny prob lem  z dziedziny opieki spo 
łecznej: jakiej formie opieki nad  młodzieżą należy przyznać w yż­
szość — opiece zakładowej, cgy też opiece w rodz inach  zastępczych. 
A uto r  w skazując n a  dodatnie  i u jem ne strony obu  form  opieki, do­
chodzi do wniosku, że w obecnym  okresie  należałoby wypowiedzieć 
się raczej za fo im ą  opieki zakładowej, upowszechnienie bowiem 
opieki w dom ach zastępczych by łoby  w chwili obecnej z b j i  wielkim  
ryzykiem, rów na łoby  się bow iem  poddaniu  dużej części młodego po­
kolenia decydującym  w pływ om  wychowawczym, niedostosowanym 
do zasad nowego społecznego ustroju, k tó re  n ie  przen iknęły  jeszcze- 
należycie do środowisk życia p ryw atnego  i rodzinnego.

W  artyku le  „Mi‘nie nierolnicze poniemieckie na cele sam orzą 
dc we“ omawia M. S t r z e 1 i ń  s k  i odnośnie zagadnienie n a  tle 
dekretu  z 6.X II .1946 r. o przekazyw aniu  przez P aństw o  mienia n ie­
rolniczego na terenie  Z em Odzyskanych i b. wolnego m iasta G dań­
ska, oraz  w ydanych  na jego podstawie przepisów w ykonawczych.

J e  r  z y  S t a r  o ś c i a k w  ar tyku le  „Uporządkowanie -stanu 
praw nego  m ają tku  samorządowego" w skazuje  na  możliwość p rze ję ­
cia przez sam orząd po trzebnych  obiektów nieruchom ych (placów, 
budynków  i t. p.) na  podstawie dekretu  z 7 k w ’etm a 1948 r. o w y ­
właszczeniu m ają tk ó w  za ję tych  na cele użyteczności publicznej w y ­
kresie w ojny 1939— 1945 r.

Z ar tyku łów  obrazujących  działalhość ra d  narodow ych wymię 
nić należy a r ty k u ł  A. S p a n d o w s k i e j  „ W ykorzystanie 
resztów ek w  powiecie jędrzejow skim " oraz a r ty k u ł  „Konin o sobie 
po trzech  la tach  pracy". Poza tym  n u m er  zawiera kronikę ż y d a  sa_ 
m orządowego, dział po rad  p raw nych  i przegląd okólnikew kancelarii 
R ady  P ań s tw a  z m arca  i kwietnia b. r.

N r 11 „Rady N arodow ej"  o tw iera a r ty k u ł  S t. R y b i c k i e -  
g o „W spółzawodnictwo p racy  w  sam orządzie 1̂  w k tó rym  autor 
s tw ierdzając, że hasła w spółzaw odnictw a p racy  przenikają  również.
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do sam orządu  terytorialnego, om awia k ierunk i i fo rm y  tego w spół­
zawodnictwa, przy  czym podkreśla , że akcja współzawodnictwa p r a ­
cy w zw iązkach sam orządow ych może mieć 'tylk-o w ted y  znaczenie 
cgćlno-państwowe, jeżeli przybierze cha rak te r  masowy. W  artykule  
„Jak  s tarać się o dotację z Sam orządowego F unduszu  W y ró w n aw ­
czego ‘ Z y g m u n t a  P a w l a k a  daje au tor w yczerpujące 
w yjaśnienia w tej tak  dla związków samorządiowych doniosłej spra­
wie, opierając się na  uchw ale  R ady  P ań s tw a  z 3 kw ietnia  i okólniku 
K ancelar ii  R ady  P ań s tw a  z 10 kw .etnia  b. r. T a d e u s z  H a  t- 
t  o w s k  i w 'a rtykule „Nowy dekret  o ochronie lasów“ om aw ia  
postanowienia dekre tu  z 26 kwietnia b. r. o ochronie lasów nie s ta ­

n o w iąc y ch  własności P aństw a, podkreśla jąc p rzy  tym , że o b o w ą z -  
kiem rad  narodow ych jes t  dopilnowanie, aby lasy gminne i p ryw atne  
były użytkow ane w sposób racjonalny  i zabezpieczone p rzed  dew a­
stacją  i szkodnictwem  leśnym. H. B o g a t k o w s k i  w a r ty ­
ku le  „O poprawę dróg' publicznych11 omawia zasady opracowanego 
przez  M inisterstwo K om unikacji  p ro jek tu  30-letn:ego p lanu  popraw y 
dróg publicznych. Wreszcie w ym ienić należy również a r ty k u ł  A n- 
t o n i n y  S p a n d o w s k i e j ,  poświęcony- p ro jek tow i u p a ń ­
stw ow ienia re jonu  świętokrzyskiego.

Poza tym  nu m er  zaw iera kronikę życia samorządowego, dział 
porad praw nych oraz  dział urzędowy, podający  okólniki K ancelarii  
Rady Państwa.

..Demokratyczny P izegląd  Prawniczy" N r 5 (za maj b. r.) i N r 6
(za czerwiec b, r.).

N r  5 tego miesięcznika o tw iera a r ty k u ł  poświęcony św iętu  1 m a ja  
jako  świętu pracy. Z okaz ji-s tu lec ia  Manifestu K om unistycznego 
umieszczono dalej a r ty k u ł  L. L e r n e l l a ,  om aw iający  zagadnie- 

7isa “pTfistwa f p raw a  w świetle manifestu . Z innych ar tyku łów  
umieszczonych w num erze  wym ienić należy  a r ty k u ł  prof. D r St e- 
f a n a  R o z m a r y n a  „Metodologiczne podstaw y  nauki o p a ń ­

s t w i e  i p ra w  e‘todalej a r ty k u ły  P i o t r a  Z u b o w i c z a ,  prof. 
A n t o n i e g o  K o n o p k i  i L e o n a  G o ł t e s m a n a ,  
poświęcone pamięci Teodora D uracza oraz  Z y g m u n t a  R a- 
t u s z n i a k a  „W walce o dem okra tyczny  w ym iar  spraw iedli­
wości" (w 10 rocznicę s tra jku  młodzieży praw niczej w W arszawie).  
Poza tym  num er zawiera -szereg artykułów  z zakresu  p raw a  karnego, 
dział orzecznictwa sądowego.ć dział recenzji i kronikę  życia p ra w ­
niczego.

W  N r 6 „Demokratycznego Przeg lądu  Praw niczego" umieszczo­
no n a  wstępie wystosowany przez Wiceprezesa M iędzynarodowego 
Stow. P raw n ik ó w  D em okra tów  L e o n a  C h a j n a  list o tw a r ty  
do P rezesa tego Stowarzyszenia i Prezesa R ady P ań s tw a  Republiki 
F ranc, prof Rene Cassin‘a, p ro te s tu jący  przeciw stanow isku  Mię­
dzynarodow ej Komisji dla sp ra w  zbrodni w ojennych  w  Londynie 

.sdfcz sądu bryty jsk iego  w Herfnrdzie. zajętego w znanej spraw ie



zbrodniarza wojennego Wilhelma Kopfa, o raz  przeciw  stanowisku 
za ję tem u  przez A m erykańsk i T ry b u n a ł  W ojskow y w N orym berdze 
w w yroku  przeciw  b. fe ldm arszałkow i Listowi i tow. LJst o tw a r ty  
wicenun. C hajna  zw raca się do prof. Rene Cassin‘a z apelem  o zmo­
bilizowanie światowej opinii prawniczej przeciw  w stecznym  tenden­
cjom, zm ierza jącym  do zniweczenia osiągniętego zwycięstwa nad  
faszyzmem.

Turner zawiera poza tym  szereg a r tyku łów  z zakresu  p raw a  cy­
wilnego i karnego, dział orzecznictwa sądowego i odpowiedzi p raw  
nych D e p a r tam en tu  Ustawodawczego, a m. in. na  tem at pomocy 

zspołeczeńsiwu polskiem u w rozumieniu dek re tu  o odstępstw ie od 
narodowości (referai ob. M ieczysława 'Szerera).

. Państw o i P raw o“ N r 5—6 (podwójny) za m aj i cze rw ie r’b. r.
N um er ten  o tw ie ra  list o tw ar ty  wicem. L e o n a  C h a j n a  do 

prof. R ene Cassjhto) o k tó ry m  to liście w spom inał 'śm y już wyżej, 
om aw ia jąc  N r 6 „D em okratycznego P rzeg ląd u  Prawniczego". N a ­
stępnie J u l i a n  M a k o w s k i  w  a r tyku le  „C harak ter  p ra w ­
ny umów zaw artych  podczas drugiej w ojny światowej" za jm uje  się 
zagadnieniem ch a rak te ru  praw no-m iędzynarodow ego najw azniej 
•śżyeh ak tów  uchw alonych  podczas, w o jny  i po wojnie, a w  szczegól­
ności K a r ty  Atlantyckiej, Deklaracji N arodów  Zjednoczonych, D e­
klaracji  Moskiewskich, Deklaracji Teherańskiej, U m ów  Jałtańskich , 
D eklarac ji  Berlińskiej oraz U m ów  Poczdamskich.

J a r o s ł a w  D e n u a ń c z u  k- J  u r M a w i c z  w art ykule 
„Unifikacja polsk.ego p ra w a  w yznaniowego" om aw ia  zmiany w za­
kresie przepisów praw nych , dotyczących w yznań przeprow adzone 
po wojnie, k tóre  doprowadziły  do uchylen ia  mocy obowiązujące; 
przepisów zaborczych w tej dziedzinie, a które zarazem, ja k  podnosi 
autor,  s tanow ią  k rok  naprzód n a  drodze do osiągnięcia pełnej w ol­
ności sumienia i wyznania, stanowiącej g łów ny ceł p o r ty k i  Rządu na 
l y m  odcinku.

S t a n i s ł a w  J  a n  c z e w s  k i w a r ty k u le  „Praw o gospo­
darcze jako .nauka" om aw ia  pojęcie „praw a gospodarczego", k tóre  
Powstało jako najm łodsza z dyscyplin prawniczych w związku z do- 
k onyu  Uiącymi się na całym  św ’ecie przeobrażeniami w życiu spo­
łecznym i gospodarczym. A uto r  def nu je  je  jako  system  n o rm  o k re ­
ś lających s t ru k tu rę  gospodarczą panistwa o raz  regu lu jących  działa l­
ność w je j  ram ach  instytucji, organizacji gospodarczych i podmiotów 
gospodarujących, p rzy  założeniu, że podm iotom ! tymi może być za ­
równo państwo oraz organizacje  i zrzeszenia społeczne, jak  rówróę^ 
poszczególni obyw ate le  lub ich zrzeszenia, tworzone na podstawie 
p raw a  pryw atnego  (np. spółki hand low e).

P raw o  gospodarcze jest system em  norm , k tó ry  w  rezultacie h i­
s te ry c zn eg o  procesu zrastania się gospodarki społecznej w jednolitą  
(Całość, w yrós ł  z od ręb n ą  dyscypliną p raw ną. W  zw iązku z ty m  w y ła ­
n ia  Mę, zdaniem  autora, kw estia  wydzielenia z p raw a  adm in is tracy j­
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nego tytjki działów, które ze względu na swoją treść winny być w łą ­
czone do zakresu p raw a  gospodarczego.

?  i  'o f. D r  J a n  W a s i l k o w s k i  w dalszym  ciągtt 
swojej p racy  na  Bernat ..Zagadnienie nom inalizm u pieniężnego 
w  crzeezmctwie polskim" om awia tezę 1) co do niemożności s tosow a­
nia zasady nom nalizmu w przypadkach, gdy zobowiąz.anie zaciągnię­
te w w alucie  złotej albo w walucie m ającej ustaw ow o okreś lon j  sto­
sunek do jPlo-Sh, m a być spłacone w pieniądzu pap erowym, k tó ry  nie 
m a  p raw nie  ustalonego stosunku do złota, oraz 2) tezę, że zap ła ta  do­
konana  w sumie nominalnej, k tórej w artość stanowi tylko u łam ek, 
p ierw otnej wartości długu, jest n ieuzasadnionym  w zbogaceniem  
dłużnika i pokrzyw dzeniem  wierzyciela, wobec czego sprzeciwia się 
zasadzie, iż zobowiązania powinny być w ykonyw ane z dobrą wiarą.

W  artyku le  W i t o l d a  C z a c h ó r s k i e g o  ,, D om niem a­
nia p raw n e  w projekcie kodeksu cywilnego polskiego“ au to r po 
omówieniu teorii domniemań, analizuje poszczególne dom niem ania 
p r a l n e  zaw arte  w części ogólnej pro jek tu  polskiego kodeksu cywil­
nego.

Ponadto umieszczono w num erze  a r ty k u ł  Ri c h  a r  d 'a C. 
F i t z g e r a l d a  ,, Sądownictwo Admiralicj,  i ju rysdykcja  do ty ­
cząca podziału  zdobyczy w ojennej w  B rytyjskie j Wspólnocie Noro-- 
aó w “, oraz a r ty k u ł  A l e k s a n d r a  B r a m  s o n a  „Pewne 
aspekty  p raw a  norym bersk iego11, w  k tó rym  au to r  naw iązując do 
książki C ypriana i Sawick 'ego pt. „Nrawo N orym bersk ie11, uzasad­
nia swoje odmienne u jm ow ania  1) znaczenia uchw al Walnego Z gro­
m adzenia ONZ, w szczególności u ch w a ł  dotyczących zasad no ry m - 
bersk .ch  i ludobójstwa, 2) de^n ic ji  zbrodni przeciw  ludzkości i od­
różnienia 'tych zbrodni od przestępstw  przewidzianych przez prawo* 
k arn e  powszechne oraz 3) definicji i zakresu zbrodni przeciw  ludz­
kości.

Wreszcie bogaty  ten n u m er  „P ań s tw a  i P raw a "  zawiera prze­
m ów ienie prof. A d a m a  Y e t u l a n i e g o ,  wygłoszone n sr 
posiedzeń u żałobnym  Rady W ydziału U. J., o d b y ty m  dla uczczenia 
pamięci prof. F ry d e ry k a  Zoila, a r iyku ł  B o r y s a  Ł a p i c k i e g o -  
, ,0  hum an is tycznym  w ychow aniu  p iaw n ik a"  oraz I g n a c e g o  
K o r a l a  „Staż aplikantów  sądowych w jednostkach Milicji O by­
w atelskiej" .

N um er zam ykają  sprawozdania o nowych w ydaw nic tw ach  p r a l ­
niczych oraz dodatki cyw iPsiyczny  i p raw no-karny.

„Przegląd notarialny" (Redakcja: Warszawa, ul. K apucyńska  6).
U kazał się N r 6 (za czerwigc br.), zaw iera jący  jak  zwykle bogatą 

treść  z dziedziny p raw a  cywilnego i ak tua lnych  zagadniień z zakresu  
działalności notaria tu .

„Administracja i samorząd na Ziemiach Odzyskanych" (F o zn ań r 
ul. K an taka  3) Nr 1—2.
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N u m er zaw iera m. in. nas tępu jące  a r tyku ły .  D r  F  r. L o n g- 
c h a m  p  s a „Akty adm inis tracy jne w toku p rzekazyw ania  nabywr- 
co m  gospodarstw 1', J. S z y s z c z y ń  s k  i e g o „O organizacji 
i zakresie dz:ałania kornisyj p rzy  uwłaszczeniu n ierolniczym 11, D r 
J u l i a n a  H u b e r t a  „Sam orząd te ry to r ia ln y  w  świetle no ­
we,go p ra w a  cywilnego11, F D r o p i ń s k i e g o  „Organizacja 
i zakres działania Komisji kontroli społecznej11 i D r  J a n a  K r ę -  
g 1 e w  s  k  i e g  o „Obowiązki sam orządu gminnego w m y ś l  p rze ­
p isów  o sądach obyw ate lsk ich11.

W num erze  ty m  obok  działów dotychczasowych wprowadzono 
mowy dział „To t rzeb a  wiedzieć o Ziemiach Odzyskanych11, w  k tó rym  
red ak c ja  notować będzie zjawiska ważne i ak tualne  dla adm inistra  
cji  i sam orządu  n a  tych  Ziemiach i wsKazywać źródła u ła tw ia jące  
zrozumienie i pogłębienie problem atyki Ziem Odzyskanych.

..W ojskowy Przegląd Prawniczy11 (kw arta ln ik  — w ydaw nictw o  
Dcp, Służby Sprawiedliwości Min. Ob. N arodow ej) N r 1—2 (s ty ­
czeń — czerwiec b. r.).

W nowej bardzo sltarantnej szacie zew nętrznej ukaza ł się pod w ó j­
ny n u m e r  tego kw arta ln ika ,  poświęconego w p ierw szym  rzędzie z a ­
gadnieniom prawa wojskowego, k tóry  jednak  nie pom ija  i tematów 
praw niczych  n a tu ry  ogólnej.

W yrazem  tego jest w stępny  a r ty k u ł  P r o f .  Dr  S t e f a n a  
J R o z m a r y n a  na tem at „Polskie p raw o państw ow e1 1918— 193911- 
Ogólny charak ter ,  n ro g ran N zo n y  do zakresu p raw a  wojskowego, 
m a ją  również: a r ty k u ł  a d  w. M i e c z y s ł a w a  M a ś l a n k o  
..Kilka uw ag  o szczególnym zasięgu u s taw y  karne j pod względem 
-czasu11, ro zp raw a  m j r .  L e o n a  H o c h b e r g a  „ S a b o t a ż j a k  
i a r ty k u ł  m j r .  K r  y s p i n a M i o d u s k  i o g o „Czy istnieje 
p o trzeba  zachowania różnorodnych form  pustępowania przygoto­
wawczego w procedurze k a rn e j11. P ra w u  w ojskow em u poświęcone 
są  a r ty k u ły  p ł k .  He  n r y k a  H o l  d e r  a „Nowe przepisy
0 zaopatrzeniu wojskowym i ich rodzin11, p ł k .  Z y g m u n t a  
S k o c z k a  „O rganizacja pracy w  sądach i p ro k u ra tu rac h  w ojsko­
w ych11 oraz p ł k .  D r  M a r i a n a  M u s z k a t a  „Problem y 
w ojny  morskiej w ośw ietleniu  w yroku norym barsk iegu“ . Dziedziny 
historyczno-wojskowej dotyczą a r ty k u ły  P r o f -  Dr  K a r o l a '  
K o r a n y  i!e ,g o „Problem  broni zaka zanej w' X II w ieku11 i m g r .  
L e s ł a w a  P a u l i  „W arta wojskowa w  daw nej Polsce11.

.Gaz, w oda i technika sanitarna ' 1 (miesięcznik — organ  Polskie­
go Zrzeszenia gazowników, wodociągowców i techników sarótar- 
n ych  — W arszaw a, ul. K oszykow a 31). N r 5 (za m aj) i 6 (za czer­
wiec) .

N r 5 zaw .era  ar tyku ły :  i n ż .  A l e k s a n d r a  S z n i o -
1 i s a ,,W spraw ie  szkolenia inżynierów san ita rnych  w Polsce11, 
I n ż .  L u d w i k a  O b i d o W i c z a  „Ekonomiczna średnica wo- 
■doc ągu-'-4 D r .  i n ż .  J a n a  W i e r z b i c k i e g o  „Zagadrre-
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nie zużytkowania miejskich ścieków przem ysłow ych do meliorowa- 
nia g ru n tó w  w Polsce", T n ż ,  Z y g m u n t a  R o ż y ń s k i e g o  
„Ogrzewanie system em  p an e l“ o raz  I n ż .  R o m u a l d a  
K o  s k o w s k  i e: g o „Zastosowanie- nowego bezuderzeniow ego 
zaw oru  hydraulicznego polskiej konstrukcji  w urządzeniach zdro­
wo t.nych“ .

Nr 6 zawiera ar tyku ły :  I n ż .  W.  C h  r a m  c a, i n  ż.  E,  
W . n t s r a  i i n ż .  J.  Z a h a c z ę  w1 s k i  e g o  „Wodociągi 
g rupow e n a  G órnym  Śląsku i ich znaczenie dla obsługi osiedli m iej­
skich i w iejskich11, I n ż .  J.  K ł o s i ń s k i e g o  i i n ż .  J .  
S z u b y  „Zasady oczyszczania gazu węglowego11, I n ż .  J.  K ł o ­
s i ń s k i e g o  i A.  D u m a n s k i e g o  „Zastosow anie gazu 
o wysokim  ciśnieniu do celów m otoryzacji"  o raz  J ó z e f a  R a w ­
s k i e g o  „Podstaw y p raw n e  działalności zakładów  oczyszczania 
miast".

„Gospodarka planowa" — n re s ię c z m k  — (W arszawa, ul. Se­
nacka 3) ukazał się N r 7—8 (podwójny) za maj i czerwi>ec*b. i,, za­
w iera jący  szereg fachow ych artykułów z dziedziny p lanow ania  go­
spodarczego. M. ifj. zwrócić należy uw agę na ar tyku ły : D r. T a-
d e u  s z a D i e t r i c h a  „Z zagadnień planow ania",  pośw ięcony 
om ówieniu .s ło tnych cech i w arunków  gospodarki p lanow ej,  oraz 
K. O s t r o w i t i a n o w a  „Socjalistyczne p lanow anie  i prawo* 
wartości" (tłum aczenie z czasopisma radzieckiego „W oprosy ekono­
miki"), om aw ia jący  system  gospodarki planowej w Z. S. R. R., j a k o  
w yraz  obiektyw nej konieczności w  socjalistycznej gospodarce, k tó re j  
charak terystyczną cechą jest to, że rozszerzoną rep ro d u k c ję  socjali­
s tycznych stosunków w ytw órczych  realizu je  się na  podstawce św ia­
domego i planowego usta lan ia  proporcji m iędzy poszczególnymi g a­
łęziami gospodarki narodow ej i przedsiębiorstwam i.

„Życie gospodarcze" — dw utygodnik  — Katowice, ul. F ran c u sk a  
33). N r 10/11, 12 i 12a za czerwiec b. r.

W  N r 10G1 (podwójnym), zaw iera jącym  szereg  ar tyku łów  n a  
tem aty  gospodarcze, zwrócić należy uwagę n a  a r ty k u ł  M a r c i n a  
G ł ą b a  „G azyfikacja m iast  polskich koniecznością państw ow ą" ,  
podkreślający, że od  rozbudow y p rzem ysłu  koksochemicznego i ga­
zowniczego zależy m e  ty lko  w ygoda miast, ale także s tan  naszych 
dróg (nawierzchnie bitumiczne, sm oła drogowa) i możliwTość rozbu­
dow y naszego przem ysłu  w ęglopochodnych farb, lekars tw , nawozów 
sztucznych i m as plastycznych. Na Zagadnienie dróg zw raca również 
uw agę Dr. Teofil Bissaga („Drogi w  Polsce", podkreśla jąc , 
że aktyw ność gospodarcza znacznych połaci k ra ju , w artość ry n k o ­
w a wielu dóbr i szereg pożądanych  inwestycji zależne są od s tanu  
dróg

Do N r 10/11 „Życia Gospodarczego" dołączono N r  1 dodatku p ł  
„U stawodawstwo gospodarcze", w k tó rym  m. in. ogłoszono a r ty k u ł  
p r o f .  A d a m a  C h e ł m o ń s k i e g o  „P raw o  gospodarcze",
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poświęcony om ów ieniu  tego nowego pojęcia w  terminologii p ra w n i­
czej, dalej a r ty k u ł  Z b i g n i e w a  R z e p k i  „Przedsiębior­
s tw o — przedm iot upaństwowienia*' o raz  J e r z e g o  M a y z l a 1 
„O zezwoleniach n a  prow adzenie  handlu**.

Nr 12 „Życia Gospodarczego** w  dodatku  pt. „Odbudowa k ra ju 1* 
zaw iera  m ogące zainteresować zarządy m iast  a r ty k u ły  J u l i a n a  
G o r y ń s k i e g o  „Uwagi o ustro jow ej m odernizacji  budownie 
tw a “ , S t a n i s ł a w a  Z a k r z e w s k i e g o  „Usprawnienie 
budow nictw a jako środek do obniżenia kosztów budowy** i S t e f a ­
n a  M i z e r y  „Utw0rzenie zak ładu  Osiedli Robotniczych*', om a­
w iający postanowienia odnośnego dekretu  z 26 kwietnia  br. (nor. 
166 Dz. Ust.) .

N r  12A „Życia Gosp.“ ukaza ł się jako specja lny pośw ięcony(za­
gadnieniom elektro-energetyki.

„Samorządowiec** — organ  zw. zawodowego pracowników sa ­
m orządu  teryt. i insty tucji użyteczności publicznej R. P. (W arszawa 
Al. Jerozolim skie 51).

U kazał się N r  6 za czerwiec br.
„Czasopismo Kas Oszczędności** — organ Związku K om unalnych  

K as Oszczędności R. P. (W arszawa, ul. Zgoda 7).
Ukazał się N r 5 za maj br.
..Prasa Polska * (W ydawnictwo Polskiego In s ty tu tu  P rasoznaw ­

czego — W arszaw a, ul. Rozbrat 44a).
U kazał r ę N r  12-13 za m aj—czerwiec br.
„Opiekun Społeczny** — miesięcznik w y d aw an y  przez Resort 

zdrowia i opieki społecznej m. st W arszawy.
Ukazał się N) 1-3 (styczeń—m arzec br.) ,  poświęcony w  całości 

zagadnień om  walki z chorobam i wenerycznym i, a zaw iera jący  szereg 
prac specjalistów tego zagadnienia, poprzedzonych ar tykułem  
w stępnym  p r  o tf. D r .  M, K a c p r z a k a .

„Prawo człowieka** — miesięcznik (W arszawa, Al. I A rm ii W. P. 
N r 3).

W m arcu  br. zostało po rocznej przerw ie  wznowione w ydaw n .c- 
two tego miesięcznika, o rganu  Ogólnopolskiej Ligi do walki z rasi­
zmem. „Praw o człowieka** poświęcone jest problemom współżycia 
narodów  i ludzi bez względu na  pochodzenie społeczne, narodowość 
i rasę. W ydane dotąd zeszyty (Nr 1-4 marzec — cz-erwiec) zaw iera ją  
bogaty i urozm aicony m ater ia ł  naukow y  i l iteracki oraz liczne ilu­
stracje. Szata  zew nętrzna  bardzo  s ta ranna .

W Y DAW N ICTW A NADESŁANE.
Mapa Polski w  skali 1:500.000 f w ydaw nictw o Wojskowego Insty­

tu tu  Geograficznego w Warszawie, Al. Jerozohm skie N r  55)
U kazały  „się dalsze arkusze  tej m apy, o be jm ujące  odcink : Ka- 

towioe, K raków  i W ałbrzych. W ydawnictw o to om ów iliśm y obszer­
niej w num erze  poprzednim.
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.R ok  1948 w  plan ach gospodarki państwowej. W ydawnictwo 
, Poiadn ika  społecznego", W arszaw a 1948 r„ u l  Rakowiecka 4a 
(92 str.).

Broszura ta, zaopatrzona w stępem  W iceministra Eugeniusza 
Szyra, p rzedstaw ia p lan  gospodarki państw ow ej w 1948 r., obejm ując 
rolnictwo, leśnictwo, przemysł, rzeimosło, odbudow ę komumkacji, 
gospodarkę morską, handel wewnętrzny, spółdzielczość, h ande l  za­

gran iczny ,  budownictwo, aprowizację, służbę zdrowia, opiekę nad  
k u l tu rą  i sztuką oraz zadania i z a m :erzenia w dziedzinie oświaty.

W acław M is/cw ski — Proces cyw ilny w  zarysie. Część druga. 
K s :ęgarnia  w y d aw n ic tw  prawniczych inaukow ych — M arian Ginter, 
Łódź (308 sir.).

Część p !erwsza tej p racy  w ydana  została w 1946 r., opiera ła się 
więc na  ówczesnym -stanie ustaw odaw stw a, k tó ry  uległ n a s tęp n :e 
zm ianom  w skutek  ogłos-zenia nowych ak tów  ustawowych, m ających  
związek z p raw em  procesow ym  cywilnym. Obecnie w y d an a  część 
d roga  zaw iera  suplem ent do części pierwzsej, uw zględnia jący  pow yż­
sze amiany, w treści swej zaś poświęcona jes t  p ra w u  egzekucyjnem u, 
omawiając kolejno źródła p ra w a  egzekucyjnego, zb eg egzekucji a d ­
m inistracyjnej z sądową, organizację  egzekucji sądowej, podmioty 
postępowania egzekucyjnego, tok tego postępowania oraz poszczegól­
ne rodzaje  egzekucji zależnie od  rodzaju  należności i przedm iotu 
egzekucji. Szczegółowy skorowidz uła tw ia  orientację  w  m ateriale .

Dr. Jerzy Starościak — Swobodne uznanie w ładz administracyj­
ny* h — Warszawa 1948 •— W ydaw nictw o  „K bażnicy  Polskitej" 
(190 str.).

Po k ry tycznym  om ów ieniu  instytucji  „swobodnego u znan ia11 
w teorii p raw a  adm inistracyjnego (Kelsen. Jaw orski,  Stier-Somlo,
O. Mayer, Bernatzik, L au n ;  au to r  om ów ił w swojej p racy  poszcze­
gólne prob lem y wiążące się ze sw obodnym  uznaniem. Z ają ł  się p rze ­
de wszystkim ustaleniem istoty swobodnego uznania i pojęciem 
uznania swobodnego i związanego, po czym omówił rodzaje, podsta­
w y  i granice swobodnego uznania. Osobny rozdzia ł poświęcił au to r 
zagadnieniom kontroli nad  sw obodnym  uznaniem, podkreśla jąc ko­
nieczność tej kontroli i jej zadania oraz omaw iając sp raw ę m o ty w o ­
wania przez władzę decyzji opartych  na sw obodnym  uznaniu , n a ­
stępnie om ów ił konbolę  instancyjną i sądowo-adm-in istracyjną, 
P izedstaw jł  dalej kontro lę  swobodnego uznan ia  w  systemie p ra w a  

Szw ajcarskiego i polskiego t f  uw zględnieniem  judyka tuąy  N. T. A.), 
om aw iając p rż^"tym  rożne fo rm y kontroli (legalności, celowości, po ­
b i j  cznej, społecznej, sądow o-adm in is tracy jne j) . N astępnie  przeszedł 
dc om ówienia system u kotroli swobodnego uznania w Zwnązku R a­
dzieckim, Arglij  i F rancy .

Na podstawie przeprow adzonej w powyższych rozdziałach ana- 
l :zy odnośnego m ater ia łu  dochodzi au to r  do wniosku, że polska k on­
s t ru k c ja  'swobodnego uznania p rzedstaw ia  s-ię jako samodzielna
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i specyt czna w stosunku do innych system ów  praw nych. Za ch a rak ­
terystyczne m om en ty  dla tej konstrukcji uw aża  autor: 1) rozróżnia­
nie przez praw o polskie swobodnego uznania całkowitego i innych 
rodzajów  swobodnego uznania, 2) p rzejrzystsze niż w innych  k r a ­
jach  ,Rozpracowanie przez orzecznictwo w ładz cen tra lnych  i N. T. A. 
podstaw  i granic swobodnego uznania '1, 3) p ra w n ą  konieczność m o ­
tyw ow ania  odnośnych decyzji władz, chyba, że przeciw  m otyw acji 
p rzem aw ia  interes publiczny, wreszcie 4) kontro lę  praw nej s trany  
swobodnego uznania ,,przez n a z e w n  ą t  r  z adm inistracji s tające 
organy, ktorg? to kontrola ak tua lm e w ykonyw ana jest przez o b e jm u ­
jącą zarówno legalność jak  i cekirwość dz.ałania w ładz acimin stra- 
cy jnych  — kontrolę  społeczną, w ykonyw aną  przez rady  narodow e 
Ten ostatni punk t  nasuw ać może jednak  wątpliwości. A uto r  pomija 
bow iem  okoliczność, że jedną  z cech aktualnego s tanu  p r a w n e ­
g o  w tej dziedzinie jest również kontrola legalności w ykonyw ana 
przez organa sądownictwa adm in stracyjnego, zapowiedziane w M a­
łej K onstytucji .  Poza tym  nasuw a zastrzeżenia uznanie kontroli 
społecznej ra d  narodow ych  za kontrolę  sto jącą  n a z e w n ą t r z  
administracji  (zob. w  tej kwestii a r ty k u ł  prof. Langroda „Sprawa 
reak tyw ac ji  sądow A ctw a ndm:n;stracy jnego“ w  N r 10/11 „G azety 
A d m .“ z 1946 r., str. 513). Zastrzeżenia te nie osłabiają  oczywiście 
w  n ;czym stwierdzania .Dr. Starościaka, że odnośna koncepcja polska 
m a  ch a rak te r  samodzie lny j specyficzny \ f  s tosunku  do systemów 
p ra w n y ch  innych państw .

W dalszym ciągu om aw ianego rozdziału au tor rozpa tru je  za ­
gadnienie swobodnego uznania  w  świetle przemian naszego p ra w a  
sdm  A stracyjnego i zmian ustrojowych.

Książka Dr. S tarościaka już przez sam  fak t wszechstronnego 
omówienia w  niej tak  ważnej i ak tualne j dziedziny swobodnego 
uznan ia  władz adm inis tracy jnych  i zebrania  m ater ia łu  koniecznego 
do rozpatrzenia  tego zagadnienia, etanowi niew ątpliw ie dodatni 
w k ład  do studiów n ad  ty m  zagadnieniem, w k ład  ty m  c e n n ie j s z y  ż? 
b erze pod uw agę .również i ostatn ie  p rzem iany  praw no-ustro jow e, 
m ające  w p ływ  n a  m echanikę swobodnego uznan ia  w tej jego dzie­
dzinie, w której chodzi o ocenę, co w zakresie sp raw  adm in is tracy j­
nych jest konieczne ze względu na  interes pub l  czny.

Podział Adm inistracyjny R /eczypospol tej Polskiej.. P raca  ze­
społow a pod redakcją  p r o f .  S t a n i s ł a w a  S r o k o  w-  
s k i e g o  .Nakładem  Zw. Zaw. Prac. S am orządu  te ry to ria lnego  
i użyteczności publicznej (Warszawa, Al. Jerozolimskie 51, (W arsza­
wa 1943), (307 str.).

Powvższa praca  zaw era zak tua lizow ane na  podstaw ie offc 'al 
nych  danych  i zaopatrzone objaśnieniami spisy gmin wiejskich, 
miast, pow iatów  i województw, ułożone w edług  istniejącego podzia łu  
adm inistracyjnego P aństw a. W snisie podano zarazem  lość g rom ad  
w  g m n a c h  wiejskich, wskazano najbliższy u rząd  pogżtowy o faz



350 P r z e g m u  c z a s o p i s m  i w y d a w n i c t w N r  6— 7

odległość zarządów  gm innych i m iejskich od siedziby s ta rostw a po 
wiatowego i najbliższej stacji kolejowej. P onad to  książka zaw iera 
szczegółowy skorowidz alfabetyczny jednostek  adm inis tracy jnych  
i ich siedzib o raz  w ykaz nazw  gmin i miast n a  Z iem iach O dzyska­
nych wedfug brzmienia niemieckiego i obecnego polskiego.

B rak  takiego wydaw nictw a daw ał się do tąd dotkliwie odczuwać 
i u t ru d n ia ł  bieżącą p racę  urzędów  oraz insty tuc ji  gospodarczych 
i społecznych.

Ułożenie spisów zaw ara tych  w książce w ym agało  nie tylko 
wiernego  odtw orzenia  s tanu faktycznego, w ym agającego żm udnych  
prac  przygotow aw czych, ale także  skonfrontow ania tego stanu 
z obowiązującym, stanem p raw n y m . W  przedm ow ie do ks ązki r e ­
d ak to r  całości p r  o f. S t a n i s ł a w  S r  o k  o *w s k  i podnosi 
zasługę p racow ników  M iniste rs tw a Adm. Publicznej i n  s p. S e- 
w  e r y n  a C z e r w i ń s k i e g o ,  nacz. wydz. B r o n i s ł a w a  
O s t r o w s k i e g o  i radcy  B r o n i s ł a w a  W  e s o ł o w 
5 k i  e g o  oraz nacz, wydz. w  Min. Ziem Odzyskanych K w i r y ­
n a  M a ń k o w s k i e g o ,  k tórzy  książkę opracowali w pe łn y m  
zrozum ieniu  społecznej doniosłości tej pracy. Cały m a te r ia ł  zak tua­
lizowany został po dzień 15 m aja  1948 r.

Dodać należy, ze u k ład  książki, podział m a te r ia łu  i opracow anie  
go są  nader p rzeczy s te ,  co w  w ysokim  stopniu u ła tw ia  korzystanie 
z niej, a także stanowić ooa będzie nie tylko niezbędny, ale zarazem  
i bardzo p rak ty czn y  podręcznik

Zain teresow ane koła p rzy jm ą  ukazanie się powyższej książki 
niewątpliwie z zadowoleniem i użyczą jej pełnegp poparcia

Książka została zalecona do uży tku  służbowego przez M inister­
stwo Adm inistracji  Pubbcznej i M inisterstwo Ziem  Odzyskanych.
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O PIN IE  I PORA D Y PRA W NE.

Podatek gruntowy.

1. Jak należy w ym erzać podatek gruntowy właścicielom  guspo 
dicrstw rolnych, z których każdy dzierżawi indywidualnie część 
gruntu parafialnego i w  um owie dzierżawnej zobowiązał s'ę do pła­
cenia podatków od dzierżawionego przez siebie gruntu?

W edług art. 4 dekretu  o podatkach  kom unalnych  (poz 190 Dz. 
Ust. z 1947 r.) podatkow i gruntow em u podlegają  gospodarstwa rolne. 
Za  gospodarstwo ro lne  w rozum ieniu  dekre tu  u w aża  się ogólny ob­
szar gruntów  położonych w jednej gminie, a należących b ąd : ; do je d ­
nej osoby, bądź też do m ałżonków  sądownie n ierozłączonych i ich 
niepełnoletnich dzieci, bądź wreszcie do dw u lub więcej osób w7 czę­
ściach u łam kow ych.

W m yśl art. 5 'wspomnianego dekre tu  obow.ązek podatkow y cią- 
-ży na  osobach posiadających gospodarstw a rolne. Z a  osoby posiada­
jące gospodarstwa ro lne  uw aża  się te osoby, k tóre  posiadają  ty tu ł  
własności, także te, k tóre  — nie posiadając ty tu łu  wtasności — u ż y t­
ku ją  gospodarstw^ jak  właściciel, w p rzypadkach  zaś wieczystej 
dzierżawy — wieczystych dzierżawców.

Rozporządzenie w ykonaw cze do w spom nianego dekretu  (poz. 
253 Dz. Ust. z 1947 r.) s tanowi w  ust. 1 § 4, że wymienione wyżej 
esoby nie p rzes ta ją  być podatnikam i, jeżeli swe gospodarstwo wy­
dzierżawią.

W świetle łych  przepisów podatn ik iem  podatku  gruntowego jest, 
o  ile chodzi o g ru n ty  parafialne, każdorazowy probo-szcz. W praw dzie 
nie posiada on  ty tu łu  własności, gdyż właścicielem grun tów  p ara f ia l­
nych jest kościół, lecz proboszcz uży tku je  te g ru n ty  tak jak  właści­
ciel i czerpie z n ich  dochody. Okoliczność, że proboszcz nie upraw ia  
sam  g run tów  parafialnych, lecz je w ydzierżaw ił różnym  osobom na 
przeciąg 10 lat, nie w p ływ a n a  obowiązek podatkow y  proboszcza n a ­
w et wówczas, gdy dzierżawcy zobowiązali się w  um ow ie dzierżawnej 
do opłacania podatków  od dzierżawionych przez siebie gruntów. W y ­
nika to w yraźnie  z przytoczonego wyżej przepisu  ust. 1 § 4 rozpoj 
rządzenia wykonawczego.



W  zasadzie więc podatek  gruntow y należałoby  wym ierzać p ro ­
boszczowi, k tó ry  n a  podstawie zawartej um ow y dzierżawnej m a  p r a ­
we.. rozdzielenia podatku  n a  sw ych dzierżawców w stosunku do o b ­
szaru, k tó ry  każdy  z nich dzierżawi. Ponieważ jed n ak  dzierżawcy 
w  um ow ie z proboszczem przejęli n a  siebie ciążący n a  n im  obowiązek, 
podatkowy, d o p u s z c z a l n y m  j e s t ,  aby  zarząd gm iny 
d l a  u p r o s z c z e n i a  wymierzał po d a tek  g ru n to w y  od  g ru n ­
tó w  p a ra fa ln y c h  bezpośrednio dzierżaw com  tych g ru n tó w  w tak ie j  
ogólnej wysokości, w  jakiej podatek  ten  należałoby w ym ierzyć p ro ­
boszczowi. W ymierzając zaś podatek  każdem u z dzierżaw ców in d y ­
widualnie, m usi zarząd  gm inny ogólną sum ę podatku, należnego od- - 
g run tów  parafialnych, rozłożyć na  każdego z dzierżaw ców  w stosun­
ku do obszaru dzierżawionego przez niego gruntu .

Jeżeli za tem  zarząd gm inny przy  w ym ierzaniu  podatku  g ru n to ­
wego poszczególnym gospodarzom  p rzy ją ł  za podstaw ę opodatko­
w ania  ich w łasne g run ty  oraz g ru n ty  przez każdego z nich dz;erża- 
wicne, a więc po trak tow a ł g ru n ty  dzierżawione tak, jak b y  s tanow iły  
one własność poszczególnych gospodarzy, to taki sposób wymierzania 
p oda tku  gruntow ego był w ty m  p rzypadku  niezgodny z obow iązują­
cymi przepisami. Dr. T- S.

Podatek od nieruchomość'.

2. Czy należy wymierzać podatek od nieruchomości administracj. 
lasów państwowych od budynków m ieszkalnych w  nadleśnictwach  
i tartakach oraz od tartaków?

W m yśl pkt. 1 art. 16 dekretu  o podatkach  kom unalnych  (poz- 
198 Dz. Ust. z 1947 r.) od p oda tku  od nieruchomości zwolnione sa; 
nieruchom ości stanow iące własność S karbu  Państw a, jeżeli n ierucho­
mości te lub ich części nie: przynoszą dochodu przez wynajęcie  lub 
w ydzierżawienie oraz jeżeli nie są one użytkow ane przez przedsię­
b iorstw a pańs tw ow e lub pozostające pod zarządem  państwowym.

Lasy państw ow e nie są  przedsiębiorstwem  państw ow ym , a ;cb  
zarząd jest częścią adm in 's trac j '  państw ow ej.  B udynki mieszkalne 
w  .nadleśnictwach i ta r ta k ach  oraz b u d ynk i ta r tak ó w  służą celom 
gospodarczym  lasów pańsw ow ych i .stanowią część sk ładow ą . -gospo­
da rs tw a  leśnego aanego nadleśnictwa. W ym ierzen;e więc zarządowi 
lasów państw ow ych  podatku  od tych b udynków  m iałoby podstaw ę 
p ra w n ą  tylko w tak im  w ypadku, gdyby budynki te przynosiły  do­
chód przez wynajęcie lub wydzierżawien e, a za tem  ty lko wówczas,, 
guyby  budynki te by ły  w yna ję te  lub wydzierżawione osobom trzecim 
na zasadzie pryw atno-praw ile j um o w y  n a jm u  lub dzierżawy. Oko­
liczność, że w budynkach  tych mieszczą się również mieszkania służ­
bow e funkcjonariuszów  lasów państwowych, za k tóre  funkc jona riu ­
sze ci uiszczają pew ne przez odnośne prfcepisy określone opłaty, n ie
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nadaje budynkom  tym  ch a rak te ru  budynków  przynoszących dochód 
przez wynajęcie  i nie uzasadnia wymierzenia od n"eh podatku  od 
nieruchomości. Dr. T. S-

Obywatelstwo.

‘i. Jak. e decyzi? stwierdzające utratę obyw atelstw a Państwa  
Polskiego mają byc doręczane stronie i zawierać pouczenie o służą­
cym jej środku prawnym?

Nasze ustaw odaw stw o o obyw atelstw ie zna dwojakiego rodzaju  
stwierdzenia u t r a ty  obyw ate lsw a  polskiego:

1. o charakterzp rep resy jn y m  — w w yniku  popełnienia przez oby­
w a te la  czynów  niedozwolonych, za które ustawa grozi u t ra tą  obyw a 
le ls tw a ,

2. pozbawione takiego charak teru ,  a będące n a tu ra ln y m  sku tk 'em  
uzyskan ia  praez obyw ate la  polskiego obyw ate ls tw a innego państwa.

Ad 1. Jako  p rzyk łady  w ypadków  pierwszego rodzaju  naleiż.y 
■fltzytoczyć: a) u t ra tę  o b y w a te l s w a  polskiego sku tk iem  przyjęcia 
urzędu publicznego w państw ie obcym  bez zgody właściw ej władzy 
polskiej (wojewoda),

b) wstąpienie do służby wojskowej w państw ie obcym bez zgo- 
(*£y właściwej władzy polskiej (w ojewoda — w porozumieniu z w łaś­
ciw ym  dowódcą o k ręgu  wojskowego) — a to stosownie do postano­
w i e n i  art.  y  ust. 1 pkt. 2) u s taw y  z dn a 20.1 1920 r. o obywatelstwie 
P ań s tw a  Polskiego (Dz. U. R. P. N r  7, poz. 44),

c) przyjęcie obowiązków w  w ojsku  obcym lub obcej organizacji 
wojskowej bez zgody właściwej w ładzy  przez obyw atela  po lsk :ego 
podlegającego obowiązkowi w ojskow em u (art. 115 ustaw y z dnia 
ł).IV. 1938 r. o powszechnym  obowiązku w ojskow ym  Dz. U. R. P. 
N r  25, poz. 220).

We wszystkich tych w ypadkach  u tra ta  obyw ate ls tw a następuje , 
choc ażby obyw ate l  m e  nab y ł  obyw ate ls tw a innego k ra ju ,  przez co 
iSjffiie się on bezpaństwowcem.

Ad. 2. Jak o  p rzyk ł ady drugiego rodzaju  w ypadków  n a su w a ­
j ą  ffię:

a) u tra ta  obyw ate ls tw a  polskiego skutk iem  natural.izacji w o b ­
cym  kra ju ,

b) u tra ta  obyw ate ls tw a polskiego przez kobietę  na  sk u tek  m a ł ­
żeństw a z cudzoziemcem przynależnym  do takiego kraju , którego 
'ustawodawstwo uznaje  m ałżeństwo za ty tu ł  do bezpośredniego (bez 
osobnej decyzji władz) nabycia  przez żonę o b y w ate ls tw a  m ęża (art. 
11 ust. 1 pk t  1 cyt. wyżej naszej u s taw y  o obyw atelstw ie 1920 r.).

Jakko lw iek  w  obu przytoczonych w ypadkach  u tra ta  obyw ate l­
s tw a  nas tępu je  ipso iure, a w ładza w swej decyzji jedynie s tw ierdza 
-fakt u tra ty ,  to jed n ak  z n a tu ry  rzeczy wynika, że w pierw szym  ro ­
dza ju  w ypadków  decyzje pow inny bt^ć dorączane stronie i zawierać
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klauzulę  odwoławczą, natom iast  w  d rug im  w y p ad k u  z n a tu ry  rze- 
czy doręczanie stronie jest bezprzedmiotowe, a decyzja, jako wynik 
stw ierdzenia fa k tu  o znaczeniu p raw nym , przeznaczona >est jedynie 
dla celów ew idencyjnych n a  uży tek  za in teresow anych  władz Pań- 
s+w a Polskiego.

4. Jakimi dokumentami można udowodnić posiadan e obyw atel- 
stwa polskiego, a w  szczególności czy wystarczy w  tym celu dowód 
osobisty przedwojenny, w  którym stwierdzone jest przez starostwo  
posiadanie obyw atelstw a polskiego?

Wszelkie dokum enty  u rzędow e wystawione przez władze właści- 
we (kompetentne)^ a stwierdzające pew ien stan p raw ny, lub stan 
fak tyczny  o znaczeniu p raw nym , m o g ą c y  u l e g a ć  z m i a '  
n e m  — s tan o w ią  dowód dostateczny na to, że s tan  ten  w  d n i u  
w y s t a w i e n i a  d o k u e m t u  i s t n i a ł .

Jako  p rzyk łady  m ożna powołać: t rw an ie  m ałżeństw a, posiadanie* 
dzieci, uczęszczanie ich do szkoły, zamiąśzk.w anie w  pew nej m ie j­
scowości, posiadanie obywatelstwa w  d anym  cazsie. Im  kró tszy  okres- 
czasu up łyną ł  od  wystaw ienia takiego dokum en tu  do m o m en tu  jego 
użycia na dowód istnienia okoliczności, które on m a  stwierdzić, tym  
większe zachodzi prawdopodobieńswo, że okoliczności te nie ułegh 
zmianie,-a za tem  iż jest on  w ystarcza jącym  dowodem  stanu ak tua l­
nego w  chwili użycia dokum entu .

N atom iast  dokum ent taki z n a tu ry  rzeczy nie może stanowić- 
dowodu, iż okoliczności, k tóre istmiały w  czasie- jego wystawienia, n a ­
dal istnieją, skoro m o g ły  one ulec zmiianie, a zatem, iż jest on w y r a ­
zem  a k t u a l n e g o  stanu rzeczy. T ak a  zmiana, zależnie rów ­
nież od przedm iotu , jes t  ty m  praw dopodobniejsza, im dłuższy okres- 
u p ły n ą ł  od chw  li w ystaw ien ia  dokum entu, a także im więcej zaszło 
w  międzyczasie zdarzeń, które n asuw a ją  możliwość zm iany

W  zakresie spraw obyw ate ls tw a — w ojny  i następu jące  po n ich  
t rak ta ty ,  zwłaszcza gdy tow arzyszą im  zrrrany tęr.ytorium państw o­
wego i now e uregulow ania  przynależności państw ow ej przez te zm ia­
ny  i p raw o w yboru  (opcja), są zdarzeniami doniosłymi, k tóre przede 
wszystkim  należy brać pod uw ag ę  dla oceny, czy przedw ojenne 
s tw ierdzenie obyw ate ls tw a może być uw ażane  nada l  za ak tualne . To­
też w y raźn ą  odpowiedź na py tan ia  w konkre tnym  w ypadku, czy., 
ktos nada l posiada obyw ate ls tw o  polskie, chociaż je posiadał przed' 
osta tn ią  wojną, może dać ty lko pow ołana władza (s tarosta  powiatowy 
względnie Zarząd  miejskj w m iastach  stanowiących odrębne powiaty ' 
adm in is tracy jne) ,  rozporządzająca m ater ia łem  fak tycznym , do tyczą­
cym interesow anej osoby oraz m ater ia łem  p ra w n y m  w zakre-sie obo­
wiązujących przepisów t rak ta tó w  i t. p.

5 Czy i ew. w jakim tr-\bie może być pozbawiona obywatelstwa  
polskiego osoba narodowości niemieckiej, przebywająca od la t  
w  N emczech?
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Osobj', k tóre  po ukończeniu 13 roku  życia sw ym  zachow aniem  
w ykazały  niem iecką odrębność narodow ą, są pozbaw iane  obyw ate l­
stwa polskiego na podstaw ie  przepisów dekretu  z dnia 13 w rześnia 
1946 o w yłączem u ze społeczeństwa polskiego osób narodowości nie­
mieckiej (Dz. Ust., poz. 310, ze zm ianą w prow adzoną d ek re tem  z dn. 
28 października 1947 r., Dz. Ust., poz. 404).

Jakko lw iek  przepisy te by ły  obliczone przede wszystkim  na 
pozbycie "się e lem entu  niemieckiego, zamieszkałego i p rzebyw ającego 
.w Polsce, w  związioi z czym dekre t  p rzew iduje  także stosowanie wy 
siedienia, jako następstwa orzeczenia o pozbawieniu obyw ate ls tw a , 
to jed n ak  w dekr&cie b ra k  jes t  postanowień, k tóreby  ograniczały jego 
zastosowanie tylko do osób zamieszkałych lub p rzebyw ających  
w k ra ju .

Biorąc pod uw agę  podstaw ow ą intencję dekretu  — trw ałego  po- 
zbyc;a,-s'ę przez Polskę e lem entu  niemieckiego, kt&rego szkodliwość 
dia P ań s tw a  w  ciągu ostatniego stuleci i n iejednokrotnie  została 
stw ierdzona — należy dojść do wniosku, że cel ten może być osiąg­
nięty tylko przez łączne zastosowanie środkow.

Są nimi z jednej s trony  — usunięcie tych osób narodowości nie­
mieckiej, k tó re  jeszcze p rzebyw ają  w Polsce, z drugiej strony5 n ie­
dopuszczenie do p ow ro tu  z zagranicy osob narodowości niemieckiej, 
k tóre tam  się znalazły, posiadając n ad a l  obyw ate ls tw o  polskie.

W  ty m  eelu koniecznym jest pozbawienie obyw ate lsw a polskiego 
również i tej osta tn ie j  kategorii osób. W przeciw nym  bowiem razie 
osoby te m ogłyby bez przeszkód i bez obaw y u jem nych  nas tęps tw  
dla siebie powrócić do Polski zaraz po ekspirow aniu  postanowień d e­
k re tó w  z dnia 13 września 1&46 r. i z dnia 28 pazdziern .ka  1947 r.

Na gruncie  takiego pojm ow ania  dekre tu  s ta je  również w ydane  
do niego rozporządzenie w ykonaw cze z dnia 10 kw ietnia  1947 r. (Dz. 
Ust., poz. 163). A lbowiem  przew idu je  ono (w § 13 ust.. 3) p ro w ad ze ­
nie postępow ania  o pozbawienie obyw ate ls tw a także przeciwko osfjf 
bom  n ieznanym  z m iejsca zamieszkania wzgl. pobytu, polecając 
w  tych  w ypadkach  w ładzy  admin. ogólnej I instancji wystąpienie do 
sądu  o wyznaczen.e k u ra to ra  p rzed  przystąpieniem  do rozpoznania 
s p r a w y  o pozbawienie obyw atelstw a.

6. Czy kobiety obywatelki polskie, podlegające powszechnem u  
obowiązkowi pomocniczej służby wojskow ej, m uszą uzyskać zw olnie­
nie od tego obowiązku dla nabycia obcego obywatelstw a?

Pow szechny obowiązek pomocniczej służby wojskowej dla ko­
b ie t  został wprowadzony dekre tem  z dnia 19 lutego 1945 r.  (Dz. Ust. 
poz. 37), now elizu jącym  obow iązującą us taw ę  z dnia 9 kw ietnia  
1933 r. o pow szechnym  obowiązku w ojskow ym  (Dz. Ust., poz. 220) 
i o b e jm u je  kobiety w  wieku od ukończonych la t  13 do ukończonych 
la t  45.

U staw a o o obyw atelstw ie P ań s tw a  Polskiego z dnia 20 s tycznia
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1920 roku  (Dz. Ust., poz. 44) w ar t  U  ust. 2 przewidziała , że osoby 
Obowiązane do c z y n n e j  służby wojskowej nabyć mogą obyw a­
te ls tw o  obce nie .naćzej, jak  po uzyskan iu  zwolnienia od pow szech­
nego" obowiązku wojskowego, w przeciw nym  razie wooec P ań s tw a  
Polskiego nie p rzes tan ą  być uw ażane  za obyw ateli  polskich.

Dla odpowiedzi na  postaw ione py tan ie  trzęba zatem ro z s trzy g ­
nąć k-westię, czy i ew entualn ie  jaką  kategorię  spośród kobiet w  w .eku 
między 19 a 45 rokiem  życia m ożna uznać za ,,osobv; obowiązane do 
czynnej s łużby wojskowej'*, w znaczeniu cy tow anej u s taw y  o o b y ­
watelstw ie .

Poniew aż u s taw a  ta nie określa bliżej lego pojęcia, m usim y sięg­
nąć  do ak tua lne j w  chwili jej wydania tymczasowej u s taw y  o p o ­
w szechnym  obowiązku służby wojskowej z dnia 27 października 1918 
y. (Dz. P. P. P . N r 13, poz. 28J, k tóra  w  art 3 rozróżniała dw ojaką 
służbę wcjskow-ą: a) służbę czynną i b) służbę pomocniczą, W edhig  
dalszych postanow ień u s taw y  ty m cza so w y  służba czynna obejm o­
wała: a) służbę w w ojsku  s ta łym , b) służbę w zapasie,
flf służbę w rezerw  e, d) służbę w obronie krajow ej,  e) służbę w pos­
po li tym  ruszenia  (art .  4). Obowiązek s łużby w w ojsku  stałym  roz­
począł się 1 stycznia tego roKu, w k tó ly m  obowiązany m iał ukon 
czyć 20 lat (art. 5). Obowiązek służby w pospolitym ruszeniu t rw a ł  
d,ó końca lago roku  kalendarzowego, w k tó rym  osoby odnośnej k a te ­
gorii kończyły 50 lat życia (art. 14). Natom iast obow iązek s ł u ż b y  
p o m o c n i c z e j  istniał tylko w c z a s e  w ojny i obejm ow ał wszyst 
k ’ch nie w yw ołanych  pow ołanych  pod b roń  od 16 do 60 r. zvcia

17).
W edług  art. 112 ustaw j7 tymczasowej osoby o b o w i ą z a n e  

d o  s ł u ż b y  w o j s k o w e j ,  o ile od tej służby nie uzyskały  
zupełnego zwolni en - a z przyczyn niezdatności fizycznej, z przyczyn  
rodzinnych, m ają tkow ych  lub zawodowych, nie m ogą w7 zasadzie 
p rzy jm ow ać obyw ate ls tw a  o b c e g o  (art. 1). Bliższe szczegóły tej za­
sady, j a k  również przepisy  co do stałej lub czasowej emigracji osób 
obowiązanych do służibj wojskowej, m iała ustalić osobna u s taw a  
(usn 2). Zapowiedz tę z rcah zo w jła  ustaw a o obywatelstw ie z 1920. r.

A zatem przez osoby „obowiązane do czynnej służby w ojskow ej1* 
należało rozumieć osoby wszelkich kategorii  obowiązane do .ś łu żb y  
w ojskowej w  czasie pokoju od 20 do 60 roku życia. Obowiązek ten 
u s ta la ły  k o m :lsje poborow e zasadniczo już w  20 roku  żjfcia obowią­
zanego, kwalifikując go do służby jako  zdolnego, względnie o rzeka­
jąc niezdolność i s tw ierdzając ty m  b ra k  obowiązku tej służby.

O bowiązująca u s taw a z 1938 r. o pow szechnym  obow iązku  w o j­
sk o w y m  przew idu je  możność zwolnienia od  tego obowiązku osób 
ub iegających  się o uzyskam e 'obcego o b y w a te ls tw a  (art. 11 ust. 1), 
p rzy  czym zastrzega, że o ile chodzi o osoby już pow ołane do odby­
cia czynnej służby wojskowej, to zwolnienie ich od obowiązku może 
nastąp ić  dopiero po zw-olnien'u ich z tej s łużby  (art. 11 ust. 2).
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Rozporządzenie w ykonaw cze do tej ustaw y, wydane w 1939 r. 
(Dz. Ust., poz. 131), a więc przed w prow adzeniem  dla kobiet po ­
wszechnego obowiązku służby pomocniczej, postanaw ia  (w § 31 ust.
1). że o zwolnienie od powszechnego obow .ązku wojskowego z ty tu łu  

'ubiegania się o obce obyw ate ls tw a ubiegać się mogą (poza osobami 
• o b ję ty m i art.  11 ust. 2) t y l k o  o s o b y  s t a n u  u  r  1 o p  o- 
w a n  y c h.

Przez to określenie rozum e s ę kategorię osób. na k tórych  ciąży 
powszechny obowiązek wojskowy, a k tóre  nie pe łn ią  czynnej s łużby 
wojskowej.

Poniew aż .ch a rak te r  pomocniczej s łużby wojskowej w później­
szych latach uległ zmianie w porów naniu  z tym, czym ona  by ła  w e ­
d ług  us taw y  tymczasowej z 1918 r., a mianowicie w  ty m  kierunku, 
iż obowiązek tej s łużby rozciąga się także na czas pokoju, — przeto 
osoby obowiązane do lej s łużby podlegają  m u podobnie, j a k  osoby 
obowiązane do służby w rezerwie, czy pospolitym  ruszeniu. Dlatego 

-ogoby podlegając^ tem u obowiązkowi, p rzed  powołaniem do służby 
.czynnej zaliczone-są do kajiegorii u rlopowanych.

Zaliczenie to w  stosunku do mężczyzn następuje w w yniku  n o r­
malnego poboru, t. zn. w w 'cku poborowym .

N atom iast w stosunku do kob et, jako m epodlegających  n o rm a l­
n em u  poborowi, ustalenie w konkre tnych  w ypadkach , czy obowiązek 
ten na n :ch ciąży, nie jes t  możliwe tak  długo, dopóki odpowiedni or­
gan  włacizy, powołanej do stw ierdzenia tego obowiązku w  m yśl 
u s taw y , p s ts tw .e rd zen iu  kwalifikacji w ym aganych  przez ustaw ę, nie 
cuz-ekrne,-że obow iązek ten  w konkre tnym  w ypadku  obciąża daną 
osobę.

Do takiego wniosku dochodzi S'ę stosując przez analogię prze- 
jpisyl §§ 362. 367 i 368 rozporządzenia wykonawczego z 1939 r, do 
u s taw y  o powsz. ob. wojsk., k tóre  p rzew id u ją  kw alif  kowanie ochot­
niczek do służby wojskowej, wzgl. kobiet powołanych do odbycia 
przeszkolenia w służbie pomocniczej.

Gdyby -stanąć na stanowisku, że z mocy us tawy w ?  z y  s i k  1 e 
tkob;e ty  w wieku od 19 do 45 lat, bez w zględu na ich s tan  zdrew ia  
i inne w a ru n k i  fizyczne i ‘ psychiczne, objęte są tym  obowiązk em. 
wówczhs zna lazłyby  s 'ę  one w  sy tuacji  gorszej od, mężczyzn, k tórzy  
orzecież podlegają  selekcji us taw ow o unorm ow anej,  co oczywiście nie 
mogło być in tenc ją  u s taw y  z 1945 r

Dlatego jedyny  możliwy wniosek, jak i m ożna w yprow adzić 
z is tnie jących przepisów ustaw ow ych, jes t  ten, że obowiązek po- 
-wszechnej pomocniczej s łużby wojskowej o b cą ża  poszczególne je d ­
nostki p łc: żeńskiej — dopiero ro d c h w i l i  Z a k w a l i f i k o ­
w a n i a  i c h  d o  t e j  s ł u ż b y  przez powołane dc tego 
■władze, a więc od zal.czenia ich co na jm nie j  do kategorii osób sm nu 
u r lo p o w a n y ch  i ra łożen ia  obow iązku m eldow ania  się u w ładz woj­
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skow ych (art. 138 pkt. g) us tawy z 1938 r. o pows^ejchnym trcow. 
wojsk.), jeżeli n e zostały one powołane do służby czynnej.

D o p i e r o  o d  t e j  c h w i l i  kobieta może być uważana 
za obow ązaną do czynnej s łużbyywojskowej w rozum ieniu  art. ‘11 
ust. 2 u s taw y  z 1920 r. o obyw ate ls tw ie  P ań s tw a  Polskiego, a ty m  
sam y m  w razie ubiegania się o obyw ate ls tw o  obce, m usi postarać: 
się u w łaściw ych władz -o zwolnienie jej od ciążącego n a  niej po­
wszechnego obowiązku wojskowego. W. Cz.

Sprawy rejestracji stanu cj wilnego.

7. Jak należy postąpić w  przypaditu, gdy urzędnik st. cyw ilnego  
nie uzna przy zawieraniu m ałżeństwa przedstawionego przez stronę 
ważnego w yroku rozwodowego sądu duchownego, jako dowodu usta­
nia poprzedniego m ałżeństwa?

W edług przepisu art. 72 p raw a  o aktach st. cyw ilnego (Dz. Ust 
N r  48, poz. 272 z 1945 r .) .  osoba, zam ierzająca wstąpić w związek 
małżeński, k tó ra  pozostaw ała  już w  związku małżeńskim, obowiązania 
jest przedstawić urzędnikowi st. cywilnego dowód ustania  poprzed 
niego m ałżeńs tw a. Dowodem  takim jes t  ak t zejśc.a zmarłego m a ł­
żonka lub w y ro k  sądowy, wzgl. w ażny w yrok  sądu duchownego, 
wydany przed wejściem -w  życie cyt. p raw a, t. j p rzed dn. 1.1 1946 r., 
rozw iązu jący  poprzednie m ałżeństwo.

Jeżeli s trona przedstawi urzędnikow i st. cywilnego, jako  dow ód 
ustan ia  poprzedniego m ałżeństwa,, w yrok  sądu  duchownego, może- 
pow stać  kwestia, c z y  w y r o k  t e n  j e s t  w a ż n y  w  o- 
bliczu P aństw a. Mając wątpi.w ości co do ważności przedstawionego^ 
wyroku, u rzędn ik  st. cyw. nóe może dokonać czynności urzędowych 
związanych z zawarciem  m ałżeństw a. W  iym  p rzy p ad k u  stronie p rz y ­
sługuje p raw o  zwrócenia się do właściwegoirsądu grodzkiego bądź- 
z zażaleniem na czynności powyższego urzędnika, bądź też z wnios­
kiem o zwolnienie od obow iązku  przedstaw ienia u rz ę d n :kowi st. cyw . 
dokum entów, przewidz anych p rzy  zawieraniu m ałżeństw a (ar 10 
§ 2 p ra w a  małżeńskiego — Dz. Ust. N r  48, póz. 270 z 1945 r .) .

W  m yśl postanowienia Sądu  N ajw yższego z dn. 5.VIII 1947 r. 
Nr I 7 47 sąd, rozpatru jąc  taki wniosek, obowiązany jes t  rozw ażyć 
kwest ę ważności w y ro k u  sądu duchownego.

8. W jaki sposób ma ,być dokonana adnotacja dodatkowa na 
marg nesie aktu urodzenia osoby przysposobionej, gdy akt ten został 
sporządzony w  zagranicznych księgach st cyw ilnego?

Przysposobienie pociąga za sobą konieczność dokonania w z n ran -  
ki m arginesowej na akcie urodzenia przysposobionego (§ 26 pkr. 12 
rozporządzenia z dn. 24/XI 1945 r. -— Dz. Ust. N r  54, poz. 304), po 
nieważ przysposobiony otrzym uje  nazwisko przysposobNjącego (a r t ,  
82 § 1 p raw a  rodzinnego — Dz. Ust. poz. 52 z 1946 r.) .
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Jeżeli przysposobiony posiada odpis zupełny ak ta  urodzenia, 
spcrządfcnego  za granicą, to ak t ten może być y/pisany, jako  sp o ­
rządzony nie p rzed  polskim urzędnik iem  st. cyw. za granicą dc 
ksiąg kra jow ych  w  trybie a r t  28 cylt. p raw a  o ak tach  st. cyw., t. j. 
za zezwoleniem okręgow ej w ładzy nadzorczej n a d  u rzędam i st, cyw. 
(Urzędu 'Wojew., Zarządów  M.ejskich w  m. st. W arszaw ie  i Łodzi) 
a nas tępn ie  na marginesie wpisanego ak tu  urodzenia może być do­
konana w zmianka dodatkow a o przysposobieniu.

9. Czy w  razie przysposobienia dziecka, któiego akt urodzenia nic 
został jeszcze sporządzony, może być wym ienione nazwisko przyspo 
sobiającego, jako nazwisko dziecka?

Jeżeli  przysposobienie zostało dokonane przed sporządzen 'em 
akiu  urodzenia przysposobionego, akt urodzenia winien być spójpff- 
dzony n a  ogólnych zasadach, p rzew idzianych w praw ie  o ak tach  st.. 
cyw., a dopiero n a  m arginesie ak tu  urodzenia w inna być umieszczo­
na adnotac ja  dodatkowa o przysposobieniu. W ynika to z p rzep  su art.
82 § 1 cyt. wyżej p raw a  rodzinnego, w edług  którego przysposobienie ' 
jest s tosunłuem  um ow nym  m iędzy przysposobia jącym  i przyspo&o-- 
bionym, k tó ry  może być rozwiązany (art.  84). P onad  to w m yśl art.
83 pr. rodzinnego, przysposobiony nie p rzes ta je  być członkiem swojej 
rodziny pomimo uzyskania  nazwiska przysposabiającego.

lift, W jaki sposób może być zmienione imię, wym ien'one w  akcie 
urodzenia?

Osoba, zgładzająca irrodzenie (art. 60 pr. o aktach st. cyw.). po­
siada p raw o  do nadan ia  imienia dziecku. Jeżeli imię zostało nadane 
przez osobę obcą (nie przez ojca łub m atkę) ,  każdem u z rodzicowi 
pr;;Vsługuje praw o zgłoszenia się do urzędnika st. cyw. w  ciągu 
trzech  miesięcy od  daty  sporządzenia ak tu  urodzenia z żądaniem 
zm iany imienia nadanego praez obcą osobę na inne mię. W tym 
przypadku  u rzędn ik  st. cyw. winien umieścić na marginesie ak tu  uro­
dzenia w zm iankę dodatkow ą o dokonanej zmianie imienia (a rt  65r. 
ust. (2) pr. o aktach st. cyw.).

Po upływie trzymiesięcznego okresu czasu od daty  sporządzenia 
akiu  urodzenia zm iana imienia, wymienionego w  akcie urodzenia, 
może nastąpić w trybie art.  10 dek re tu  z dnia 10.XI 1945 r. o zmianie 
i us ta lan iu  imion i nazw isk  (Dz. Ust., poz. 310 z 1945 r .) ,  o ile za 
zm ianą przem aw iać  będą  ważne powody.

11. Czy sporządzenie aktu urodzenia jest uzależnione od uprzed 
niego złożenia urzędowi st. cyw. zaświadczenia lekarza lub położnej 
stw ierdzającego fakt urodzenia dziecka?

Z powyższym  zapytan iem  zwrócił się do Redakcji jeden  z cz\ 
letników, k tó ry  o trzym ał o d  osoby, za ła tw iające j sw ą sprawę w  jed ­
nym z urzędów  st. cy-w. informację, że w  razie n ieprzedstaw iem a za­
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świadczenia lekarza lub położnej o porodzie nie może być sporzą- 
-dzony akt urodzenia.

In fo rm acja  ta n .e jest trafna, ponieważ akt urodzenia winien 
być sporządzony na podsiawie zgłoszenia urodzenia, dokonanego 
przez osoby do tego zobowiązane (art .  60 pr. o akt. st. cyw.). P rze­
pisy obowiązujące n .e  n ak ład a ją  na osoby, zgłaszające urodzenia, , 
obowiązku przedstaw ienia  zaświadczenia o porodzie

Jeżeli więc n iek tóre  u rzędy  st. cyw. w ym aga ją  p rz e d s ta w ie n i  
takich zaświadczeń, t-o p ra k ty k a  ta nie jest zgodna z przepisami 
p raw a o aktach st. cyw.

!

J2. Czy urzęcfn k st. c> w . może zwolnić stronę od uiszczenia 
opłaty skarbowej za w ypisy z ksiąg st. cyw ilnego?

Urzędnicy s tanu  cyw. są obowiązani pobierać op ła ty  skarbowTe 
od każdego', wypisu akt st. cywilnego (wy-ciągu, odpisu skróconego, 
o’dp:su zupełnego). Wysokość opła t  wynos: 10 zł od każdego rodzaju  
wypisu.

Zgodnie z przepisem N r 14 p u n k t  b) części I tabeli opłat skarbo ­
wych s tanów  ącej załącznik do dekretu  z dn. 3.II 1947 r. o opłacie 

.skarbow ej (D,.. Ust. K.. P. Nr 27, poz. 107) od uiszczenia opłat pow yż­
szych strony  nie mogą być zwolnione. A M.

Reforma rolna.

W ykonywanie aktów nadania w  trybie egzekucji administracyjnej.

15. Czy i w  jak ej mierze akty nadania ziemi, w ydane przez w ła ­
dze ziemskie w wykonaniu dekretu o przeprowadzeniu reform y ro l­
nej. mogą b jć  realizowane w  trybie egzekucji administracyjnej?

A kt nadanja ziemi na podstaw ie dekre tu  o przeprow adzeniu  r e ­
fo rm y  rolnej (poz. 13 Dz. Ust. z 1945 r.) jes t  ak tem  prawno-pubiicz- 
nym , w ydanym  przez władzę adm in is tracy jną  i jako taki podpada 
pod przepis  art. 1 nki. b) oraz art; 14 pkt.  e) praw a o postępowaniu  
przymus owym  w adm inistracji (poz. 342 Dz. Ust. z 1928 r.),  a więc 
może bi ć w prow adzony w życie za pom ocą odpowiednich środków 
przymusow ych i jako ty tu ł  w ykonaw czy jest podstaw ą do wszczęcia 
egzekucji adm inistracyjnej.

Realizacja ak tu  nadan ia  ziemi następu je  przez wprowadzenie n a ­
byw cy  w  pokadan ie  nadanego m u  ty m  ak tem  gospodarstw a roi 
nego w całości z p rzynależnym i budynkam i i inwentarzem , co w y ­
n ika z n a tu ry  rzeczy i w razie zachodzących przeszkód łączy się 
z p rzym usow ym  usunięciem z całości o b ;ektu  osób, uży tku jących  go 
lub jego część b e z  t y t u ł u  p r a w n e g o .

Zacnodzą jed n ak  przypadki, że w ładze ziemskie, lub organy 
przez i e  w ładze do. zarządu tych nieruchomości upoważnione, oddają  
je w t y m c z a s o w e  u ż y t k o w a n i e  m iejscowym  ro ln i­
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kom, czy też innym  osobom w  drodze um ow y. W w y p ad k u  nadania 
takiego gospodarstw a u p raw nionem u pow staje  kolizja p rzy  w pro ­
w adzaniu  go w  posiadanie na  zasadzie ak tu  nadania. W  tych  p rz y ­
padkach  należy honorować w a ru n k i  um owy, a w  szczególności t e r ­
min wypowiedzenia, jeśli w  um owie został ustanow iony i dopiero po 
jego up ływ ie  zastosować w  razie op o ru  środki przym usow e. N a to ­
miast uży tkow nik  nieruchomości b e z  t y t u ł u  p r a w n e g o -  
(t. j. bez um ow y) m usi być przygotow any na opuszczenie uży tko­
wanego obiektu, ew ent. n a  p rzym usow e usunięcie.

Zastosowanie p rzy m u su  nie wyklucza oczywiście kwestii rozli­
czania s ię ’tym czasow ego użykow nika z n a b y w c ą  g o s p o -  

f  d a r s t w a  n a  z a s a d z i e  a k t u  n a d a n i a  co do- 
zw ro tu  poczynionych wkładów, k tóra  to sp raw a może być zała tw iona 
w  drodze obopólnego porozumienia s.ię stron, ewent. wymaga drogi 
sądowej, gdy takie porozumienie nie n as tąp i  co nie w strzym uje  jed ­
nak  egzekucji adm inis tracyjnej.

Jeśli  chodzi o przym usow e usurręcie  użytkow nika z budynków  
podlegających przepisom dekre tu  o publicznej gospodarce lokalami, 
należy p rzed  wykonaniem, p rzy m u su  porozumieć się z właściw ą wła- 

|  dzą k w a te ru n k o w ą  w  sprawie pomieszczenia zastępczego dla przV- 
musowo usuw anych  z takich budynków

W prow adzeń e w  posiadanie na  podstaw ie ak tu  nadania i stoso­
w ania p rzy m u su  do opornych użytkow ników  winno zasadnicz-o o d ­
bywać się z i n i c j a t y w y  władz z ;emskicb.

Podobne stanowisko, jeżeli chodzi o stw ierdzenie charak teru  
prawno-publicznego stosunków i czynności w ładz w spraw ach, w y ­
nikających z dekre tu  o p rz e p r o w a d z e n i  re fo rm y rolnej, zajmuje 
okólnik  M inistra Sprawiedliwości Nr 41/45, ogłoszony w  Dzienniku 
U rzędow ym  Min. Spraw_ z dnia 6JII.46 r. N r  1, k tó ry  wyklucza d ro ­
gę sądową w przypadkach , gdy p ie rw o tn y  właściciel nieruchomości 
ziemskiej w ystępu je  na drogę sądow ą o zw rot m a ją tk u  przeciwko 
nabywcom ziemi n a  podstawie ak tów  nadan ia  po uzyskaniu  orze­
czenia, iż jego m a ją tek  nie podlega dekretowi o przeprowadzeniu  
reform y rolnej.

ST, Ch,

S praw y kw aterm ikowe.

14. Czy dom owa cy osoby, mającej prawo do zajmowania lokalu 
mieszkalnego w  miejscowości objętej publiczną gospodarką lokalami 
mają prawo do mieszkania w  tym lokalu?

Art. 4 dekre tu  o pub i  cznej gospodarce lokalam i i kontroli n a j ­
m u (poz. 27 Dz. Ust. z 1946 r.) wylicza w  ustępie 2 wyczerpująco ka- 
U gcrie  osob, k tóre m a ją  praw o uzyskania przydziału  samodzielnego 
mjeszkania lub pomieszczenia sublokatorskiego w danej miejscowości 
objętej publiczną gospodarką lokalami, wzgl., k tóre w miejscowości
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tej mogą zajm ow ać.m ieszkania . Wyliczenie to obejm uje  różne k a ­
tegorie osób, k tó S u h  zawód, w ykonyw ana p raca  lub zajm ow ane s ta ­
nowisko w ym aga zamieszkania w tej miejscowości. W wyliczeniu tym  
nip wspomniano w ogóle o członkach rodziny i dom ow nikach pow yż­
szych osób. Ponieważ je,st nie do pomyślenia, aby in tencją dekretu  
miało być nieuwzględnienie rodzin i dom ow ników  osób, mających 
p raw o do za jm ow ania  mieszkania, więc jakkolwiek dekret  tego w y ­
raźnie nie postanaw ia , m usi się przyjąć, że członkowie rodziny i do ­
m ownicy (np. s łużba domowa) m a j ą  p r a w o  do zajmowania 
mieszkania razem  z g łów nym  lokatorem , na leżącym  do jednej z k a ­
tegorii wymienionych w  art. 4 dekretu . P rzy  przydzielaniu  m ieszka­
nia przez w ładzę kw ate runkow ą pow inny być za tem  uwzględnione 
również i te  osoby, t. j. -wielkość przydzielonego m ieszkania p o w n n a  
odpowiadać ilości tych osób i ich szczególnym po trzebom  (np. osob­
ny pokój dla osoby chorej, dla młodzieży studiującej i t. p.).

W n.osek powyższy znajduje  poza tym  pośrednie potwierdzenie 
w' brzm ieniu  art.  6 dekretu, k tóry  w w ypadkach  w prow adzenia  t. zw. 
norm  zaludnienia  w yraźnie  z o b o w i ą z u j  e rad y  narodow e do 
określenia, k tó re  osoby, nie m ające  p ra w a  do uzyskania przydziału  
mieszkania, a należące do rodziny lub dom ow ników  osoby u p raw n io ­
nej, m a ją  być uw zględnione przy usta lan iu  liczby osób za jm ujących 
mieszkanie. B.



KRONIKA.

Podniesienie m. Sopotu do gmin wyzszej kategorii. Z arządze­
n iem  z dnia 16.IV.1948 r. L. dz. III-SO-40/7/48, ogłoszonym w  Dz. 
Urz. M. A. P. N r  13, poz. 96, Minister A dm inistracji  Pubhczne j pod­
niósł m. Sopot do gmin kategorii D i B, określonych a- art. 3 usi. 1 
craz  art.  5 ust. 1 dekretu  z dnia 19.XI.1946 r. o dostosow aniu  uposażeń 
w  związkach sam orządu terytorialnego do uposażeń pracowników 
państw ow ych  (Dz. Ust. N r  70, poz. 330).

Przedpłaty na poczet zaliczek na podarek dochodowy od docho­
du ze sprzedaży nieruchomości craz robót budowlanych. Okólnik  Mi 
n is ters tw a A dm inistracji Publicznej N r  30 z dnia 24 kw ietnia  1948 r. 
IDz. Urz. M. A. P. N r 14, poz. 112) podaje  w ładzom  podleg łym  do 
wiadomości i ścisłego stosowania okólnik Ministerstwa S k arb u  z dnia 
•9 stycznia 1948 r. w  tej sprawie, u s ta la jący  tryb  postępow ania oraz 
w zory druków, m ających zastosowanie przy  poborze przedpłat-

Zwalczanie wykroczeń przeciwko przepisom ustaw y przeciw al­
koholowej. Pism em  okólnym z dnia 3 kwietnia 1948 r. L. dz. IV— 
AP/2735 48 (Dz. Urz. M'. A. P. Nr 12, poz. 84) udzielił M inister A d­
m inistracji Pubhcznej w skazów ek  i wytycznych, jakich w inny p rze ­
strzegać władze adm inistracji  ogólnej o raz  w ładze sam orządu  te ry ­
torialnego w  celu zw alczania w ykroczeń  przeciwko przepisom  u s ta ­
w y  przeciwalkoholowej. W szczególności celem poparcia  akcji walki- 
z alkoholizmem 1 uśw iadam iania  ludności o szkodliwych sku tkach  pi­
jańs tw a , należy wciągnąć do współdziałania wszelkie organizacje  spo ­
łeczne, zawodowe i młodzieżowe oraz  instytucje sam orządu  gospo 
darczego. Poza ty m  pismo to podaje  wskazówki co do karno -adm in i­
s tracy jn y ch  represji  odnośnie wykroczeń przeciwko ustaw ie an ty a l­
koholowej.

Ochrona lasów  przed pożarami. Pism o okolne, M inisterstwa A d ­
m inis tracji  Publicznej z dnia 5 kwietnia  1948 r. L. dz. II-P.O. 1008/48 
(Dz. Urz. M. A. P. N r 12, poz. 86) poleca celem zapobieżenia pożarom  
lasów, pouczyć ludność o obowiązkach w  tym  względzię, a w  szcze­
gólności o obowiązku zachowania jak  największej ostrożności w  o b ­
chodzeniu  się z ogniem w  pobliżu lasu, o niedopuszczalności wznieca­
nia ognisk, pozostawiania lub  przenoszenia palących lub  tlących się
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pi/.edirn'0:low w lesie i w  pobliżu lasu. P rzypom ina  następnie  odpo­
wiedzialność karno-sądow ą i karno-adm inistracyjną, jakie ciążą na 
wir.nych zaniedbania odnośnych obowiązków, wreszcie zleca zarzą­
dom gm n n y m  przygotow anie i form ow anie drużyn, przeznaczonych 
do tłumienia pożarów w lasach.

Harcerskie obozy letnie. Naczelnictwo Związku H arcerstw a P o l­
skiego opracowało- cen tra ln ie  p lan  p racy  dla całego Związku pod 
nazw ą „Harcerska Służba Polsce '1. W ram ach  powyższego planu 
młodzież harcerska  będzie zaję ta  w roku bieżącym przy różnego ro ­
dza ju  pracach, k tóre  zostały w ysunięte  przez w ładze państwowe- 

instytucje-społeczne. P race te dzielą się na: 1) pracę w polu i lesie,
2) pracę kulturalnoN/światową, 3) odbudowę i- 4) służnę dziecku i po­
moc sanitarna

Doceniając znaczenie w ychow awcze i społeczne podejm ow ane i 
przez harcerzy  pracy, Ministerstwo A dm inis tracji  Publicznej pismem, 
okólnym  z dnia 23 kwietnia 1948 r. N r  II. PS. 1476/48 (Dz. Urz. M. A. 
P. N r 14, poz. 116) zaleciło podleg łym  w ładzom  współdziałanie z kie­
rownikami obozów, szczegó lne  na odcinku organizowania p racy  przy 
realizacji podjętych zadań  oraz udzieliło wskazówek, jakie obozy 
należy uw ażać za obozy harcerskie.

Rewindykacja mienia wywiezionego z Polski. W  związku z po 
wiadomi enlem M inisterstwa A dm inistracji Publicznej przez Biuro 
Rewindykacji i Odszkodowań W ojennych, że francuskie władze 
okupacyjne w Niemczech uznały, iż mienie przywiezione w czasie 
w ojny z Niemiec i za instalow ane w  Polsce, a następnie wyw iezione 
do Niemiec, gpdlega rów n eż rew indykacji,  Min s terstw o pismem okól- 
nym.-ę dnia 29 kwietnia 1948 r. N r  IV. AA. 2917 48 udziehło podle­
głym  w ładzom  wskazówek co do zgłaszania inform acyj i m ater ia łów  
o tego rodzaju  m ieniu celem przeprow adzenia postępow ania  rew in ­
dykacyjnego.

W ykładnia pojęć a „cudzoziemiec" w  św ietle przepisów dew izo­
wych. P ’sm em  okólnym  z dni 30 kw ie tn ia  1948 r.  N r  I.-OB. 4364/48 
(Dz. Urz. M. A, P. N r  14, poz-,. 124) podało  M inisterstwo A am inis trac j 
Publicznej do wiadomości treść okólnika Komisji Dewizowej Nr 4 
z dnia 5 kwietnia 1948 r., k tó ry  w yjaśn ia  co następuje :

1) w  ru c h u  rep a tr iacy jn y m  należy odróżnić dwie g rupy  o b y w a ­
teli polskich, a mianowicie:

a) obywateli,  k tórzy  pow racają  przy pośrednictw ie Pańsfwowe- 
go U rzędu  R epatriacy jnego  oraz

b) obyw ateli  p rzy jeżdżających  do k ra ju  indywidualnie.
Obywateli polskich, w ym ienionych w p. a) z chwilą p rzy jazd u

do k ra ju  należy uw ażać  za osoby, zamieszkałe*, w k ra ju  i zamechać 
stosowania do nich ograniczeń, odnoszących się do cudzoziemców 
w  rozum ieniu  przepisów dewizowych. - -  O byw ateli  zaś polskich, 
p rzy jeżdżających  do k ra ju  indywidualnie, należy trak tow ać jako 
cudzoz.emców w rozumieniu powyższych przepisów. Mogą oni jed n ak
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być wyjęci spod działama ograniczeń dewizowych, o :le udowodnią 
osiedlenie  się w k ra ju  na  s ta ły  pobyt

2) O byw ateli polskich, m ających m 'ejsce '. 'zamioszkan 'a jedno­
cześnie w k ra ju  i zagranicą, naldży uw ażać zawsze za cudzoziemców, 
chociażby na terenie Polski przejaw iali działalność zarobkową.

3) Obywatele p ań s tw  obcych uw ażani będą za cudzoziemców 
w  rozumieniu przepisów dewizowych, o ile nie wykażą, że uzyskał' 
zezwolenie na stały  poby t w kra ju .

4) Funkcjonariusze  polskich urzędów  dyplom atycznych i konsu­
larnych  powinni być trak to w an i na  równi z cudzoziemcami w  rozu­
mieniu przepisów dewizowych.

Stw.erdzanśe obyw atelstw a w  drodze postępowania w yjaśniają­
cego. M inisterstwo S p raw  Zagran 'cznycb  w ydało  w tej spraw  e za ­
rządzenie w dniu 13 stycznia 1948 r.  za N-rem K. D322/67 (Dc Urz. 
M, S. Z. N r  1 z dnia 15 stycznia 48 r., poz. 2).

Wykładnia art. 47 prawa o aktach stanu cyw ilnego. (Dz U. R. P. 
N r 48, poz. 272 z 1945 r.) .  P ism em  okólnym  z dnia 7 kw ietn ia  1948 r. 
Ministerstwo Sprawiedliwości podało wskazówki w przedmiocie po ­
wyższej wykładni (Dz U rz Min. S p raw  N r 5 z dnia 15 kwietnia 
1948 r . , .

Obrót nieruchomościami i prawami rzeczowym i na nieruchom o­
ściach. K om unikat w Dz. Urz. Min. Spraw, z dn a 15 m a ja  1948 r. 
N r 6 podaje treść okólmka Komisji Dewizowej w W arszawie z dnia 
1P> m arca  1948 r.  N r 3 w spraw ie  obrotu  nieruchomościami . p raw am i 
rzeczowymi na nieruchomościach. Okólnik ten  w ydany na  jcasadzie 
przepisów' rozp. P rezyden ta  RfJ P. w spraw  ę ob ro tu  p :eniężnego 
z zagranicą oraz obrotu zagranicznymi i k ra jow ym i środkam i p ła tn i ­
czymi (poz. 584 Dz. Ust. z 1938 r .) ,  zmienionego dekretem  Prezyden ta  
R. P. z dnia 2 wrzesma 1939 r. (poz 549 Dz. Ust).)  us ta la  zasady tego 
obrotu

Przedwojenne papieryr wartościowe, znajdujące się w  kasach 
urzędów skarbowych. OKÓlnik M inisterstwa S k arb u  z dnia 25 kwiet- 
ma 1948 r. om aw ia try b  postępowania i podaje  podleg łym  władzom 
wskazówki w tej sprawie (Dz. Urz. Min. Sk. N r  47 z dnia 24 kw .etnia, 
poz 183),

Odprawa warunkowa aparatów radiowTych i gram ofonów, przy- 
Avożonych w  ruchu  podróżnym. Okólnik M m isterstw a Skarbu z dnia 
19 kwietnia 1948 r. (Dz. Urz. M n. Sk. z dnia 26 kwietnia, poz. 184) 
wyjaśnia sp raw ę  odpraw y w arunkow ej apa ra tów  rad iow ych  i g ra ­
mofonów.

Wykładnia postanowień dekretu o egzekucji administracyjnej 
świadczeń p eniężuyth (Dz. U  R. P. Nr 21, poz. 84 z 1947 r.).  W  sp ra ­
wie tej M inisterstwo S k a rb u  wydało  okólnik  z dnia 16 kwietnia 194C 
r. (Dz. Urz. M n. Sk. N r 49, poz. 188 z dnia 28 kwietnia 1948 r.).

Tranzakcje nabycia gruntów w  m. st. W arszawie Okólnik Mini­
s te rs tw a S karbu  z dnia 8 m aja  1948 r. omawia postępow an 'e  i podaje
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wskazówki w tej sprawie (Dz. Urz. Min. Sk. N r 53, poz. 218 z dnia 
8 m a ja  1948 r.).

Kupno i sprzedaż złota w  kraju. Dz. Urz. M inisterstw a S karbu  
Ni 60, poz. 246 z dnia 25 m a ja  1948 r. podaje  uchw ałę  genera lną  K o­
misji Dewizowej N r 42 z .dnia 3 m aja  1948 r. w  spraw ie  kupna  i sprze­
daży złota w kra ju .

Taksy kuracyjne w  uzdrowiskach. Okólnikiem M inistra Zdrowia 
z dnia 22 kwitnia 1948 r. Nr 34/48 została ustalona wysokosc taks 
kuracy jnych  w uzdrow iskach  n a  1948 r. (Dz, Urz, Min Zdr. N r  9 
z 3 m a ja  1948 r., poz. 26).

Prem ie za w ykryc’e nielegalnego obrotu skórami. Minister P rze  
mysłu  i H and lu  w  związku z art. 4 d ek re tu  z dnia 19 sierpnia 1946 r. 
o obrocie skóram ' (Dz. U. R. P. N r  49, poz. 281) w yda ł  zarządzenie 
w  sprawie udzielania premii za w ykrycie  nielegalnego obrotu skó ra ­
mi z dnia 2 l lu tego  1948 r. N r  M GH 182/48/96 (Dz. Urz. Min. F, ; H. 
Ni 3 z d n :a 6 m arca  1948 r., poz. 35).

Gospodarka samochodami państw ow ym 5 W  Dz. Urz. M inister­
stwa K om unikacji  N r  6 z dnia 20 m arca  1948 r., poz. 75 ogłoszona 
została uchw ała R ady  M m istrów z dnia 23 lutego 1948 r. w tej 
sprawie.


